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Większość sejmowa skłonna Jest
utworzyć rząd parlamentarny.

landa „Czarnego upiora". - Zuchwałe włamanie w Bo­
rysławiu. - Jak Włcdzimaerz Szewczuk udawał profesora.- 
Bomb? łzawiaca w domu noclegowym. - Stroiciel forte­

pianów naciągnął obywatela stryjskiego.
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n. ZJAZD SYBIRAKÓW.

Warszawa, 13. grudnia. (A W ). -Dn. 
I.i. bm. odbędzie się tu II. zjazd Sybi­
raków. Zjazd -połączony będzie z iiro- 
ozyislym obchodem mijającej w  dn. 23. 
lim. 10-tej rocznicy bohaterskiej bitwy 
z bolszewikami pod Tajga. W  'pra-gra- 
mie zjazdu nabożeństwo w  kościele 
Św. Krzyża, oTwwpóie zjazdu w sali Te­
chników (prżemftwuunia i odczyL o zna­
czeniu V. dyw izji .syberyjskiej, oraz o 
bitwie pod Tajgą), pochód uczestników 
zjazdu na grób Żołnierza Nieznanego. 
0 13-tej wręczenie Marsz. Piłsudskie­
mu dyplomu I. Członka Honorowego 
Z w. Sybiraków. Popołudniu obrady de­
legatów. poczem wspólna wieczerza. 
Związek Sybiraków łączy w  sobie b. 
żołnierzy dyw izji syberyjskiej, oraz b. 
więźniów poi it. w Sybcrji.

UŚMIECHNĄŁ IM SIĘ LOS.
Warszawa, 13. grudnia. (A W ). 24

przędniozki CLI. Telegrafu w  W arsza­
wie zaw iązały spółkę celem nabycia 
połówki losu nr. 69259 na Lolerji pań­
stwowej. Na los ten padła wez-oraj głó­
wna wygrana 40 lys. zł. W  tern sposób 
na każdą z, 2 1 urzędniczek przypadnie 
przeszło 700 zł.

BACZNO ŚĆ! T A N IO  M A N lC U ItE , 
Został o tw arty  

Spec ja lny Salon dla Manicure 
pod nazwą T O S IA 1" 

ul. R u lew sk iego  12, Pasaż Andrio lego.
P ierw szorzędn e  siły 9163-3

H ILD A  DIJLIJA
ze znakomilym zespołem wys epu;e d z i ś  i codzienn e w  K a w i a r n i  
T E a T m A L  N c J. —  Jutro w  n'edzielę Five-c-clock z pełnym progra-

nrem  kabaretowym i

O dpow iedn i nożyk 
jest n a jw aż n ie j s z ą  
rzeczą przy goleniu—
nożyki Gillette są wykonane 
z najlepszej stali angielskiej.

M ie j zawsze zapas nożyków
Gillette.

( j i l l e t t e
KOMENDANT GŁ. FEDER. ZW IĄZ­

KÓW  WIEJSKICH.
f T ^ J p f o n e m  od  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  j

Warszawa, 13 grudnia. (Z ) D-otych 
czasowy sekretarz warszawskiego wo 
jewódzkiego komitetu w ychowania fi­
zycznego i przysposobienia wojskowe­
go, znany kpt. Licht Błoński, miano­
w any został komendantem głównym 
federowan. zw iązków  młodz. wiejskiej.

Pokój do śniadań - handel delikatesów M. Bafłaban. Halicka 21.
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Tydzień 
przesilenia.

Przesilenie gabinetowe trwa.

Większość sejmowa skłonna jest
utworzyć rząd parlamentarny.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a  13. grudn ia . (Z )  P r z y ­

w ód cy  stronn ictw  op ozycy jn ych  za 
p y ta n i dziś  p rzez  d z ien n ik a rzy  p a r­
lam en tarnych , ozy większość sejmo 
w a  sk łonna jest do utworzenia  
rządu parlamentarnego, zak om u n i­
k ow a li, a  prasa p rorządow a  w  sze­
regu a rtyk u łó w  podkreśliła , że opo- 
z3rcja  jc-s-t zdo lna  do  u tw orzen ia  
rządu . S tronn ictw a  op ozycy jn e  nie 
ćhcą i n ie m ogą  w k raczać  w  upra­
w n ien ia  P. P rezyden ta  zw iązan e  z 
u tw orzen iem  rządu, w  p ie rw szym  
■zaś rzędzie  d e legow an iem  osoby, 
P iem jc ra . N a wypadek jednak, gdy 
by P. Prezydent uznał za sitlotsowne 
powierzyć m isję tworzenia rządu  
któremuś z przedstawicieli opozy­
cji, m isja ta będzie przyjęi|a i rząd 
p rzez  n iego  u tw orzon y  lic zyć  m oże 
n iew ą tp liw ie  na w spółp racę  i po­
parc ie  w iększości Sejm u. O g łoszo­
n y  kom unikat w y w o ła ł niemałe

wrażenie w  kołaclh poiitjycznyeh i 
rządowych- Z  kół op ozyc ji zw raca  - 

• ją  uwagę, że kom iunikal len został 
zredagoWainy wśpółnie przez stron­
ił kit w a lewicy i stroumietwo naro­
dowe. "

Strennirtws klubów 
sejmowych.

W arszaw a  13. grudn ia . ( Z )  Z  po  
wodu  ukończenia p rzy ję ć  posłów  na 
Zam ku  kilka stronnictw odbyło  
dzisiaj narady wew.nętnZne i n ara ­
dy  wspólne. Kłułby so lid a ryzu ją  
się z ośw iadczen iem  p rezesów  k lu ­
b ów  se jm ow ych , iż  gotowi są na ży. 
czernie P. Prezydenta przystąpić doi 
stworzenia rządu pariametnilarnego. 
Kłułby uw aża ją , że  w obec c iężk ie j 
sytu ac ji gospodarczej w  państw ie, 
przesilenie rządowe powinno być 

jalk najszybciej ukończone.

Prof. Bsrftel zamięszką; n a Zamku
NATYCHMIAST PO PRZYBYCIU DO W A R SZA W Y  ODBYŁ 3 GODZINNĄ  

KONFERENCJĘ Z  PREZYDENTEM RZFLITEJ.

Warszawa, 13 grudnia. (Z )  Dzisiaj
0 godz. 8.20 rano przybył do W arsza­
w y  b. premjer Bartel ze Lwowa. W 
kołach politycznych zwrócono uwagę 
na szczególniejszy sposób zaproszenia
1 wyróżnienia przez P. Prezydenta prof. 
Bartla. Charakterystycznem jesl, że w  
kołach rządowych jeszcze do wczoraj 
w ieczora zaprzeczano, jakoby wogóle 
premjer Bartel m iał być powołany ha 
Zamek do- P. Prezydenta. Na dworcu 
kolejowym  przyjazd prof. Bartla ze 
Lwowa stał się pewnego rodzaju sen­
sacją dnia. Na peronie oczekiwało gro­
no dawnych współpracowników i przy-

szych przywitaniach, b. p iem jer wsiadł 
do samochodu i  odjechał na Zamek, 
gdzie otrzym ał jeden z gościnnych a- 
partamentów. W  im ieniu P. Prezyden­
ta adjułant poprosił, aby Premjer przy­
gotował się na godz. 10 dla rozpoczę­
cia konferencji z P. Prezydentem.

.Punktualnie o  g. 10 p. Bartel wszedł 
do gabinetu P. Prezydenta. Konferencja 
przeciągnęła się i trwała blisko do g. 
1 w  południe. Po konferencji P. P rezy ­
dent zaprosił prof. Bartla na śniadanie. 
W  kołach politycznych zwracają, szcze 
gólniejszą. uwagę na stosunek, jaki łą ­
czy P. Prezydenta z b. Premierem, sto­
sunek oparty nie tylko na wzajemnej 
przyjaźn i i  życzliwości, a le  też na 
wzajemnem zaufaniu. Podczas swego 
urzędowania premjer byw ał częstym 
gościom' P. Prezydenta na Zamku jako 
doradca P. Prezydenta w  sprawach 
politycznych i w  sprawach gospodar­
czych. Stosunek ten zacieśnił się pod 
koniec urzędowania prof. Bartla, a jak 
widać obecnie, w ęz ły  dawnej przyja­

źn i zostały nadal utrzymane.. Do kon­

ferencji prof. Bartla na Zamku przy­
wiązują dlatego szczególne znaczenie, 
przypominając, że premjer Bartel ustą­
pił w  chwili, gdy nastąpiło zaostrzenie 

kursu i premierem został dr. Świtał, 

ski, ^

jaciół prof. Bartla, oraz- delegowany 
przez P. Prezydenta adjutant rotm.
Calewicz. Rotm. Calew icz zaprosił w  
imieniu P. Prezydenta prof. Bartla, 
aby zamieszkał na Zamku. Po dłuż-

OdwiedzII także M arsi. Piłsudskiego
PCiZATEiM N IE  Z E T K N Ą Ł  S IE  Z  Ż A D N Y M  C Z Ł O N K IE M  R Z Ą D U .

zydjiim  Rady Min., aini też nie ze­
tknął się z  kim kolwiek z rządu. 
Kciimmikaitu oficjalnego w  sprawie  
prznprawaidLzoułyeh komferencyj nie  
wydano.

W a rsza w a  13. grudn ia. ( Z )  Kon 
fcircir.lr.je dzisiejsze nie /odlały o -  
statccznie zakończone. Prem jer Bar  
teł złożył wiecfzwrem wizytę Maisz. 
Piłsudskiemu. Dodać należy, że 
Prem jer Bartel n ie byl ani w  P re -

Min. Zaleski o wpływie przesilenia gabinetowego
na sytuację międzynarodową Rzpltej.

Lwów, 14 grudnia.

Bezpośrednio po dymisji gabinetif 
p. Świtalskiego, a zgodnie z praktyką, 
istniejącą od majowego przewrotu, 
przew idywano powszechnie bardzo 
■szybką likw idację przesilenia. W  rze­
czyw istości mija tydzień, poświęcony 
żmudnym rokowaniom na Zamku, —  
bez wyniku. Na ogół powód tej zw łoki 
w idzi się w trudnościach rzeczowych, 
tkw iących w  sytuacji;, nie brak jednak 
po stronie opozycji podejrzeń, że zw ło­
ka ta nie jest konieczna, lecz wynika 
z pewnych założeń taktycznych" obozu 
rządzącego, którego decyzja —  niezale­
żnie zupełnie od przebiegu rokowań—  
już zapadła i czeka tylko na mo­
ment, odpowiedni do realizacji.

Trudność —  z punktu widzenia 
parlamentarnego —  polega na. tern, że 
Sejmowi, który obalił p. Świtalskiego, 
brak większości do stworzenia własnej 
konstrukcji rządzącej. Pod tym w zglę­
dem arytmetyka sejmowa przedstawia 
się beznadziejnie i to we wszystkich 
m ożliwych kombinacjach. Podzieliw ­
szy nasz parlament na 6 grup, otrzy­
m am y: obóz Marsz. Piłsudskiego 134 
■posłów, lewica i.PPS, W yzw olen ie, 
Stron. Chłopskie) .120, centrum (Piast, 
Ch.-D., NPR.) 50, prawica (NAD, Klub 
Korfantego) L0, mniejszości narodowe 
58, skrajna lewica (komunistyczna i 
komunizująca) 27. Wobec 223 głosów, 
potrzebnych do większości, żadna z 
tych grup zosobna nie wystarcza. A le 
i „kom binacja" centrolewu przedsta­
w ia  zaledwie 170 głosów, zaś w  naj­
dalej idącej możliwości, b o 'p rzy  po­
parciu prawicy dppicro 210; lewica 
plus skrajna lew ica i .mniejszości na­
rodowe, a zatem blok, skazany na opo­
zycję ze strony całej reszty Sejmu, daje 
znów razem  tylko 205 głosów. Innemi 
słowy •— wbrew obozowi Marsz. P ił­
sudskiego żadna pozytywna większość 
sejmowa powstać i utrzymać się nie 
może.

To też wolno przyjąć za pewne, że 
fa sprawa nie jest przedmiotem obrad 
na Zamku. W ięc cóż innego?

Kom entarz prof. Makowskiego do 
45 art. Konstytucji powiadia:

„...gdy brak w  Sejmie okre­
ślonej większości, ...może wtedy 
być powołany do sprawowania 
rządów nie gabinet większości, 
Móre.j niema, a te gabinet „P re­
zydenta".

Ten „gabinet Prezydenta" jest w 
Istniejących warunkach jedynem wyj­
ściem z sytuacji. 1 tylko pod tym ką­
tem snuje się możliwości, wym ienia 
nazwiska. Zasadnicze koncepcje są 
dwie. Pierwsza, powołując się na zwy­
czaje parlamentarne, oczekuje po­
wstania takiego rządu, który ■—  choć 
beż legitymacji stałej większości —  
przecież posiadałby jej konieczne po­
parcie i zaufanie. Trzonem jej byłby 
oczywiście BtBWR, a uzupełnieniem te 
grupy centrum, lew icy lub praw icy, 
które na drodze kompromisu dałyby 
się pozyskać do współpracy budżeto­
wej i ustrojowej. Podstawą więc takie­
go rządu byłby kompromis, a osobisto­
ścią lirm ową człowiek zdolny do jego 
zawarcia i utrzymania.

Wspomnieliśmy na wstępie o po­
dejrzeniach opozycji, dotyczących po­
wodów przewlekającego się przesile­
nia. Otóż te same grupy nie w ierzą 
zbytnio, aby w  obozie rządzącym ist­
niała skłonność do takiego kompromi­
su. Powołując się na niektóre oświad­
czenia i  -kroki polityczne już po dy>

Warszawa, 13. grudnia. (Z ). Przed­
stawiciel agencji „Iskra" zwrócił się 
dc Min. spraw zagrań. Zaleskiego z 
prośbą o  wypowiedzenie się ua temat 
konsekwencji, jakie dla polskiej poli­
tyki zagranicznej nnoże mieć obecne 
przesilenie rządowe. Mim. Zaleski o 
świadczył. Sprawę tę poruszałem już 
niejednokrotnie. Zacytuję panu tytko, 
co .powiedziałem o tern na bankiecie 
Towarzystwa badań i zagadnień m ię­
dzynarodowych w  styczniu 1929 r. —• 
Mówiłem iwłedy: Zdaniem mojem, wy­
tyczne lin je naszej polityki zagranicz­
nej są czetnś stałem, nieprzemijają- 
cem, niezależnie od tych czy innych

misji rządu p. Świtalskiego, widzą, w 
nich dalsze dążenie do skompromito­
wania Sejmu i może do rozwiąza­
nia go.

Druga zatem koncepcja, wynikając 
z tych dążeń, polegałaby bądź na stwo 
rżeniu gabinetu Świtalskiego nr. II, 
bądź innego, o charaklcrze jeszcze 
mniej zdalnym do współpracy z Sej­
mem.

.Wiedząc, że w  samym, obozie rzą-

fluktuaaji wewnętrzne - politycznych, 
czemś, oo z logiką i siłą narzuca się 
każdemu kierownikowi naszej polityki 
zagranicznej. Nie oznacza to bynaj­
mniej, abym negował możność uła­
twiania lub utrudniania polityki za­
granicznej. przez politykę wewnętrzną. 
Zw iązki m iędzy obu temi dziedzin ano i 
polityeznem i -są dostatecznie widoczne 
i niejeden z biorących czynny udział 
w  naszej polityce” za.graniczm.ea może 
przypomina sobie momenty, gdy z nie­
pokojem .myślał o tero, jak niebezpie­
czne następstwa dila prowadzonych 
przezeń spraw może m ieć ten Iutb ów  
z licznych gabinetowych kryzysów,

dzącym poglądy na dalszą taktykę są 
rozbieżne, że obok zwolenników 
„w strząsów " występują tam. zwolenni­
cy legalizmu i konstytucjonalizmu,
musimy sprawę zwycięstwa tego lub 
owego kierunku pozostawić otwartą. 
N ie wynika stąd jednak, abyśm y oba 
kierunki uznawali za równowarto­
ściowe, zw łaszcza, że wszystkie środ­
ki, służące kompromisowi j porozumie­
niu, nie zostały jasizcze wyczerpane,

które w  poprzednich latach niestety aż 
nadto często Polsko nawiedzały. Mówi­
łem dalej, iż  w  przeciwstawieństwie 
do w ielu lać poprzednich, era obecna 
odznacza się pewnym elementem psy­
chologicznym, który ma niezwykle do. 
niosły wpływ na bieg i stopień osią- 
palności stawianych sobie przez ksero.

Poszukują
3-£okoi swego kom for­
tow ego m i e s z k a n i a
blisko śródmieścia :: 
:: Zgłoszenia telefon 60-18,

wnicitwo polityki zagranicznej celów.
Alamenttetm tym  jest stałość, jest pew­
ność, że dzień jutrzejszy nie przynie­
sie niepożądanych niespodzianek, że 
ta sama wytrwała, konsekwentna w o­
la dążyć będzie tak samo jutro, jak i 
dzisiaj do wytkniętych pTzez się ce­
lów. Ten cytat .z mego przemówienia 
z przed djwiu lat d-aje dokładną oceną
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d/.isijjssrflgo kryzysu. Gdyby nie pew- 
nośty iż po tyim kryzysie, jak i przed 
nim ta sama konsekwentna i wytrwa­
ła w »  Marsz. FiłsuittsMego m u row ać 

będzie losami rtzeczy,.. upoJite], to kry­
zy: dzisiejszy miałby juc.wątpi»wró uje­
mny .rpływ na nasz stosunek m ieizy- 
narodowy. Z dotychczasowego dośiwiad 
czenia wszyscy wiedzą, iż póki lo»y 
państwa majaują się w  ręTaqh .zą d u , 

opartego o osobę Marszałka, główne 
wytyczna naszej polityki, tj. utrzyma­
nie spokoju i  dobre stcsmaki z p o s zc ze ­

gólnymi narodami pu staną niezmie­
nione. W ięc świąt ze spokojom ocze­
kuje zakończenia ot eonego kayzysn. 
Tym  sposobem wipr.ze, że aczfkolwiek 
skutki przesilenia są. zazw ycza j dna nas 
ujemne, lo tym razem  me diadzą się 
one nam we znaki iw dziedzinie .polity­
ki zagranicznej .

BANK POLSKO - ANGIELSEI 
W  GDAŃfIKU.

(lelefcnerr. on nas;^o  korespondenta).

Warszawa. 13 grudnia, (st) W 
Gdańsku hawm wczoraj przedstawi­
ciele grupy angielskiej, wchodzącej w  
skład banku Polsko. - angielskiego w 
Gdańsku pp. Mas Muller, b poseł W iel 
■kiej Brytanji w  W arszaw ie oraz dyr. 
Pickton z  Anglo International Bank w  
Londynie. Przyjazd  ich do Gdańska 
pozostaje w związku z kończącym się 
rokiem operacyjnym Panku Polsko- 
annielstoeąo w  Gdańsku, Stwierdzili 
oni, że instytucja ta, w  której Bank 
Gosp. Kraj. posiada 75 proc. udziału, 
rozwija siś pomyślnie, i przyczyn ia się 
coraz bardziej do wzmożenia eksportu 
produktów polrkich. W  roku przy­
szłym przew idywane jest dalsze po­
większenie obrotu i  rozszerzenie dzia­
łalności tego Banku.

 o----
BUR ZLIW E STARCIA W  SEJMIE 

GDAŃSKIM.
Gdańsk, 13 grudnia. (PA T ) Na 

wczora.szem, ostatniem w  bieżącej 
sji posil dzeniu sejmu gdańskiego, 
przyszło do burzliwych starć na tle 
awansu pewnego oficeral gdańskiego, 
należącego do partji socjalno-demokra- 
tycznej. Nacjonaliści niem ieccy doma­
ga li się ni ieważniema tej nominacji i 
postawili odpowiednie wnioski. W  d y­
skusji przedstawiciel socjaldemokra­
tów wskazał na politykę urzędniczą 
dawnych nacjonalistyczne - niem iec­
kich sanatoTÓw. Którzy za wszelką ce ­
nę starali się usadowić w  urzędach 
gdańskich jaknajwiększą ilość swoich 
agitatorów partyjnych, a nawet nacjo­
nalistów niemieckich, ściąganych z 
państw bałtyckich.

R E W IZ J E  I A R E S Z T O W  A N IA  
W7 W IL N IE .

W'i:!no 13. grudnia. (A W . )1 W ła ­
dzo bezp ieczeństw a za rzą d z iły  o- 
s ta in io  szereg rew iizy j w śród  człon ­
ków  o rga n iza c ji ,.BinwI“  i ..Zu- 
kunft". W  w yn iku  p rzep row a d zo ­
nych rew izy  j a resztow an o  70 osób

W IOSNA W  ZIMIE.
W arszawa, 13. grudnia. (A W ). 

„E.\ip. Por'.‘ r‘ informuje, że na targu 
w  Starogardzie ukazały się śwfaże 
grzyby i świeże, a irsedawane w  pacz­
kach Ijclki, które ponownie w ostat­
nich latach zakwitły w  lasach okolicz­
nych. Kasztany pud Starogardem okry­
ły  się powtórnie zielenią. Naąstarsi lu­
dzie nie pamiętają podobnego *•' «wro- 
tu wiosny w  zim ie".

 o -

Najwytworniejsze
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

A K W A W I T a A .
Poznań.

Premier Udrżal wygłosił e> mse
przy akcmpahfcamesricśe awsntur komun cf/u n ych ,

P ra g a  13. grudiUa. (P A T . )  Na 
dzis ie jszam  posiedzen iu  parlaanm iu  
w yg ło s ił p retu jer U drża l exp<oise lscą 
dow e, w  k ló rem  wskaza 1 w  p ierw  - 
szym  i ztdiżie na trudności gospo­
darcze, ja k ie  czeka ją  rząd. w  zw ią z  
ku z  pow szech n ym  (kryzysem  g o ­
spodarczym  O p rogram ie  izą d u  o- 
św iad czy ł prem jur, że w  p ie rw szym  
rzędzie  należeć będzie do n iego z a ­
kończen ie prac w szJzę iyeh  przez 
ipriprzcijtni gab.net. W  p o lityce  z a ­
gran ic zn e j u trzym ana będzie do- 
tychcimsoiw.a lin ja , po lega jąca  ixa 
popieran u ogó ln e j polityki., zm ie ­
rza ją ce j do  komso%fejcjJS i p a c y f i­
k a c ji Eiuinnipy, w zm ocn ien ia  so ju ­
szów  i u trzym an ia  jakna jlepszycih 
stosunków  z  sąsiadam i, za rów n o  w  
spraw ach  poPlYcznwdh. jak  i gosino

darczydh. Wr spraw ach  w ew n ę trz ­
nych  będzie  gafbinel u s iłow a ł za p e ­
w n ić  ob yw a te lom  kon ieczn y  spokój 
i  puiTząddk. O ile  clhodzi o po lityk ę  
fin an sow ą  rządu, p row adzon a  ona 
Ibędzic po l in ji jakna jw iększych  o - 
szczędności. W  kw tis łji reparac ji, 
k tóra  m a  być raztetr^gn ięta  na kun 
fe ren c ji hask iej, chce rząd  zazna 
czyć, lże slan .e na  tak im  punkcie, 
k tó ryb y  w  żad n ym  w ypadku  nie 
zagraża ! całości fu ndu szów  , pań­
stwa. ,

W  czasie d z is ie jszego  pos iedze­
n ia kom uniści zoirgamitoiw-aili silną 
d fiinonsgira.cję p rzy  pom ocy  p iszczą - 
lek  i in n ych  śrudlków oibstrukelji 
p arlam en tarnej, tak, >że 22 p os łom 
p rzew odn iczący  Iz b y  odebrał p ra ­
w o  wstępu na. ob rad y  na p rzeciąg

Delegacja niemiecka opuściła
W arszawą

I U D A ŁA  SIĘ DO B E R L IN A  PiO N O W E  INSTRUKCJE,
*'1

(T ele fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a  13. grudnia ( Z )  D elegacja nieumedka opuściła W a r ­
szawę i powróciła do Bor lina po now e instrukcje. łYawdgpodohnie ro­
kow an ia  hęda nrzerwaine n.a okres śwrątecrany, , ,

Berlin, 13 grudnia. (P A T ) Biuro W olffa  donosi, iż wobec zmian w  dotych­
czasowych dyspozycjach polsko - niemieckich w W arszaw ie, puieł Hau- 
scher złoży osouisoie sprawozdania o stamie polako -  ni cmi ec kich rokowań 
handlowych i w  tym celu przybywa w sobotę do BerUma. Według „Voss. 
Ztg.“  przyjazd posła Raaso.hera. pozostaje w  związku z nowemi rzekomemi 
trudnościami w  niemiecko - polskich rokowaniach handlowych.

U&m ambasad®? Sł. ZJed,
w War sza wieź

BĘDZIE NIM P. MC ORE, Z ZAW ODU DZIENNIKARZ.
ł-eii‘ od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 grudnia (Z ) Posel­
stwo Stanów Zjednoczonych Am eryki 
Północnej w W arszaw ie zw ó c iło  się 
dziś do Min. spraw zagr. o udzielenie 
agrement p. Aleksandrowi Moore na 
objęcie słaj rwizUa ambasadora ame­
rykan "kiegu przj Prezydercie Rzpltej 
w Folsce. Łączy aię to z wczorajszem

podniesieniem poselstwa amerykańskie 
go w Polsce do roli ambasady. P. Moo­
re jest z zawodu dziennikarzem, począt 
kowo pracował ]ako reporter, potem re­
daktor i wydawca pism. Obecny poseł 
ma być odwołany i zostać ambasado- 
’ em Peru,

  o-----

m ies iąca  i  na len  sam  czas w s trzy ­
m a ł im  w yp ła tę  d je t.

R ó w n ie ż  w  senacie w y g ło s ił dziś 
p rem je r  podobne expose. W  senacie 
m ia ły  ró w n ie ż  m ie jsce  aw a n tu ry  
kom unistyczne.

M lR O iN E sG U  O P U Ś C IŁ  P R *G Ę

Im aga 13. grudn ia . ( P A T . )  R u ­
m uńsk i m in is ter spraw  zagran icz  
nych  M irnnescu opuszcza d ziś  w ie ­
czorem  P ragę  po trzyd n iow ym  p o ­
b yc ie . udając się do  Bukaresztu.

NAGRODA NAUK O W A M. W A R ­
SZAW Y.

(T ele fon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 grudnia, (st) Rada 
miasta W arszawy, uchwaliła nagrodę 
naukową W arszawy w  wysokoóci 15 
tys. zł. Nagroda ta wypłacana bedzie 
corocznie w dniu 3 maja, w  pierwszym  
roku jej istnienia zostanie nadana za 
najlepszą pracę w  dziedzinie matema­
tyczno - przyrodniczej, w  drogim rti 
dzieło humanistyczne, w  trzecim  za  
pracę z dziedziny medycyny. W  następ 
nych latach znowu w  powyższej kolej­
ności.

 o------

ANGLJA A W ZROST LOTNICTWA  
NIEMIECKIEC-C 

Berlin, 13 grudnia. (HAT) W  zw iąz 
ku z wiadomościami, jakie ukazały się 
w  parjsk im  „Excelsiorze“ f l  jakoby 
rząu angielski, zaniepokojony rozwo­
jem lotnictwa niemieckiego i oporem, 
zaznaczającym  się w  Niemczech prze 
ciwko wykonywaniu postanowień roz­
brojeniowych Traktatu Wersalskiego, 
zamierzał poczynię kroki dyplomatycz­
ne w  Berlinie, Korespondent paryski 
„Beri. Tageblattu", powołując się na 
informacje, zaciągnięte na Quai dO r- 
say, donosi, iż  we irancuskiem mini­
sterstwie spraw zagranicznych nic nie 
jest wiadomo o krokn rządu £ itpelskie 
go. Natomiast prawdą jest, że attache 
wojskowy, pełniący obowiązki w  da­
wnej m iędzysojuszniczej komisji kon­
trolnej, napotkał na trudiności w  w y ­
konywaniu swoich obowiązków 

- —~c— —
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Rada B a i^ u  Pr ^ kiei
(Tele fonem  od naszego korespondetnlaR

Ważise dla 
Przyjezdnych!

Płaszczy furtki, afcuwie, ka­
pelusze, tieliznę, krawat/, 
kamizelki, pul!oveiy dla Pań 

i Panów
peleca po cenach n i s k i c h

AHIERICAH EOUSE
Lwów, Kopern ka 5. rei 44-78

W a m a w a , 13 grudnia, (sl) W  pierw 
szych dniach stycznia zwołane będzie 
specjalne popędzacie Ra ly Banku PoL 
skiego, celem  rozpatrzenia zestawienia 
i bilansu na rok operacyjny 1929. Ze­
staw ienia te, jak już obecnie wiado­
mo, wykażą bardzo pomyślny stan in­
teresów Bankę Polskiego, za obecny 
rok operacyjny, który był znacznie

lepszy n iż w roku poprzednim. Na tem 
posiedzeniu Rada Ranku ustal: wnio­
ski co do wysokości dywidendy, jaką 
otrzymają funkcjonarjusze Bamru za 
r. 1930. Wniosek ten będzie przedło­
żony walnemu zgromadzeniu Banku, 
które odbędzie się w  pierwszej połowic 
lutego.

Keforroa Kas chorych,
W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH MA SIĘ Uk a ZAĆ ROZruRZĄDZENIE rnN.

PRACY I OPIEKI SPOL
' (T e le fon em  o<l naszego korespondenta.)

W  O B A W IE  PIRZED R E PR E SJA M I 
W ilino 13. grudnia. (A W . )  W  

re jon ie  odcinka gran icznego  S tolp- 
ce zlbiegli do  Po lsk i p rzed  rep res ja ­
m i w  lad z sow. 2 profesorowie Alka- 
dem ji Naiuk w  Mińsku, oracz naiuczy 
ciel pofeki, Jain Domanieiwiez. Ztbie 
g cw ie  op ow iad a ją , że w ładze  so- 
w jcok ie  p o c zę ły  stosować ostre re ­
p res je  i p rześ ladow ać ruch .biało­
ruski na leren ie M ińiszczyzny. W  
ciągu  bież. roku szko ln ego  w  M iń ­
sku zwolniono 13 profesorów. S ze­
reg nauczycie li w ys iano w  głąb 
Rosji.

  o — 1
P E T K IE W IC Z  S T  W A L  N A  Z IE ­

M I A M E R Y K A Ń S K IE J .
'.Nctwy Jork 13. grudn ia  (A W . )  

Z n a k om ity  b iegacz polsk i Pellkic. 
wicz p rzyb y ł tu d.ziiś n.a okręcie 
„B eren ga i ia“ , w ita n y  p rzez d e lega ­
c ję  klubu lekkoatle tycznego  oraz 
p rzed s taw ic ie li konsulatu polsk i :- 
go

  o------
SAMOBOJFTWO PREZESA BANKU

Warcaawa, 13. grudnia, (st). W  naj­
bliższych dniach ukaże się rozporzą­
dzenie Min. prajcy i opieki społ., dety- 
czące kas cho/iych. —  Zarządzenie; to 
zmienia samq strukturę Kas chonych i 
poosiaiwy orgar tzacyjne jej działaino- 
ścd. Zmiany, .które rozporządzenie przy 
niesie, pokrywają się z postulatami 
zjazdu Ukarzy, odbytego w W arsza­
w ie w  dniu 25. i 26. alb m. Uwzgięd-

Warzzawa, 13. grudnia, (st). W  
związku z krytyczną sytbuacją na pol­
skim rynku drzewmym przystąpiło 
Min. przem. i hamdilu do opracowania 
projektu ustawy o rejestrowym zasta­
wie drzewa, Prcjckit ten o p ie T a ć  się bę­
dzie na tych samych zasadach, co o- 
gloszony przez p. Prezydenta R zp lilrj 
dekret z mor-ą ustawy o rejestrowym 
zastaw ę zbożowym z uwzigllętłnianiem

mają one jednak nic maksymalnie po­
stulaty lekarzy w  .rodzaju powierzania 
im stanowisk administracyjnych (dy­
rektorskich i komisanskich). Rozporzą­
dzenie powierza naczelnym lekarzom 
kasowym i ambulatoryjnym cał&owite 
kierownictwo działo leczniczego i wy ■ 
konywanie budżetn leczniczego Przy 
naczeilnycb lekarzach funik: jonować 
będą rady leka/skie

jednakże specjalnych warunków, w  ja­
kich znajduje się przem ysł dnzewny. 
Projekt tej ustawy ustalić m a warunki 
na jakich bania państwowe i prywat­
ne udziela* będą kredytów pod zastaw 
drzewa. Po uzgodnieniu lego projektu 
z zainteresowanymi ministerstwami o- 
ra.z organizacjami przemysłu drzewne­
go, projekt zostanie przesłany Radzit 
mmistrów.

N r. 9072

KONFERENCJA ZBOŻOW A U  PRE­
MIERA.

W arszawa, 13 grudma. (PA T ) W 
poniedziałek po południu odbędzie się 
u Pana Prezesa Rady Ministrów' kon­
ferencja poświęcona sprawom związa­
nym z sytuacje., rynku zbożowego oraz 
zagadnieniem handlu zbożowego. W  
konirencji tej wezmą udział miii-stro- 
w ic spraw wewnętrznych, skarbu, 
przemysłu i handlu, rolnictwa, reform 
rolnych i komunikacji oraz przedsta­
w iciele Syndykatu zbożowego i orga- 
n izacyj handlowych, zajmujących się 
eksportem zboża.

W arsiza/wa 13. grudn ia . (P A T . )  
D n ia  13 hm o godz. 12 w  południc 
odby ło  się pod p rzew od n ic tw em  pa­
na p re in jera  św ila lsk ie g o  pos iedze­
nie Kom itetu  ekonom icznego m in i­
s trów  na k tórem  zalały, iono szereg 
spraw  b ieżących .

 o-----
NOW Y WYSTĘiP SCHACHT V

Berlin, 13. grudnia. (PAT ). Ubiegłej 
nocy otrzymał minister finansów łlil-  
lerdmp pismo dra Sąhaohta, które za­
skoczyło Ti wysakun p+opuru n lemie ■ 
ckie koła polityczne. •—  W  liście tym 
zwraca Schaebt uwagę ministra fi­
nansów, iż program podatkowy rządn 
nie jest w y starczającą podstawa dla u- 
zyskania 400-milion owej pożyczki któ­
rą rząd zanAerza zaciągnąć w  Banku 
nowojorskim Dillon Rcad e'- Co. Dzi­
siejsza prasa popołudniowa f  cdnęssi, iż 
komipl-ikacjcE wywołane nowym kro­
kiem Schaehta, uważać należy obe­
cnie ja'ko przejśc-iowo złagodzone.

 <_ ' ",

O D K R Y C IE  B A K C Y L A  IN ­
F L U E N Z Y .

iN cw y Jork 13. grudn ia (A Y V .) 
Z n an y  b ak ter jo lo g  prof. u n iw ersy -1 
te lli w  C h icago F a lk  odk ry ł b ak cy ­
la in flu en zy , orim: sposób zw a lc za ­
n ia  go.

 o— -

O F IA R A  H U R A G A N U .
Y i l la  Coublay. 13. grudn ia . ( P A T )  

D ur agam zerw a' dach hangaru na 
lotnisku w  fainissus Lenoible i w y ­
b ił cięiżikie w rota  m eta low e, które 
pada jąc  p rzy gn io tły  na śmierć d y - 
r dk t or a 1« 111 i&ka.

 o— —

O K R Ę T  Z A T O N Ą Ł .
BiarrUiz 13. grudm a. (P A T . )  W  

pobliżu tu tejszego portu  zaitonąl sita 
tek z 6 mairyna-joaimi. Resztę za łog i 
W łiczh ie 9 osób udf lo  się ui atiować.

 o-------

ORKAN SZALAŁ NAE WIEDNIEM
Wiedeń, 13. ©rudnia. (A W ). W czo­

raj w ieczorem  'Hurza szalejąca w  za- 
cnodniej części Europy, x przeciągnęła 
nad Wiedniem. Orkan, który trwał 
prawie bez iprzerwy całą noc i dziś ra­
no osiągnął chw ilam i szybkość 110 
kim. na godz;nę.

-  - o -  

D ŁU G I FRAiNiGUiSKIE W  A M E ­
R Y C E .

W  aisizmigtoin 13. grudn ia . (P A T . )  
Jak donosi a gen c ja  H avasa  iżhr re­
p rezen tan tów  p rzy ję ła  239 glosam  
p rzec iw  100 układ framko-asneiry- 
Kański w  spraiwh długów, 

o ■■ ■»

OFENZYW A SOWJBCŁA W  CHI 
NACH.

Mnkden, 13. grudin-ia. (PAT ). Dono­
szą urzędowo, że Posiani* kontyarmja 
operacje wojenne przyraema zaatako­
wali pozycje chińskie w  górach Hań- 
Nigak.

-—  o — —

Likwidacja prywatnych biur
POŚREDNICTWA PRACY DLA SŁUŻBY DOMOWEJ.

(Tele fonem  od naszego korespondenta j

Warszawa, 13. grudnia, (st). Z dm by domowej w  całej Polsce Minister- 
10. bm. Min pracy i opieka społ. za- stiwo w ydało swój roskryipt na zasadzie 
rządziło likwidacje wszystkich prywat- I uistaiwy uchwalonej ©rzez Sejm z roku 
nych binr pośrednictwa ipracy dla słnz- i 1921 i noweli z r- 1926.

U a  nleiftśsl dla min. Bffffia
ZA ZAWARCIE UM OW Y W YRÓ W NAW CZEJ Z POLSKĄ.

Berlin, 13 grudnia. (P A T ) W  Reichs 
Lagu toczyła się w  dalszym  ciągu d y ­
skusja nad wczorajszem  ośw iadcze­
niem kanclerza Muellera. Z ostrą kry­
tyką polityki rządu i w  obronie wystą­
pienia dra Schacbta wystąpili zw ła ­
szcza m ówcy onozyc/i prawicowej. —  
Poseł niemiecko - narodowy Quatska 
atakował m inistra spraw zagr. Onrtin- 
sa, zarzucając mu, że starał się jakoby 
pozyskać przyjaźń Polski przez zawar­
cie nmowT wyrównawczej. Zwracając

się do ministra, mówca zawołał: Przy 
szłe pokolenia Niem iec odczują dopie­
ro przech Fański wobec Niemców 
wschodnich, dokonany z miłości kn 
Polsce*1. Na te w yw ody posła Quatsa 
zareagowali posłowie z ław  ludowych 
i socjalistycznych głośnymi okrzykami 
oburzenie. W toku dyskusji frakcja 
niem. narodowa zgłosiła wniosek o vo- 
tnm nieufności dla ministra spraw za­
granicznych Curtibsa i  ministra fman 
sów Hifferdinga.

PRUSZKOWSKIEGO
Warszawa, 13. gTudmia. (A W ). 

Wczoraj 'popełnił .samobójstwo w  mie­
szkaniu właisnem 40-letm: Zenon F,ut- 
uowabi, prezes Bankn F raszkowskiego.
Przyczyną samobójstwa nadużycia'pie­
niężne pnzez zbytnią łatwowierność.

  o------

FREZ. HINDENBURG TEST ZDRÓW.
Berlin, 13. grudnia. (PAT ). W  

związku z pogłoskami, jakoby prezy­
dent Hmdeu.bnjg poważnie zaniemógł, 
lnb też ulec miał ataków-' auoplekty- 
cznernn, donosi .komuniikat półurzędo- 
w y, iż wiadomości te1 wyssame z palca. 
Prezydent Hindenburg cieszy się zupeł- 
nem zdrowiem.

BA W A lR JA  D O T K N IĘ T A  S IL N Ą  
B U R Z Ą .

WiedsHi 13. grudn ia. (A W . )  W e  
d ług w iadom ości z P a ssa w y  (B a w a  
r ja )  p rzeciągnęła  tam  n iezw yk le  
silna bur.za z huraganem, który  
trw a ł 2 m inu ty , a le  w y rzą d z ił o -  
grom ne szkody. R ów nocześn ie d o ­
noszą, że nad całą do lin ą  Dunaju  i 
Lasem  B aw arsk im  przeciągnął hu ­
ragan o niezwykłej sile.

 n------

KARACHAN W  ANGORZE.
AngeTa, 13. grudnia. (PAT ). P rzy ­

b y ł tu dziś Karrahan.
 o— —

OBEBFOBREN NASTĘPCĄ W E . 
STARPA.

BeŁin, 13. grudnia. (PAT ). P rzy­
wódcą frakcji nacionalistycznej Reichs­
tagu na miejsce hr. W »starpa wybrany 
został poseł Oberfokren.

MONOPOL TYTONIOWY W  ANGLJI.
Londyn, 13. grudirua. (A W ). W  ło­

nie rządu omawia się obecnie kweatję 
wprowadzeniu memopoln tytoniowego 
w Anglji. Angielskie kompanje .tytońio- 

' we mają obecnie kolosalne dochdoy.
 o------

D Y G N IT A R Z E  B U Ł G A R S C Y  
W  R Z Y M IE .

R zy m  13. grudn ia . ( P A T )  B a­
w ią cy  tu m in is trow ie  bu łgarscy  Bu 
row  i M o low  z ło ży li w iz y tę  M usso.

lin-Nmu i Crandiemu. P rzed s la w i-  
cffttam p rasy  m .n is trow ie  bu łgar­
scy oś-w iadczyli: M og liśm y  s tw ie r­
d z ić  raz jeszcze, że  p ok o jow a  p o li­
tyka Buligarji znajdu je  uznanie i 
popai-cie w  Italji. B u row  zaś dodał: 
R zad włosski zna i aprobuje zagra- 
niczirtą pobtykę Bulgarji. W  nocy 
m in is trow ie  od jech a li do M ed io la ­
nu.

Rejestrowy zostaw drzewa.
RZĄD OPRACOWUJE W  TEJ SPRAWIE PROJEKT USTAWY.

/I elefonein  od naszego korespondenta.)
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Z dnia.

Dlaczego c drzuca- 
t ą tak łatwo życie?

Lwów, 14 grudnia.

Niem a niemal dnia, aby kronika po­
licyjna nie nalewała wypadków samo­
bójstw młodych dziewcząt, które bądź 
lo wskutek zawodu miłosnego,, bądź 
lo z innych błahych i zupełnie błahych 

.powodów, targnęły -się na życie. —
Jako jeden z takich typowych przy 

kładów, jak mało dziś potrzeba mło­
dej dziew czyn ie do porzucenia życia, 
warto przypom nieć fakt, który przed 
niejakim czasem  zdarzył się we Lw o ­
wie, że służąca skoczyła z 3 piętra na 
bruk dlatego, że została uderzona przez 
c h 1 e b oda wc z yn i ę.

A  ileż to znów jest wypadków, że 
młoda, kilkunastoletnia zaledwie dziew  
czyna chw yta za broń, czy  w ypija  
truciznę, jedynie pod wpływem  znicchę 
cenią do życia, które nie daje jej zbyt­
ków, zabaw i rozkoszy, jakie ogląda 
w kinie?

Jest to ohjaw tak częsty, że warto 
się nad nim zastanowić. Czemu lak 
łatwo dziś m łodzieży przeprawić -się 
na drugi brzeg, bez rzucenia choćby 
jednego spojrzenia wstecz, bez lęku 
przed tein, co ich tam, za zasłoną, ta­
jemnicy w iecznej, czeka, bez zdawa­
nia sobie sprawy z odpowiedzialności 
tego kroku?

Odpowiedzią na to najwłaściwszą 
może będzie stwierdzenie faktu, że to 
pokolenie powojenne, zw łaszcza w  .sze 
nokich masach ludowych, zatraciło tę 
dźw ignię moralną, tę wypróbowaną o- 
s-toję, któraby pozwalała nie ugjąć się 
przed lada przeciwnością.

A lą ostoją bezsprzecznie by ła  sil­
na, niodopuszczająca wątpliwości w ia ­
ra. Ona była tą pocieszycielką, która 
obiecywała nagrodę za cierpienie i 
krzywdę, ona w  bo jaźń i Dożcj znajdo­
wała przeciwwagę przeciw  podszep­
tom rozpaczy, ona nie pozwalała na 
odrzucanie; jak łachrtian wytartego, 
życia, danego przez Stwórcę. Ona za­
palała nad szarą, dólą jasne światło 
nadzicji...

Dziś w  te młode serca w żarła  się 
przemądrzała fiłozofja... N ie dorosło 
do krytycznego zgłębienia wielkich 
prawd, zadowalają się zachwyconem 
z mętnych źródeł przeczeniem . Pozba­
wione religji, pozbawione moralności, 
■są jak liść zw iędły na drzew ie życia, 
upadają zeń za lada podmuchem w i­
chru przeciwności. —  N ie cofają się 
przed przekroczeniem progu w ieczno­
ści, ponieważ w  nią nie w ierzą... 1 za ­
iste dla uleczenia chorej duszy m ło­
dego pokolenia trudno znaleść lepsze­
go lekarstwa jak doprowadzenie go z 
powrotem do źródeł wiary.

J. P.

Z  bolączek naszego grodu.

PRZESZŁOŚĆ POSŁA SOWIECKIEGO  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 13. grudnia. (A W ). Na­
stępca Boigomolowa na stanowisku 
posła sow. w W arszawie Antonow Ow- 
siejenko liczy lat 46. W  partii komu­
nistycznej pracował pod pseudonimem 
„Szytk“. W  r. 1905 w  czasie rewolucji 
w  Aleksandrowie i pod Łodizią nama­
w iał oddziały wojskowe do wystąpie­
nia przeciw  rządowi, za co skazany 
został na 20 lat ciężkich robót i zesła­
ny na Sachalin, skąd zbiegł do Pary­
ża. W  r. 1917 jako bolszewicki dowód­
ca okręgu woj. aresztował rząd Kiereń- 
skiego i zdobył pałac zim owy. Następ­
nie był przedstawicielem Sowjetów w  
°r*di2«. ' Q»tainio „w Kowinie.

Biota i wertepy lwowskie.
Nowe ulice toną w czekoladowym sosie.-- Ul. Snopkowska  

aż po Nowy Lwów podobna do niedosiężnych dżungli.
Lwów, 14 grudnia.

(J  Kto przejdzie się po ulicach 
Lwowa w  obecnej .porze jesianinej, 
ten zaprawdę uwierzy chyba w  jakiś 
fatalizm „wschodni", ciążący nad na- 
szem miastem.

Od szeregu łat ojcow ie gm iny u- 
chwalają w  budżetach poważne su­
my na cele drogowe i na urządzenia 
Zakrada Czyszczenia miasta, ciągle 
w idzim y na ulicach -rozkopy i przeko­
py —  a rezultatem tego znacznego 
nakładu kosztów'' i pracy jest, że Lwów  
jak był, tak jest najbrudaiejszem 
z miast pclskich, a przeprawa nawet 
przez szereig bfeszyich śródmieścia 
ulic zw łaszcza w  porze słotnej, równa 
Się

imprezie Pińczuka,

zaś już nieco dalsze peryferje miasta

znajdują -się w  stanie n iew iele różnią­
cym  się od dżungli, niedostępnych dla 
stopy człowieka cywilizowanego

Wspomnimy tylko mimochodem, z? 
nawet świeżo wybudowane obecnie 
ulice, Jak Chorążczyzna, Na Bajkach, 
Nabielaka, Lenartow icza i inne, mimo 
dopiero co nałożonych bruków i chod­
ników toną formalnie w  błocie, a no­
wego systemu sikawki, używane do 
rzekomego czyszczen ia ulic, skąpym 
prądem w-ody nietylko nie spłukują, 
błotta, ale przeciiwlnie

rozprowadzają je na rzadko, 
lak, że ulice te'wyglądają, jak gdyby 
oblane apetytnym  sosem czekolado­
wym. Na dom iar złego, jadące po 
jezdni auta i inne pojazdy rozbryzgują 
ten sos obficie na brnących po nigdy 
nieczyszczonych chodnikach, przech o­
dniów.

N a przedmieściach,
Gorzej jednak jeszcze przedstawia 

■się sprawa na przedmieściach, a zw ła ­
szcza szczególniej upośledzona jest od 
pewnego czasu jedna z najpiękniej­
szych części naszego miasta, którą po- 
w innyby się w  interesie jego rozwoju 
zająć gorliw iej nasze w ładze miejskie. 
Tym  kopciuszkiem Magistratu jest uli­
ca Snopkowska i cała połać terenów,

. łączących się z Nowym Lwowem. Uli­
ce w  tej części miasta, rozbudowującej 

I się szybko dzięki przepięknemu, zdro- 
I wemu położeniu, znajdują się 

w  opłakanym stanie,
■że zw łaszcza w  słotnej porze roku 
przystęp do nich staje się wręcz n ie­
m ożliwy.

i, .t' .
gdyby tak ojcowie miasta chcieli s'ą 

p r z e s p a c e r o w a ć . . !

Na 9kutck licznych skarg i zażaleń, 
wpływających do naszej Redakcji od 
m ieszkańców u licy Snopkowskiej i li­
lie okolicznych/poruszaliśm y już n ie­
jednokrotnie tę piekącą sprawę na ła­
mach „G azety Porannej", niestety bez 
pomyślnego rezultatu. Było to zapewne 
wynikiem  tego nieszczęśliwego zbiegu 
okoliczności, że ulice te nie leż.ą na dro

Baczność

dze naszych ojców miasta. Nie mieli 
oni w ięc dotychczas sposobności prze­
konać się w  sposób najskuteczniejszy, 
to jest naocznie, o głębekiem (jeśli cho­
dzi o błoto) uzasadnieniu tych żalów.

Ze względu na dobro .sprawy było­
by zatem wskazane, aby czynn ik i do 

I tego powołane zechciały choć raz zro- 
1 bić wycieczkę w  tę zapomnianą przez.

na numer świąteczny “9 8
GAZETY PORANNEJ“

Numer świąteczny „Gazety Porannej" 
ukaże się we wtorek 24. b. m. w  obję­
tości kilkudziesięciu stron druku i bę­
dzie zawierał obok wiadomości aktual­
nych, politycznych, gospodarczych, 
również i bogaty dział literacki jako- 
też mnóstwo ilustracyj i fachowo uło­

żony dział anonsowy.
Zwracamy uwagę P. T. Interesentów, 
aby zechcieli we własnym interesie 
możliwie natychmiast nadsyłać anon- 
sy do numeru świątecznego, gdyż z po­
wodu wielkiego napływu ogłoszeń, ja- 
keteż ze względów technicznych zapó- 
żno nadesłane zgłoszenia nie będą mo. 
gły być uwzględnione.

Naszych odbiorców prowincjonalnych 
prosimy o dokładne ustalenie zapotrze­
bowania na numer świąteczny najda­

lej do 22-go bm.

ł
3 ,1t^o  
N §
O ją

NES

Magistrat dzielnicę. Po takiej „naocz­
n i", na widok tych strasznych 

wybojów, rozkopów i kałnży,
jakie tworzy ulica Snopkowska, aż do 
Nowego Lw ow a, którędy ciągle jeżdżą 
setki naładowanych fnr od i do cegiel­
ni Waldmana, wobec tych egipskich 
ciemności, w jakich pogrąża zapadają­
cy w ieczór te- ulic-e, m ożeby nie chcieli 
■sobie samym uwierzyć, że znajdują 
się we Lw ow ie, jednem z największych 
miast Rzeczypospolitej, mającym swo­
je śwnetne tradycje

Nie tracim y nadziei
Takie upośledzenie zw łaszcza gór­

nej części ulicy Snopkowskiej jest tern 
bardziej niedopuszczalne, że przecież 
znajduje się tam

Szkoła gospodarcza i Ochronka, 
do których przystęp w  obecnych w a­
runkach w  okresie słotnym, jest wręcz 
niem ożliwy.

W  interesie w ięc nietylko mieszkań 
ców  tych ulic. ale racjonalnej Tozbudo- 
wy miasta leży  zatem uporządkowa­
nie drogi od ul. Snopkowskiej przez 
park do Nowego Lwowa, co da się usku 
tecznić tem bardziej, . że materjał na 
ten cel znajduje się w  pobliżu, a m ia­
nowicie złażone już od szeregu lat bez­
użytecznie przy ul. Gdańskiej 

znaczne ilości kamieni.
Byłoby tylko pożądane, aby tej spra­
w y nie odkładać ad calendas grecas, 
ale przystąpić do robót bezzwłocznie, 
korzystając z łaskawości tegorocznej 
aury.

Niem niej byłoby wskazane usta­
w ien ie na tej drodze oraz w  alei parko 
w ej

kilku lamp elektrycznych
w  przedłużeniu wprowadzonego już w  
tych stronach oświetlenia elektrycz­
nego.

Zwracając na potrzebę uregulowa­
nia tych ulic uwagę Zarządu miasta, 
wyraż-amy przekonanie, że znany ze 
swej eneTgji i zrozum ienia potrzeb 
mieszkańców naszego grodu kum. 
prof. Nadolski zechce osobistym swym 
w pływ em  spowodować jaknajrychlej- 
sze doprowadzenie do porządku jednej 
z najpiękniejszej części Lwowa.

50 lat istnienia
i 10 n a jw yższych  odznaczeń  na w y ­
staw a dh k ra jo w ych  i za g ra n ic z ­
ny cli jest na jlepszym  św iadec tw em  
tego, iż p łyn  A rago  je s l p ew n ym  i 
b ezw zg lędn ie  rad yk a ln ym  środ­
k iem  d o  w yn iszczen ia  odcisków  (n a  
gn io tk ó w ) bezlbo lu  i z  korzen iem .—  
K u pu jc ie  ty lk o  A ra g o !!! N ic  d a jc ie  
scibie w m ó w ić  m ało  w a r  (ościow e na­
ś ladow n ic tw a . Pam ięta jc ie , iż k rem  
A n itra  w  dużych  tuibach u de łika t- 
n ia ; m a tu je  cerę, zn ak om ity  pod 
puder, d la  p an ów  kon ieczny  po g o ­
leniu. Szam poon Lalkme d a je  gęs-tą 
i (białą p ianę o p rzy jem n ym  zap a ­
chu, w zm acn ia  i konserw u je w łosy. 
K rem  lan o lin ow y  i g lic e ryn a  zgę- 
s ze zona chron ią  skórę od  popękan ia  
od zim na. Ż ąd a jc ie  ty lk o  w yrobów ' 
Latbora tor jurna St. Górski w' W a r ­
s zaw ie . 9329
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ŚW IATu W  A W YSTAW A PRZEMY - 
SŁU* K0MUN1KAGYJNEG0 W  PO­

ZNANIU
(T e le fon em  oa naszego korespon den ta )

Warszawa, 13 grudnia, (st) W ładze 
cenlralne oLrzym&ły już pierwszy ra­
port o przygotowaniu do urządzenia 
wielkiej wystawy światowej przemysłu 
komunikacyjnego w Poznaniu w  maju 
1930 r. W ystaw a komunikacyjna zoi- 
ganizowana została pod auspicjami 
światowego związku komuniKacyjnego. 
W  dziale turystyki miasta cLińskiB i 
japonikir wezm ą poważny udział. Ze 
względów reprezentacyjnych naw iąza­
no również rokowania o wystaw ienie 
harwnyeh.óksponatów z Nowego Jotku , 

Chicatgo, Lonaynu i Paryża.
  o-------

L w ó w , 14 grudnia. 

Szanowna R edakcjo !

Zarząd Syndykatu D zien n ika rzy  Pol­
skich w e L w o w ie  lic ow a li! jednom yśln ie  
zw ro c jc  się do Szan. R ed ak cji dzienni i  
k ów  lw ow sk ich  z prośbą o ogłoszen ie za ­
łączonego ośw iadczen ia  redaktora i w v  
daw cy tygodnika ..Spraw ied liw ość '1 W  
w ykonan ju  tej uchw ały zw racam y się do 
Szan R edakcji z uprzejm ą prośbą o za ­
m ieszczen ie tego ośw iadczenia w n a jb liż ­
szym  num erze Szan. P ism a.

Z pow ażan iem  
Syndykat D zien n ika rzy  Polskich 

Zygm unt Kry ling, prezes.
W ładysław  Szenderow jcz, sekretarz

O S W IA IC Z S N IE  RED. „ S P R W IE D I I -
woscr-

W  ostatnim numerze tygodnika ^Spra­
w ied liw ość" (112) z daty 14. grudnia b., r 
'Uiinieszczoiro następujące ośw iadczenie: 

"Wobec polepienia, z jakiem  spotkała 
s ę nasza dotychczasowa działalność ze 
strony SyndylKatu Dzień,nifcanzy Polskich i  
Tow arzystw a D zienn ikarzy Polskich we 
Lwow.ie, oraz poważnej jJpuSj publlicznej.

w yrażam y szczery żail i skruchę z po­
wodu tego, ilż redagowany j  w ydaw any 
przez nas taigodiniik pod nazwą „S p raw ie ­
d liw ość" toamuseaił cześć osótb prywatnych 
i  idh r-o-dzin.

przepraszam y wszyslibtdh .pokrzyw dzo­
nych przoz ataki w „S fprawiedliwCści": 

przyrzekam y ..lajsoilenniej, i/ż w  p rzysz­
łości me będziem y n igdy poirpszać n i­
czyich  spraw  'Osabistycin, an; rodzinnych i 
że staraniom naszem będzie pracować na­
dal bez k rzyw dy dla kogokolwiek.

Ł w o w  5. grudnia 1929 ,r.
K azim ierz Kuano-wski
Dr. Natan Honjgnucun

Dom Kiuifiju GLimannisi
f irm y  A. T H IE R , L w ów , plac św  Dncha,

poleca k ilim y  j, dyw any z czyste j w ełny 
na dogodnych warunkach spłaty. —  
Uwaga: Ze sklepem  p rzy  u licy Trybunal­

skiej mienia nic wspólnego 9525-3

Z  bronią w  ą k u
u RASÓW  *.ŁA W  MAŁKOWICaCH  

Lw ów , 14. grućhua.
(— ). Przed Senatem któremu prze- 

we-dmictaył radca Łypzkowski, stanęła 
wczoraj szajka złreLzieiska z Maikc ■ 
wic obok Luihienia Wiek oskarżona o 
oały szereg kradzieży z bronią w  rę­
ku. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
jaoek Michajlak, Jacek Szaraka. Fed- 
ko Mrchalisz/r., Mitouał Szanrtra 3 W a ­
ry.1 Mfchaflak. Dnia 3. lipca ly28 r. 
skradli oni na szkodę bartna Adolfa 
Br unickiego ze stawu ld  karpi, warto­
ści 50 zł. Tego samego dnia szajka ta 
oddała szereg strzałów karabinowych

I OKOLICY SZAJTa  ZŁODZIEJSKA, 
i rewolwerowych do straży łowieckiej
celem zmuszenia ich do puszczenia 
wolno rorzyfer :ymanego przez nich na 
kradzieży niejakiego Czarniały, Poza- 
tem akt oskairżtnia zarzuca im azereg

kradzieży, dokonanych w  MaY w ,  ach 
i okolicy. Po przepmwadaoncj jozpna- 
wie zapadł wyrok, skazujący Jacka 
Michajlaka na 3 miLaiące, JacL Szan 
drę na 1 miesiąc, Fedka lflichaliszyn a 
na 1 mieś.. Michała Szardrę za 6 mie­
sięcy 1 Wasyla Micihajlaka na 6 mie­
sięcy. Oskarżał proinratcy nipurh, bro­
nił adwokat dr. Weinsaft,

P r te s  prasem  I wsurie
DR ZDłLIŃSF1 CONTRA

iuwów, 14. grudnia.

. (— ). Przed Trybunałem prasowym', 
któremu przewodniczył radca Mayer,

I I M  09 im. 1 ( 0  T M !'le li
I  ZNIKŁ PEW NEGO DNIA, ŻADNE GO NIE POZOSTAWIAJĄC ŚLADU.

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 13 grudnia, (st) Przed 
pól rokiem przybył do W arszaw y nie­
jaki Henryk Bułcharowski z  W ilna,
gdzie zostawił żonę i restaurację. Za­
mieszkał on u tavego przyjaciela Kor­
nackiego Adama, aktora i atlety cyr­
kowego. Onegdaj Bułcharowski w y­
szedł z domu i nie wrócił na noc. N a­
stępnego dnia Kornacki znalazł w

skrzynce pocztowej na drzw iach list 
i dowód osobisty Bułcharow3kiegc, W
liście tym Bułcharowski żegna się ze 
swym przyjacielem, dziękuje za gości­
nę i poleca dowód osobista przesłać 
żonie do W ilna. Wszelkie poszukiwa­
nia za zaginionym  nie da ły Tczu lta tu . 

Istnieje przypuszczenie, że Bułcharow­
ski popełnił samobójstwo.

U c z c i w y  j u b i l e r  i .Ip w j  i  ?o i i k
W YD ZIA Ł  ŚLEDCZY WYJAŚNI, UŻYJĄ W ŁASNOŚCIĄ

TO W A BROSZKA.
B i ł -A  3PYLAN-

Lwów, 14 grudnia.

(— ) Okazuje .się, że jest jeszcze 
w :de  uczciwych ludzi we Lwowie. —  
Św iadczy o tem chociażby fakt, który 
isię’ wczoraj popołudniu wydarzył. Otc 
do sklepu jubilera Adolta Wolfa przy 
ul. Sobieskiego 2 przyszła jakaś kobie­
ta i zaofiarowała jubilerowi na sprze­
daż broszkę z dwoma dużymi i 32 ma­
łymi brylancikami w platynowej opra­
wie. Za broszkę zażądała 250 zł. Jubl 
ler cdTazu nabrai podejrzenia, że bro­
szka ta musi pochodzić z kradzieży, 
gdyż przedstawiała ona wartość około 
2.500 ź li,  wobec czego kobietę tę za­
trzymał i oddał w ręce policji.

Okazało się, żc jest nią Weronika 
Lamowna, pokojówka u adw. W łodzi 
m ierzą Godlewskiego, zam. przy pl 
Marjackim 7 W ydzia ł śledczy prowa­
dzi dochodzenia, w  celu stwierdzenia,

czyją własnością była broszka, zaofia­
rowana przez nią na sprzedaż.

„BZtENM K LUD O W Y".
odbyła się wc zoraj rozprawa: przeciwko 
Jułjanoiwj. Rychlewskiemn, odpowie­
dzialnemu -redaktorowi „Dziennika Lu­
dowego “ , oskarżani go o śfljrazę cizici 
dra Boletiiarwa j&tdńnkmga, kom i­
sarza rządowego Kasy chorych w  
Nadworni 5. Dr Bolesław Zieliński u- 
ezuł się dotknięty szeiregieim antyku ■ 
łów, zam ieszczonych w  „Dzienniku 
Lmldowvim“  z  Ikońe-em lipca i począlt- 
kiem .sierpnia br. po nominacji j°igo ina 
komisarza Kasy ciiorycn w  Nadwor­
nie. M. in. uczuł się dr. Zieliński do­
tknięty nazwanym go w  jednym z ar­
tykułów „pkpóswiatera", oraz tem, że 
zarzucoino mu, że swoimi artykułami 
w  „Lwowskim Kurierze Porannym", 
skierowanymi, przeciwko Kasi? cho­
rych, uzyskał noraśnroję. Oskaiżony 
redaktor odpowiedzialny „Dzi< wnika 
Lud." za pośrednictwem swego obroń­
cy  adwokata dra Hersztala zaofiarował 
dowód iprawdy na wszyiStkie zarzuty 
aktu oskarżania. Oskarżyciela prywalt- 
nego popierał adwokat dr. Brrembeię 
Sąd dopuścił ofiarowane dowody pra­
w dy i w  tym celu rozprawę odroczył

Straszna katastrofa -otnicza
Z D A R Z Y Ł A  SIĘ  W C Z O R U  W  O K O L IC A C H  TORU N IA .

(T e le fon em  od naszego korespon den ta )

W&n-iZawa 13. grudnm . (s t )  W  czo 
raj popołudn iu  w yd a rza ła  si'ę s-ira- 
■■zna k a tastro fa  lo tn icza  w  o k o li­
cach Toru n ia . Z  lo tn iska  w a rsza w ­
skiego w ys ta rtow a ł lept.- M-o staczy l i ­
ski z lnedhainikHm A Jus Laicm. >ad 
Toru n iem  kapitan zau w aży ł defek l 
m olotu . G dy p rze la tyw a ł nad la ­
som i szukał m ie jsca  d o  lądow an ia ,

motor n ag le  ekslp lodował. Aparat  
runął na las z wysokości 200 m e  
trów. K pt. M oszczyńsk i zaihif sic 
na m ie jscu , a  st, szeregow iec  M usia ł 
odniósł bardzo  ci-ęfżdcle obrażen ia  i. 
p rz e w ie z io n y  zosta ł d o  s zp iia la  w  
Toru n iu . A p a ra t u leg ł ca łkow item u  
'zn iszczeniu.

Złodzieje m araiisii wailsraiii
ŁUPY CHOW ALI W  ZIEMIANCE NA ŻOLIBORZU,

(Tele ior.em  od naszego korespondenta)

klenia n^gusiów po .fl Warszawa
I-GNYSTAi\ 1 Fi, .JEŻELI W L A D 7  E L D Z IE L Ą  ZEZiW OLENIA.

(T ele fonem  od naszego korespondenta.)

b a rd z ie j, ze nad p en s jo iw za a n . -lię 
dą czuw ać sia ie  lekarz»'.

 o------

Warszawa, 13. grudnia, (st). Od-pe- 
wrego czasu na''terenie województwa 
warszawskiego aTas.rwa4a złodziejska 
banua, która do wypraw iwycb uży­
wana automobilów. Banda składała się 
z pięciu m ężczyzn i  jednej kobiety, 
która pełniła rolę wywiadowczym. —  
W ysiłki policji w oclu zlikwidowania 
bandy pełzły dotychcizais na niczeim, 
gdyż banda umiała zacierać za sabą 
ślady i niespodziewanie cizynić włama­
nia. Dopbro po wykryciu, że owa ko­
bieta Franciszka Prochom ska, miesz­
kająca w Kalenicy, g-dzie miała w yna­
jętą willę, jest łącznikiem w  szajce, 
obserwowanie jej przez długi cizas na- 
nrowadziio nr zad śledczy na właściwy

ślad Następnie wykryto, że Stanisław 
Gwardyis, zamiaszkaly na Żoliborzu, 
ma tam sneojalnic przygotowaną zie­
miankę, w  której przechowuje lupy po 
każdej wyprawie. (Moczanie- ziemianki 
pozwoliło po paru dniach przyłapać 
Breweika ze Skierniewic, karanego 
sześciokrotnie i skazanego na 20 la-t 
w ięzienia i w łaściciela ziemianki Sta­
nisława Gwardysa. Aresztowanie tych 
dwóch w-spólników umożliwiło areszto- 
wanie pozostałych członków szajki, 
którzy się składali z samych notowa­
nych złodzieji i bandytów. W  ujemian- 
ce na Żoliborzu znaleziono wielki 
skład rzeczy kradzionych

\I ars/tafwa 13. grudn ia. ( « t )  W  
W a rs za w ie  pow sta ł kom  Het. w  
skład k tórego w chodzi k ilku  leka ­
rz }', k tó ry  m a na celu  izailazeme 

k o lon ji t, zw . „n a gu ró w " w  Śróc - 
harów ie  pod Yi urazową. W  sp raw ie  
le j korni le i pertrak tu je  o nabycie  

terenu leśnego Jlla ko ton ji. M a ją  
tam  pow stać prym H .yw ne p rzew ie ­
w ne szałasy. M ieszkańcy będą się 
ż y w ić  w y łą czn ie  sturoiwemi ja r z y ­
nam i, jak  m archew ką, kapustą, sa. 

łatą, burakam i oraz różnem i ja g o -  
d a m 1 W szy scy  ]>ozhaw iem  będą 
ubrania, pozostaw ; się im  jed yn ie  
koce do  nakrycia . Spać będą na s ia ­
nie. Do sanatorjum  m a ją  b yć  p rzy j 
m o w an i w szyscy  bez różn icy  p łci i 

w ieku . O rgan iza to rzy  ko lon ji m a ją  
nadzieje, że w ładze  udz'e'lą im  ze ­
zw o len ia  na za łożen ie p ierw szego  
laki ego w  Polsce uzdrow iska, tom-

Ptspzełsey * I /mUiei
• M H J IS .

Lwów, 14. grudnia.
(— ). Z Przem yśla donoszą nam, że 

wczoraj o godz. 3.30 papołuidmiu iDoste- 
runikowy Piotr Tarhan, przytrzym aj na 
gorącym uczynku (Eadzieży wdeła w  
magazynach kolejowych lodzteja W ła ­
dysława Kopia :w ahw }'i, gdy ten usi­
łował uciekać strzebi do mef,ij. ra­
niąc go  w  nogę.

W 3 i
A iiu  k l  P. P.
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.3luaami boh ■fłerów frlmózit kryminalnych.

Bartka „Czarnego Upiora”.
Sens a cy ny proces przed iwowck*m s ą ie  n przys ęglych

Lwów, 14 grudnia.

(— ) Przed Trybunałem sądu przy­
sięgłych razpoczę.ła się wczoraj inte­
resująca rozprawa p-zeciwko trzem 
miodziencom lwowskim, którzy zorga- 
n 'zow aw szy bandę

„Czarnego Upiora", 
dokonali szeregu rabunków, kradzieży 
i gwałtów publicznych. Ci trzej mło­
dzieńcy, a to 19-letni Ignacy Moroń- 
czyk, oraz 23-letni Teodor Diaków i 
22-letni Stefan Kozłowski, -wychowa­
ni na lekturze Sherlocka Holmesa, o- 
raz przepojeni duchem film ów  detek- 
tyw istyczno - krym inalnych, pozazdro­
ścili laurów różnym. Tom flisom, Har­
ry Felom itp. bohaterrm

świata kinowego, 
pewnego dnia utworzyli szajkę złodziej 
ską i przezwali się bandą „Gza-mego 
Upiora". Wzoru,ąc się na oglądanych 
filmach, nie zrozumieli różnicy między 
h-ndencją filmu kryminalnego, który 
l* *c rz e z  wszystkie perypetje zdąża sta- 
« r«6 wykazania trjumfu sprawiedliwo­
ści nad zbrodnią, przyjęli na 9ię roie 

czarnych charakterów.
P ierw szy występ bandy nastąpił 

dnia 7 lipcr. br. Morończyk i Diaków 
•wybrali się na Persenkówkę i tam spot 
kawszy koło dworca kolejowego robo­
tnika Józefa Makowskiego, steroiyzo- 
w a li ge rewol Teram i i

zrabowali mn plecak. 
Następnego iuż dnia dokonali regular­
nego napadu rabunkowego na dom ro­
dziny Teichów w  Ulewie (pow  Lw ów ). 
W  nocy, gdy dom ownicy spali, Moroń- 
czyk  i Diaków wyłamali drzwi i  pod 
groźbą rewolweru zmusili Teichów 

do milczenia, 
poczem zabrali gotówką, mydło i tytoń, 
a odchodząc, grozili obecnym śmier­
cią, gdyby ich śledzili.

W  dziesięć dni później banda „Czar­
nego Upiora" dokonała włamania 

do mieszkan.a księdza 
Jana Górala w  Iliowie i zabrała 14 zł. 
w  gotówce, trochę drobiazgów i pro­
w iantów. W  drodze powrotnej rabusie 
natknęli się na gajowego Tadeusza 
Piaszewskiego, i kilkudziesięciu robot­
ników, którzy z nim wracali z  pracy. 
Płaszewski w iedząc o kradzieży u księ

dza odrazu zrozumiał, że ma d.o c zy ­
nienia z tym i złodziejam i i usiłował 
ich ująć. W tedy Morończyk i Diaków 

poczęli strzelać
i zb;ecli

Następnie przerzucili się zbrodnia­
rze na terytorium gminy Tołszczów. 
W  nocy 20 lipca przybyli do domu 
Reizli Rifth, m ieszkającej ze swym 
zięciem Mannerem. Steroryzowawszy 
zbudzonych rewolweram i,

- zrabowali 780 zi. 
w  gotówce, zegarek i garderobę, a od­
chodząc sti salami lewrlwerowymi i 1 
biciem zmusili obrabowanych do m il­
czenia.

Jeszcze w  ciągu lipoa dokonała ta 
szajka całegu szeregu kradzieży i ra­
tunków. Na ślad szajki policja wpadła 
dopiero po zajściu dnia 22 lipca we 
Lwowie. Oto w mieszkaniu Jurka Ku- 
waliszyna, MoruńCiyk czyszcząc na­
bity rewolwer, spowodował wystrzał, 
który uśmiercił 8-letniogo W ładysława  
Kowali szyn a i ciężko zranił Marię Ku-

sniera, W  toku dochodzeń w  tej spra­
w ie w ysz ły  -na jaw  pewne szczegóły, 
które pozwoliły policji zorientować się 
co do osoby Morończyka i po mozol­
nych Ladaniach po kilkunastu dniach 
zebrano dostateczny materjał dowodc 
w y i

całą 3zajkę ujętu.
W czoraj stanęła ona pized sądem 

przysięgłych, oskarżona o zbrodnię ra- 
brnkn, kradzieży, gwałtu pnblkznegr
Trybunałow i przewodniczy radca Zgó-

E T T IN L .L .R A  „ R H I N  O S A I J “
(M S. W . Nr. rej. 924) 
ssawa pewnie i szybko

K A T A t f  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluza, 
sprawiając ulgę w  oddych-aiu

Wytwórnia:

Apteka Mr. n . Eitingera we Lwowie
Oo n a b y c i  we wszystkich aptekarh.

m

ralskł, oskarża prokurator dtr. Lanicw- 
ski, bronią adwokaci dr. Rlnmenthat, 
dr. Bogen i dr. flosehkranz Oskarżeń, 
przyznali się do wszystkich za wyjąt­
kiem dwóch zarzucanych im czynów. 
Po ich zeznaniach rozpoczęło się po­
stępowanie dowodowe. -Rozprawa po­
trwa jeszcze dwa dni.

j  ;i i m z . s m o l i  a !  jrtfm n
t NA k AZIŁ  KSIĄŻNICĘ a TLAS NA SZKODĘ 692 ZŁ.

Lwów, 14 grudnia.
[— ) W czoraj dostał się za kratki 

więzienne uczeń VII kia»y III gimna­
zjum we Lwowie, Włodzimierz Szew- 
czuk pou zarrntem zbrodni oszustwa 
na szkudę Książnicy Atlas, którą nara­
ził na szkodę w  wysokości 692 zł. —

M ik a  „sispepfBldziarska
przed eądem.

i d

Lwów, 14. grudnia.
(— ) Przed Senatem, pod przewo­

dnictwem radcy Dworzaka, stanęła 
wczoraj szajka złodzieji sklepowych,
tzw  ,,szopen,feldziarzy", wśród której 
znajdują się dw ie Kobiety, znane ze 
swoich występów, jako złodziejk i skle­
powe

Otn dnia 11 listopada br. Sabina 
Różycka i Aniela Zarzycka w  towa­
rzystw ie Mariana Kasprzaka, false 
Leszczyńskiego przybyli do cukierni 
Tgnacego Berga, przy pl. Krakowskim 
5, rzekomo celem  Kupna kasetki po- 
mndek. Kasprzak był tym, który ku­
pował i w ym ien ił kupcoi,,, że żąda 
kasetki z  obrazkiem. P. Berg sięgnął 
ręką na półkę, by zdjąć żądaną ka­
setkę, z czego skorzystały ciblt ztodz!ej 
ki i jedna z nich porwała leżącą na la­
dzie zelazną kasetkę, zawierającą go­
tówką około 10 Ofd., 1 dularówkę, pre- 
mjówkę, książeczkę kasy oszczędności.

urhdamośii
o bank^ucl^e f i  x ».

Lwóiw, 14 grudnia. 
Otrzymaliśmy następujące pismo 

z prośbą o umieszczanie:
Odnośnie do wiadomości, jakie iprzed 

kilkoma dn-iami pojawiły się w ipraisie 
o sytuacji finansowej finny r'o Film 
Corporation w  New-Yo&ku, upoważnił 
mnie p. Jul-jwsz Ausseniberg, Jeneralny 
Reprezentant tej finmy na Europę Gen 
tralną i Wschodnią, do ogłoszenia na­
stępującego oświadczeń" a :

Wiadomość, o nieb swzystnej ytra- 
cji finansów") lirmy Fez Film Garpe- 
rab on w  New-Yorku są n® •prawdziwe. 
Przeciwnie prawdą jfst, że firma ta 
dziś jtoi na sb1j_ ie szych i  kiedykol­
wiek podstawach. W  ciągu bieżącego 
roku Fox Film  Corporation raku pil a 
większość akcji dwóch iunycL wielkich 
towarzystw, a to Lo-ew Theatres Irucor- 
poratioin i Ga-umont Theatres w  Amglji

i celem  prawidłowego sfinansowania 
tych przedsiębiorstw połącu-yla się w  
specjalny komitet z  bankiem Halsey 
Stuart et Górną i z firmą Electric Re- 
•earch Products, które -to towarzystwa 
wykazują około 33 m i' jonów dolarów 
i ysfcu rcozmie.

Na posiedzeniu z dima 7. gnudnia 
hr postanowiła Rada nadzorcza Fox 
Film  Corporation wypłacić za ostatni 
kwartał taką samą dyw dendę, co za 
kwartały poprzednie. And ogranie,-zenie 
produkcji, ani zmiany aa ] lacuWKach 
zagr.nicznych nie są zamierzone.

Z uprzejmą prośbą o łaskawe za­
mieszczenie powyższego oświadczenia 
w  Pańskiem poczymem piśmie, pozo­
stają z wysokim szacunkiem Dr. Artur 
Łeastvna, zastępca finmy Fox Fjtkn Gor 
poration na Mał< polską.

czek oraz andruty czekoladowe Berg 
w  ostatniej chw ili, gdy odwrócił się, 
spostrzegł zniknięcie kasetki, ale w  
m iędzyczasie Kasprzak zbiegł i Bergo­
wi udało się tylko przytrzymać obie 
zlooziejki W ezw any posterunkowy 
sprowadził je do komisariatu, a przy 
rewizji znaleziono n nich czekolady i 
andruty Następnego dnia ujęto Kasprza 
ka, a w  toku dochodzeń okazało się, 
że szajka systematycznie okradała w  
podobny sporób sklep galanteryjny E- 
mila Krochmalą, przy ul. Jagielloń­
skiej-. Złodzieje c-i przychodzili kupo­
w ać  rozmaite drobiazgi, a w  toku o- 
giądania i targowania -się o cenę po­
szczególni człony o wie kradli cenne 
rzeczy. Złodzieje kradzieże te upra­
w ia li w  sklepie Krochmalą przez ca ły 
miesiąc i narazili go nr szkodę około 
15 tyś. złotych.

W czorajsza rozprawa nie wykazała 
dowodów winy oskarżonych, wobec 
czegc sąd uwolnił ich od w in y  i  kary. 
Trybunałowi przewodniczył radca 
Dwufzak. oskarżał prok. Nowacki, bro­
nił adw. dr. Jsz. Weiss.

Oto m łodzieniec ten dow iedziawszy 
się, że prof Nanke wydaje w  Książni­
cy swoje książki, wpadł na pomysł by 
pod nazwisziem tego profesora i na je­
go rachnnek pobierać z Książnicy róż­
ne diogit książki, które następni' na­
tychmiast sprzedawał. Proceder ten 
rozpoczął jeszcze przed dwoma mie­
siącami i robił to w  ten sposób, że 
zwracał się telefonicznie do Dyrekcji 
Książnicy Atlas, jako prof. Naukę i 
prosił o wydanie wydawcy Odpowied­
niej książki za rewersem z  jogc podpi- 
seni na jego rachunek.

Dyrektor p. Adam Fiderer nie prze­
czuwając podstępu, ca ły szereg ksią­
żek, -na łączną kwotę 692 zł. w ydał 
oddawcy rewersu jakiemuś chłoDako-. 
wi, aż wreszcie dopiero wczoraj, kie­
dy znów  otrzymał telefoniczne aw i ' 0  

na przybycie rzekomego wysłannika, 
prol. Nankego, nabiał podejrzenia. —  
Gdy chłopak z rewersem przybył, dyr. 
F iderer zapanował mu kilka starych 
katalogór. i  zapytał dla kogo on to bie­
rze. Chłopak nie w iedząc oczywiście, 
że jest narzędziem w  ręku oszusta, o- 
św iadczył, że dla pana, który na dole 
czeka. Teraz już p. I id e re r  nie m iał 
żadnej wątpliwości i zeszedł na dół. 
Na jego widok Szewczak rzneił się do 
ucieczki. Został jednak ujęty i sprowa­
dzony do kom.sarjatu, gdzie przyzna? 
się do tych sysiermatycznych oszustw, 
przyczem  zeznał, że książk: te sprze­
dawał w  jednej z księgarń.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

Sprania majora Ufóasimcza
W  PONIEDZIAŁEK OCZEKIW ANY JFST WYROK.

Lwów, 14. grudnia.
(— ) W czoraj w przedostatnim dniu 

-procesu mjra dna Urbanowuciza, który 
trwał aż do pół usmej wieczorem, od­
czytano Twystkie akta, a miamowime 
zezna-nia pośredników i poborowych,

oraz akta główne i fafctyaz-ne, ohoć inie 
formcJnae .ozrpraw ^zakończono. W  po-
niedzńuefc rano zostanie zamknięte po- 
stępowank dowodowe, poc-zem nastą­
pią przomów.eiua stron i wyrc«k.

. ^ w r t e  wł&niani^ w  ko rysław iu
SPRAWCY ROZBILI KASĘ OGNIOTRW AŁĄ I ZABRALI TYSIĄC DOLAR.,

ORAZ 10 TYS. ZŁ.

- r - P -

Lwów, 14 girdnia.
(— ) Z  Borysławia donoszą nam, 

że przedwczoraj w  nocy dokonano tam 
w łr mania do kcncelarji firmy Karu

prey ul Drohobyidkii j i po rozbiera ka- 
sy ogniotrwałej skradastonc około 1.000 
dolarów i 1C.00G zł., poczem sprawcy 
zbiegli v. niewiad«.»myrr iki-c-runk-u-
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m i t t f i t h i  SKIaD

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. MARJACKI 11.

Otwarcie „Kota 
naukowego ‘

nautaycieli religji mojż. w szkołach 
po-wazechoiych.

Lwów, 14. grudnia.
Onegdajj odbyło się otwarcie Kola 

naukowego relig ji mojżeszowej w  szko­
łach powszechnych. Zebranie zagaił 
T,aJbin dr. Lewin. Nową inisityitiurję Ti- 
nainiside Gmina żyd. i Stąd iteż prze-, 
wodmcząey witając zebranych złózy ł 
podziękowanie prez. Zarządu p. Chajc- 
suwi i p. Jaugetimi, prezesowi Rady 
za pełne * zrozumienie dla tak ważnej 
instyiLuq]i. Na&tgptnie w ita ł przewodni- 
ezący obecnych inspektorów Rady 
szkolnej pp. Kuchcak \ i Wańcaury, 
którzy w iele pomagali i okazali chiiże 
zainteresowania przy iwipr o wadzeniu 
t. zw. lehbuiry hebrajskiej, jako nauki 
nomocmiczej ręlig}i w szkołach imienia 
Reja, Sobieskiego i Czackiego w  myśl 
Rozporządzenia M. W. R . i  (). 1'.

Następnie w itali nową instytucję 
imieniem Rady szkolinej inspektor Ku- 
chraak, im. Gminy żvdowskieij pre­
zes Chajes. —  Przem awiali następnie 
im. nauczycieli pp. Schachi jr  i Slegel 
Zebranie zakończyło się w  uroczystym 
nastroju.

EEJI.ETON „GAZ. POR.“  z 15. XII, 1929.

Gwiazdka dla żołnierzy
Korpusu Orhrony Pogranicza.

Lwów, 14. grudnia.
Z in icjatywy ip. W ojewodziny Z. 

liotachowsi < , powsuał przy Oikr. Za­
rządzie Polskiego Białego K rzyża we 
Lwowie, Wojewódzki Komitet Gwiazdki 
dla Żołnierzy Korpusu Ochrony Pogra, 
nśćza.

Prezydjuim honorowe objęły pp.: 
Wojewodzina Zonja Uforócnowsire, ge­
nerałowa Mar ja Rom ma owa i genera­
łowa W ł. Popoiwiczowa. Prezesem Ko­
mitetu <Vytkenawozego jest Prezes P. 
B. K. p. Dominik Huszocto, skarbnikiem 
p. radca Bogdanur-rcł., seikretarzem p. 
nacz. Ropowski. Pozatem w  skład Ko­
mitetu wchodzą panie- Rogdanionlczic 
wa, palów n-, Batrtlowa, dr. ZgArslła, 
Rogowska, panowie: dT. Mendys, w ice­
prezes L. Wauel, instr. Mas^ozyński, 
prez. Jaegti i inini.

Współudział w akcji Komitetu zgło­
siło ca ły  szereg stowarzyszeń, ipozaltem 
pp.: kurator S. O. Fytiaictywsid, w  iim. 
Dyrekcji Poiminu płk Brzozowski, 
prezes I. S. dr LoHaik, prezesi- Rraicker, 
Brandstadter, Hofliuger, red. Aaskow- 
uicki red Fryling i i. — ' Lokal K o ­
mitatu: ul. Czarmedkiago 14, parter 
(w  pałacu wojewódzkim ). Dyżury co­
dzienne od g^diz. 11— 14 i od 17— 20.

Komitet apeluje do wszystkich, któ­
rzy pojmują znaczenie akmi gwiazdko­
wej dla żołnierza, pilmującego iw znoju 
i trudzie naszych wschodnich granic, 
abi zechcieli zgłosić swój adizia'. skła­
dając dary w  maturze Lub gotówce na 
ręce dyżurnych członków Komitetu. 
W ysyłka przesyłek gwiazdkowych na 
granicę nastąpi w  dum 21. bm, t  j. 
w sobotę pizyszlego tygodnia.

policyjny stwierdzał, że Pojnowsk; był 
istotnie w Przemyślu, ale tylke jazez 
jeden dzień i zamieszkał w  hotelu, że 
pochodź. ze Stalina (woj. Poleskie), że 
»y ł tam w  r. 1922 hmkcłoaiprjuszum 
policji i od dłuższego czasu r-ie pełni 
służby. Stroicielem zaś nigdy nie był, 
ani jego ojciec fortepianów nie stroił 

Tym  sposobem dosta* Bojtiuk bar­
dzo wątpliwego wierzyciela, a iuni po 
szkodzie uibogiego forrepianisty, małe 
doświadczenie, by nie dae się nacią 
gać jak struna różnym, przyj ezd_ym 
stroicielom.

M : stTGkiel natiagnal
naiwnego obywatela stryjsk ego.

►taj d ra ta k m ,
Lwów, 14. grudnia.

(—-). Z Ko-i;buszow°;j donoszą nam. 
że onegdaj wieczorom jakoś rabuś n- 
zbi^jony w rewolwer na diroaze mię­
dzy Raniżowem a Głogowem: napadł
na wracającego z cargu Irnmca Fawła  
Pasłemaka i po przopro wadź oniu na 
nim rewizji osobistej, zabTał mu 4ou 
zł., oTaz 3 kożuchy i zbiegi w  ■derunku 
Głogowa.

(Od naszego korespondenta.)

Stryj, w grudniu.
Konstanty Pojkcw&ki, zaznajomił się 

z p. Bojtniiem. 'orlepianis-tą w  Stryju, 
przedstawił -się jako stroiciel fortepia­
nów z Przemyśla)-' proponując Bojłin- 
kowi kupao fortepianu za 4413 zł- do 
spółki u pani dr. Sck-mowej w Prze­
myślu.

Jakże nie .przejąć takiej oferty. —• 
Zwłaszcza, że ten świetny interes miał 
stać się początkiem nowej firmy Boj 
tink et Pojkowski. Bojtiuk iwyipłacil 
swoją część, -tj. 200 zł. i dai 18 zł. na 
koszta podróży. A  Polkowski zostawił 
swój adres przemyski i wyjechał po for­
tepian. Tymczasem apólnik robił przy­
gotowania; szukał miejsca na skład 
dla fortepianu. Do pociągu chodzi) co 
dziennie.

Minął dzień, dwa... Pojkowski nie 
przyjeżdża. Bojtiuk zatroskamy e zdro­
wie swego spólnika, naipi-^ał do riego

li3t. Codziennie chodził na pocztę. M i­
nęły dwa dini i tydzień... odpowiedzi 
nie ma. Ro-jłiuk niespokojny o los swe­
go spólnika, c zy  aby Pojkowski n-ie 
padł ofiarą oszustów, lub katastrofy 
kolejowej, udał się na policję. W ywiad

Tg -A sce  rordrtw?
Lwów, 14. grudnia.

(.— ). rrzediwiczoTrj w  nocy w  gmi­
nie Mazury ad Ulicziko (pow. Rawa 
Ruska) n,uznani sprawcy dokonali 
moratistwa na osobie M. Btichbacha, 
zadając m  dużą ranę w  głowę nad 
czołom z lewei strony. Powód morder­
stwa nieznany, dochodzenia w  toku.

Ważne dla Eeftarzy 2
KTO Z NICH W ŁA D A  JĘZYKIEM FRANCUSKIM, MOŻE OTRZYMAĆ PO­

SADĘ W  KOLONJACH BELGIJSKICH.
dyplom lekarski, świadectwo moral-- Lwów, 14 grudnia.

Ekspozytura Urzędu Emigracyjnego 
we Lw ow ie zawiadam ia, że Belgijskie 
Ministerstwo Kolonji skłonne jest przy 
jąc na słnit ę w  belgijski nr Kongo 
kilku lekarzy narodowości polskiej. 
Ewentualni kandydaci w inni składać 
podania wnrost do Ministerstwa Kolo­
nji w  -Brukseli, dołączając do podań- .

ności i dobrego ( prowadzenia, świa­
dectwa zdrowie oraz dowód odbycia 
praktyki lekarskiej. Jako jeden z zasa­
dniczych warunków przyjęcia poda­
nia do rozpatrzenia wym agana jest zu­
pełna znajomość języka francuskiego 
w mowie i piśmie.

14

i e m m c a
In spektor Boy den odrzucił pióru z  gn iew n ym  

pom ruk iem .
—  Oabawiatm  się —  rzek ł zrozroaczony, ze 

tie bede m óg ł w c ie lić  pańskiej paiaibołi d o  m o je ­
go  spraw ozdan ia . Jeśli m i pan  m oże u dzie lić  śc i­
s łe j in fo rm ac ji, chętn ie z n ie j skorzystam .

N ieco  p óźn ie j Anigcl ro zm a w ia ł z nac.zelni- 
k ienŁ Scotland  Yard .

—  Jakże tam  id z ie  ta w spółpraca  z  B oyde- 
nem? —  p y ta ł naczeln ik

■—  B ardzo  d ob ry  chłop, spoko jny, u p rze jm y , 
a  g o r liw y , jak  rzadko  —  odrzek ł A ngo l, zgodn ie 
ze swą zasadą.

— O ddam  mru tę sp raw ę —  rzek ł n aczeh rk .
—  N ie  m óg ł b y  pan  zrob ić  le p ie j —  tonem 

przekonan ia  rzek ł Angcl.
P o  te j ro zm ow ie  Angel udał się do swego 

m ieszkan ia  p rzy  Jerinyn  Slreet, by  się przebrać 
d o  obiadu.

U b ran y  by ł bez zarzutu, M r. A n ge l pchnął o- 
szk lone w ah ad łow e  d rzw i res lau rac ji H c ;nz, 
w szed ł do  w cpam a łe j s ty lo w e j jada ln i, gd z ie  w y ­
b ra ł stolik p rzy  oknie z w id ok iem  na P iccad illy .

Gość s iedzący p r z v  stoliku podn iós ł g łow ę

i skinął na p rzyw itan ie ,
—  H alo , A n ge l! —  rzeki sw obodn ie,
—  H a llo , J iin m v ! —  od p ow ied z ia ł d e tek tyw  

nie trzym a ją cy  się fo rm  p rzy ję tych .
W z ią ł ze stołu  jad ło  spis i z  w ie lk ą  rozw agę 

w yb ie ra ł p o traw y . N a  zakończen ie pó ł hutelk 
Beau jola is.

—  N a jśm ieszn ie jsze , że trzeba  zap łac ić  7 s 
6 d. za m a łą  buteleczkę, k lórą  w  każdym  -przy 
z w o ily m  sklepie dostan ie s ię  za dzies ięć pensów.

—  T rudno, Irzdba płacić za te w szystk ie  w spa­
n iałości —  odrzek ł tam ten pogodnie. A  po krótk iej 
pauzl spyta ł: —  Czego pan szuka?

—  N ie  pana —  od rzek ł sy.mipa1 y czn y  -Angel — 
aczko lw iek  imoj m ło d y  p rzy ja c ie l, inspektor B oy - 
den, u rzędn ik  p o lic ji  ' ukończony jurysta, nieba 
w ein  zab ierze się do pana, ipanie J im m y.

J im m y powolnym i ruchem  w z ia l w ykałaczkę 
i w y d o b yw a ł ją z ledw ahnej bibu łk i. i

—  O czyw is ta , że nie m am  z  tern nic w sp ó l­
nego... z  iem  m orderstw om  —  rzek ł spokojn ie. — 
A le tam byłem .

—  W ie m  to w szys lk o  —  rzek ł Angcl. —  W i ­
d z ia łem  le pańsk-e id jo ly c zn e  pap ierosy , I  nie

p rzypu szeziiłem , b y  p a n  b ra ł  ud-ziAŁ w  m order­
stw ie. Pan  jest przestępcą  w  stosunku do w  las no­
śni, a ic  nie w  stosunku d o  ludzi

—  Z czego w noszę o sulblelneim odróżn ien iu  
zbrodn i przeciw ' w łasności od. zb rodn i p rzec iw  
życ iu  ludzk iem u —  rzek i J im m y.

—  Wla.śnc.
—  Pauza.
—  A  w ięc? —  spydał J im m y,
—  W ła ś c iw ie  lo  chciałem  z panem  p om ów ić

0 tym  w ierszu  —  rzek ł Amgel, m iesza ją c  zupę na 
talerzu.

J im m y zaśm ia ł s ię  w  g łos,
—  .Taki z  pana sp ry tn y  m a ły  c ja b lik  —  rzek ł 

z podzi\yem  —  a  n aw et nie lak i m ały , an i w ce- 
ach. ani w  djabelslwde.

P opad ł w  m ilczen ie , a -głębokie zm arszczk i 
na czole b y ły  a ż  na Zbyt w ym ow n e .

— Pn^szę się tylko d ob ize  zastanów  ić —  
szydził Ange l.

—  Zastanaw iam  się —  p ow o li rzek ł J im m y. —• 
P isa łem  o łów k iem , g d y ż  nic b v ło  b ibu ły . Z rob i­
łem  ty lk o  jeden  podpis pod  dyk ta tem  sta­
rego i...

—  I u żv ł pan  b loczku  —  g rzeczn o  podsunął 
\mgel —  i ze rw a ł pan ty lk o  p ierw szą  stroniczkę:
1 przyc iska ł pan imocno o łów k iem , g d y ż  na d ru ­
g ie j kartce w szys lko  odb ito  się ca łk iem  w yra źn ie

T w a r z  .Tiimma wy rażafa irytac ję .
—  Jak iż z< m n ie  o s io ł — rzek ł i znów  zapad ło  

m ilczen ie .
( i l  d. n.).
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CziillistroyiesiupiorilinzDisseidorlu?
Bliższa szczegóły w  sprawie uw ezienia parobka Nistroya.

Lwów, 14 grudnia.
( = )  Jak juz donieśliśmy onegdaj 

krótko w  rubryce telegramów —  w  
schronisku w Nuwautei, w  .pobliżu 
Berlina aresztowano 23-lećniego pa­
robka Jerzego Nistroya, kiórego policja 
dusseldorlska oddawna już poszuki­
w ała  w zw iązku ze znanemi tajemni- 
Ci-Liui mordami masonem! Nistroy 
pracował zrazu jako parobek w  gospo­
dzie, leżącej w pobliżu Dusseldorfu, a 
należy zaznaczyć, że właśnie służąca, 
zajęta również w tej gospodzie, była 

ustatnią ofiarą 
,,upiora" z Dusseldorfu. W łaściciel 
gospody doniósł wówczas policji, że 
Nistroy nazajutrz po morderstwie spał 
do późnej godziny, a następnie nie po­
żegnawszy się i  nie zaw iadom iwszy 
wcale nikogo,

oddalił się cichaczem,
Zaczęto zatem go wszędzie szukać, 
gdvż o ileby się okazało, że N istroy nie 
jest nawet mordercą dziew czyny, 
mógłby on podać może cenne informa­
cje o biednej ofierze i o os-tatnich go­
dzinach jej życia. Znaleziono go wresz 
cie w  Vovawe's i przetransportowano 
natychmiast do Dusseldorfu.

Nistroy stanowczo przeczy, jakoby 
m iał coś wspólnego z zamordowaniem 
■owej służącej w  szczególności, a z o- 
wem i masowemi mordami w  ogólno-

Na lei m i w *
Ostatnie nowości na suknie, 
kostium y, płaszcze, iurnperv 
aaim kie, poleca w oibrzym im  

w yb o rze  firm a :

M i l O i f !  U W I E R A
tWOW. UL HALICKA L. 10.

Flljc? w  Tarnopolu, Stryju, D roho­
byczu I w  Tarn opnę. 

Udziela s ię  ulgi w  sp ła tach .

PASTiLLES 
V A L D A

na GARDŁO.
Sprzedaż w  aptekach 

i skfadach aptecznych.

P a n o w i e !
d i - .....

My d ł o  do golenia 
^ M a J O L A =
■ I W — ■ —

ści. Tw ierdzi on, że porzucił służbę 
dlatego, ponieważ płacę otrzymywał 
zbyt małą. Udał się najpierw do 
Siswajcarji, powrócił jednak do Hie- 
mifcc. Przy  Nistroyu znaleziono 

bilet kinowy 
do jednego z du-sseldorfskich teatrów 
świetlnych z datą 11 października, a

Lwów, l i  grudnia. 
v = )  Ex-ceaa.rz niem iecki udzielił 

niedawn-o wyw iadu pewnemu dzien­
nikarzowi angielskiemu i naplótł 
mnóstwo niesłycharycn bredni, św iad­
czących o zupełnym braku orjentacji 
politycznej.

Zapytany o przyczynę klęski nie­
mieckiej, odpowiedział W ilhelm , że 
naród niemiecki nie okazał ślepego po­
słuszeństwa w oli Bożej i dlatego p-o- 

I niósł klęskę. Należało walczyć do 
ostatniej kropli krwi, 

jak długo choćby jeden człowiek pozo­
stał przy żyęiu. Trzeba było mieć zau­
fanie do Boga, a  nie ulec podszeptom 
wrogów  oraz pokusie 14 punktów W il-

więc musiał być w  tym czasie w  
Dtisselaoihe. Jest rzeczą godną uwagi, 
że również 7 listopada, gdy została 
zamordowana mała Aloermanówna,
baw ił również w  Dusseldorfie.

Kto w ie zatem, czy  ów parobek 
nie jest właśnie tak długo poszukiwa­
nym „upiorem " z Dusseldorfu.

sona. Dalej oświadczył ex-cesarz, że 
los swój. uważa za dopust Boży i znosi 
go niby Job...

y.Zamiast kierować moim narodem 
—  zakończył manjak —  sadzę i pielę­
gnuję róże. Pracuję jednak równocze­
śnie nad tern, aby powiedzieć światu 
prawdę o wojnie awiatowej. Dzieło, 
temu poświęcone, jest już niemal na 
ukończeniu. Pisząc to dzieło, działam 
pod wpływem woli wyższej, która mi 
to uczynić nakazała".

Biedny „sam otnik" z Doorn, doT 
stal w idocznie jakiegoś pomieszania 
zmysłów lub z w łaściw ym  talentem 
komedjanckim gra rolę proroka.*

Z  tali odczytowej, i

ANALiZA  PRZYRODNICZA '
z j a w i s k a  s t a r o ś ć : i  ć m ie e c l

Lwów, 14 grudnia. 

Znakom.ty biotog profesor U. J. 
Emil Godlewski jun., wygłosił w" Kole 
lit.-artyst. prelekcję u zjawisku sta­
rzenia się, starości i śmierci. W ielk i u- 
czony mówił o tych zjawiskach wśród 
roślin, zw ierząt i ludzi i w  wykładzie 
swoim ilustrowanym tablicami, w y­
szedł od szczegółów analizy przyrodni­
czej, zakończył go zaś piękną charak­
terystyką życia myśli ludzkiej i nie­
śmiertelności idei.

Wszystko co ży je  jest przystoso­
wane do utrwalenia tego życia. Każdy 
organizm ma zasób sił i  środków do ży 
cia; posiada także środk. obrony w o­
bec wszelkich niebezpieczeństw, któ­
re życiu jego zagrażają. ( Ta obrona 
sięga, tak daleko, że operatywnie od­
cięte czlonki-odrastają: zjawisko rege- 
neraci. Organizm ma właściwości, któ 
rym i sam -się ratuje i leczy; ' lekarze 
rzadko -kiedy mogą -chorego leczyć le­
karz stara się wT pierwszym  rzędzie 
pomóc choremu przez wyzyskanie 
właściwości organizmu, które mu wró­
cą zdrowie. Ale zdolności ustroju do 
życia są ograniczone; u-strój podlega 
zmianom, które my obejmujemy nazwą 
starości, wreszcie ulega śmierci. Goe­
the powiedział, że . natura zdaje się 
wszystko oparła na indywidualności, a 
nic sobie nie robi z -indywiduów, ln- 
dyw  dua umierają, gatunki zaś i całe 
pokolenia żyją. -Organizm posiada bo­
w iem  zdolności rozrodcze; ze S tar­
szych . indywiduów powstają nowe. 
Jak jednokomórkowe pierwotniaki dro­
gą podziału mogą się rozmnażać, tak 
wszędzie żyje i rozmnaża się żyw a  ma 
terja. Żyw a materja jest n.eśmiertelna. 
Niektóre drzewa w  Am eryce żyją około 
6000 la t; u nas w  Polsce jest ko łi 
Lanckorony starannie ochraniany cis, 
-który m a przeszło 1000 lat. Zycie 
trwać może długo, jeżeli równowaga 
ustroju jest w  min zachowana. A le 
chociaż -indywidua mijają, żyje ich 
praca ducha, myśl, idea, sztuka, -nau 
ka, literatura; ta myśl stwarza dal­
sze życie w  'św iec ie  idei, stwarza 
dzieła wolności, jak obrona Lw ow a i 
przekazywana przez dzieła literatury 
i nowe generacje, -staje się nieśmier­
telna. 1

' W ykład starannie -opracowany, za­
kończony bardzo pięknie, d-obrze w y­
głoszony przez wielkiego uczonego, 
który w roku 1918 i -1919 w  Krako­
wie należał do Komitetu -organizują­
cego obronę i odsiecz Lwowa, zgroma­
dził na sali Kasyna Literackiego - n ie­
wielką liczbę publiczności', .która w y­
pełniła zaledwie jedną trzecią część 
sab. Zjaw iio się na sali kilku przyro­
dników bi-ologów, ja-k profesorowie 
Htrschf -id, Weigel, Fuliński; byli tak­
że przedstawiciele innych zawodów, 
jak profesor Kuhn. A le naogó-ł pu­
bliczność me doDisała. Prezes Koła L i­
terackiego di. HojnacLt, wprowadził 
nowe życie w  mury Kasyna, -odczy­
tów, pogadanek, dysku-sji, jest coraz 
więcej. Tylko, że w  tym wypadku pu­
bliczność w' szerokich kołach naszego 
grodu -nie wiedziała, że profesor Emąl 
G-odiewski jest w ielk i biolog, znany ze 
swoich prac bardzie; zagranicą w Niem 
czech i w Europie i w Ameryce,' ani­
żeli u nas, ponieważ od wielu lat ogła­
szał więcej prac zagranicą, aniżeli w, 
Polsce. Dopiero obecnie ogłosił po pol­
sku wielką monogra.fję: Embi-jologia
zwierząt kręgowych, -której wv szedł 
już tom pierw-szy, drugi zaś wyjdzie 
w rolki’ 1980, J. Z,

G iozą przejmujący potop, pczedst iw lony w  tak reahstyczny sposób, że 
wid i oznaje niesamowitego lęku przed potęgą żywiołu

„AR K A  N O EG O  « ”" poLŁ  „lew-

CO A. O J l  N JM O .

~  ~Ś~0 B  Ó T K  A .
(Korporacji „crewm? Laopoltensi s1 poświęcam.)

DZIŚ G D I JUŻ JESTEM WYSOKIM FILISTREM.,
KTÓRJEM W YBR AŁA  MIĘ LW O W SK A UKES0VIA,
G u t ME SPuJRSENiE JUŻ NIE JEST T i K BYSTREM,
GDY NAW ET PEGAZ GZASEM SIĘ ZN AR O W  LA, 
SPOSTRZEGAM W SERCA NAJWYŻSZYM ZACHWYCIE  
ILE TO CZARÓW DAJE MŁODE ŻYCIE

M iŁA SOBÓTKA W ŚFÓD  DYM ÓW  OBŁOKU,
SERCA TRÓJBa RWNA PRZEPi-SANE WSTĘGA,
CZAFKJ NA BAKIER I BEZTROSKA W  OKU,
CHOCIAŻ NAM KISZKI MARSZA GRAJĄ TĘGO,
FUKSY W CIĄŻ P IW A  PODAJĄCY CZARĘ,
(LŻEBY BuJRZAŁ: 1EMPUSS NAVIlrAPE

A GDY UDERZY W  STÓŁ W YSOKI RAPIEF,
W TEDY PIOSENKA Z FIERS1 SIĘ W YR YW A ,
NIE TA KUNSZTOWNA, W  KTÓREJ CZUJESZ P A P IE !,
ULE JAK MŁODOŚĆ TĘTNIĄCĄ I ŻYW A, 
NIEWYCZERPANY WESOŁOŚCI LAMUS  
OD KRAM FAM PuLU" AŻ PO „GAUDEAMUS".

PRECZ WIEDŻMY-TROSKI Z LICEM FOMAFSZOZICNEM  
GDY RAZ NA SALĘ NASTRÓJ WJEEZIE LUKSEM, 
JAKŻEBYM CHCIAŁ BYĆ TEŻ EOMiLITONI M.
NAW ET BHANDEREK, N AW ET WARNYM FUKSEM, 
PODAW AĆ PIWO, USŁUG IW AĆ TWARZE.
I POD STÓŁ W ŁAZIĆ, GDY PREZES ROZKAŻE.

BO KIEDY ZETKNĘ SIĘ Z ŻYCIEM MŁODZIEŻY,
TO MIMO SREBRNYCH JUŻ NA SKRONI ZNAMION,
MYŚLĘ WESELEJ I ODDYCHAM SZERZEJ,
JAKBY ĆWlERĆ W TEK-U SPŁYNĘŁO MI Z FAMIOIT. 
CHCIAŁBYM RAZ JESZUZri JAF METEOR BŁYSNĄĆ  
I CAŁĄ ZIEMiĘ DO SERCA PRZYCISNĄĆ...

ZA TE W ZRUSZENIA FIEKNE I JEDYNE 
MAGIE ODDAW NA JUZ MOJE KOCHANIE.
GDY JUZ JAK OBŁOK WIOSENNY TRZEMINĘ  
NIECHAJ TEN MAŁY W IERSZYK W AM  ZOSTANIE,
W  KTÓRYM KUNSZTOWNYCH NIE SZUKAŁEM SŁÓWEK, 
BOM W  SERCU W ŁASNE M MACZAŁ MÓJ OŁÓWEL.

M i fiaiow m  zm - no
Ta k  SĄDZI EX-CE SARZ NIEMIECKU

/
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T r a c ^ j a  a r
DOSTAŁ POM iESZa NIA ZM YSŁÓW  I żłaB IŁ  UKOLHABiEGO SYNKA.

(D o  ry c in y  na str. 1).

Lwów, 14 grudnia.

( —) Pisma amerykańskie rozpisują 
się obecnie o

tragicznej historji 
znanego aktora nowojorskiego, 37-let- 
niegj Jima Petersena, który w  przy­
stępie ataku furji zamnraowal :swego 
7- letniego nkc cLaneyc . ynna To­
masza.

Bbższe szczegóły tej wstrząsającej 
tragedji są następujące:

Petersen poślubił w  swoim czasie 
dziewczynę ubogą zupełnie i pozba­
w ioną wyższego wykształcenia, którą 
jednak

pokochał goiąco.
Pożycie małżeńskie było wprust ideal­
ne. Niebawem urodził Się synek, któ­
rego rodzice wprost uwielbiali...

Niedawno jednak pani Petersen 
musiała się poddać niezbyt nawet nie­
bezpiecznej operacji, po której jednak 
nastąpiło

zakażenie krwi.
Nieszczęśliwa skonała w straszli­
w ych męczarniach.

Petersena ten niespodziany cios 
wprost

zmiażdżył.
Popadł on w  odrętwienie, .z którego 
nic go w yrw ać nie mogło. Minęło kilka 
tygodni. Petersen chodził po świecie, 
jakby pogrążony we sme, Ń ą  perswa­
zje znajomych i krewnych nawet nie 
odpowiadał...

W reszcie nastąpiła
katastrofa.

Pewnego wieczora sąsiedzi Petersena 
i przechodnie zostali zaalarmowani 
przeraźliwym rykiem- dobywającym  
się z mieszkania aktora. D rzw i były 
zamknięte. W yłam ano je, a wówczas 
obecnym przedstawił się okropny wi- 
dMi. W  łóżeczku leża ły skrwawione 
zwłoki Tomasza, któremu ojcies sie­
kierą roztrzaskał płowe, Sam zaś aktor 
wśród przeraźliwych krzy ków niszczył

Zakład technic no-der ty styczny

Celestyna LKtm anna
B a rto sz a  G to w a c k e g o  15

urządzenie mieszkania.
Z trudem zdołano go obezwładnić 

i umieścić w  domu zdrowia.

N iezw yk ły  ten wypadek w yw oła ł w 
Nowym  Jorku bardzo silne wrażenie.

BUJNA W YO BRAŹNIA  TYG 

t Lwów, 14 grudnia.
( = )  Tygudnik berliński ,,Die Grane 

Post" posiada bardzo bujną wyobra­
źnię. Św iadczy o tem następujący ar­
tykulik, informujący o nader 

romantycznej historji, 
która m iała rzekomo zdarzyć się we

POETA CZAP NO GÓR SKI USTCZUMALIC
Lwów, 14 grudnia.

{ = )  Cała Czarnogóra " okryła się 
obecnie żałobą z  powodu śmierci sw e­
go sławnego barda, Jewrema Ustczu- 
inaliua. Jego . nazwisko zna każde 
dziecko czarnogórskie, jego pieśni roz­
legały się w miastach i wsiach, c ie ­
sząc się w  tych stronach

niesłychaną popularnością. 
„O jciec Jewrcm“ był poetą z Bożejj ła ­
ski. Mimo jednak skąpego wy kształce­

n ia i pochodzenia chłopskiego tworzył 
arcydzieła liryki, stojące na bardzo 
wysokim  poziomie artystycznym.
Przed laty w yem igrow ał do Am eryki 
i nauczył się rzemiosła drtkarskijgo.
Uciuławszy sobie- nieco grosiwa, po­
wrócił w  -strony ojczyste i zaczął tutaj 

pracować na roli.
Nie zaniedbywał jednak poezji. Umarł 
on w  bardzo późnym wieku —  8! lat.

Lwów, 14 grudnia.
( = )  N iezm iernie popularny boha­

ter puwieściuwy, żołnierz Szwejk, u- 
chodził dotąd za

wytwór wyobraźni 
pisarza -czeskiego Jarosława Hascheka. 
Tymczasem obecnie udowodnił dzien ­
nikarz praski, Maksymilian Huppert, 
że ten czeski Zagłoba żył naprawdę. 

(N azyw ał się Franta Sveje i' był sobie 
mistrzem dratwy i kopyta, 

spędzającym długie godziny w  gospo­

dzie „Pod kieliszkiem"  w  Pradze
Rzemiosłem szewskiem zajm ował się 
tylko od .niechcenia, a natomiast z o- 
gromnem zam iłowaniem  układał w gro 
nie przyjaciół i kompanów 

satyryczne piosenki 
■na policję au-strjacką. Ż y ł głównie ze 
składek, urządzanych dla niego wśród 
gości gospody „Pod kieliszkiem ”'. U- 
rodził się on u r. 1875, służył w w oj­
sku, w  Rosji został wzięty do niewoli 
i gdzieś przepadł bez śladu,..

(Niemcewicza 42).

R .  6 A R C 1K O W S  K I - S . A - P O Z N A N
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OSSIP DYMÓW.

Promienie apetytu
Do restauracji wszedł b lisko 5U-Ietni 

szczup ły m ężczyzna, k tórego  m ądre, ale 
roztargrron e  spojrzen ia  pozw a la ły  p rzy ­
puszczać, że g łów nym  przedm iotem  jego  
intensywnych zain teresowań nyły sprawy 
abstrakcyjne Zresztą, .o lekcew ażen iu  
ziem skich  spraw  św iadczył najdobitn ie j 
jego mocno zan iedbany stró j.

N ie  oglądając się podszedł do stohka 
w  na jc iem n ie jszym  kąciku sali, odsuńął 
labUczitę z napisem: „ z a ję t e "  j za ją ł
m iejsce, czeka jąc na keilnera Po  chwiJj 
z ja w ił się kelner ; rzek ł cichutko:

—  D zień  dobry, pan p ro fesor chciał­
by coś zjeść prawda?

—  Tak  jest.
—  Jak w czora j?
P ro fesor sk inął tyllko lekk jin  ruchem 

głow y, uw ażając w idoczn ie, że tem at ten 
n ie  zasługuje na dłuższą rozm ow ę Z re­
sztą, kelner sam pow in ien  b y ł dom yśleć 
się, że p rofesor- ni© zm ienj sw ego menu. 
W  ciągu 6-ciu m iesięcy jad ł przecież to 
samo

Pro fesor zm ien jał ty lko  dw a -&zy do 
roku potraw y. P o  u p ływ ie  sześciu m ie­
sięcy żądał karty, w yb ie ra ł poszczególne 
potraw y i przez pół roku m iał spokój 
W  ten sposób stołował sje już w owej

restauracji p rzez 30 Jat, przychodząc 
punktualnie o tej samej godizinie i  spo­
żyw ając o b a d  za  tę samą cenę. Ścisłość 
pnzedewszys-tkiem, tio też pan profesor 
n ie pozw ala ł sobi,e na na jm n je jsze  choć . 
by uchybienia, spożyw ając  c iągle  tę Sa­
mą porcję  ch leba j w sypu jąc do zupy tę 
samą szczyptę soili

Gdy kelner p rzyn iós ł ta lerz z zupą, 
p ro fesor p r z y D o m n i a ł  mu;

—  Od ju tra  jem  p i t y  oknie.
— W iem , panie pro fesorze, wszak 

ju tro  jest p ierw szy  —  odparł kejner
P rzez tr zy  m iesiące jada ł p ro fesor w  

tym  ciem nym  kąciku obok budki te le­
fon iczn e j, gd zie  nawet w e  dnie paliłc sję 
św iatło; przez następne zaś trzy  m iesiące 
—  p rzy  w iellk jem  okn ie wychodzącem  
na ośw ietloną ulicę Menu nie b y ło  je­
dnak za leżne od m .ejsca Zarów no przy 
oknie, jak  j w  kąciku p ro fesor spożywał 
te same danja,

Gospodarz dawno już spostrzegł, że 
p ro fesor p rzep row ad za  w  jego  restau­
ra c ji jak ieś naukowe eksperym enty Na 
czem  one jednak  polega ły , n ie  m ógł od­
gadnąć.

Dziś p rofesor by ł zv dobrym  hum orze 
Uśm iechnął się do siebie, radośuje pocie­
rał ręce ii naw et p ogw izd yw a ł zcicha. Go­
spodarz niskj, gruby człow ieczek  z ma- 
lutkiem i oczam i zb liży ł się do m ego i 
rzek ł:

—  Dzipń dobry, panje p ro fesorze  D o­
brze  s ię dziś jad ło?

—  D zień  dobry —  odp arł p ro fesor. —  
P rzesta ję  u puna jadać .

—  A  to dla-czegio? —  zd z iw ił się go­
spodarz, —  Pan  —  n ió j najstarszy b yw a­
lec, opuszcza m nie? Czy m a pan p ro fe ­
sor jak ieś p ow ody  do n iezadow olen ia?

—  P rzeciw n ie, jestem  naw et bardzo 
zadow olon y! Jestem  szczęśliw yl —  od ­
rzek ł profesor z d ziw n ym  b łysk iem  w  o 
czach —  Osiągnąłem  to, do czego dąży­
łem . Za tr zy  m iesiące cała ludzkość dow ie 
sie o w ie lk iem  odkryciu  Pań sk } IJokat 
stanie się stawny na całym  śm iecie!

—  Z góry d z ięku ję  panu p ro fesorow i, 
afle p rzyznam  że n iezupełn ie rozum iem , 
c-o pan p ro feso r ma na m yśli

—  T e ra z  m ogę panu w szystko op o ­
w iedzieć. Gdy przed 30-tu taty, ja k o  m ło­
d y  student zacząłem  tu jadać obiady, za .
o-bserbowałem bardzo charakterystyczną 
rzeoz, k tóra  n iepokoiła  m nie do ostatniej 
chw ili N je  om yliłem  się w swych doc ie ­
kaniach. M oje  przypuszczen ia  okaza ły  sję 
zupełnie słuszne. P rzynoszę  ludzkości, no 
iwą praw dę, k tóra  się naizywa^. N iech 
pan zgad n i« jak  się n azyw a? !

—  Skąd ja  m ogę o tem  w jedzieć, pa­
n ie p io fesorze. —  odparł zdum iony go ­
spodarz.

—  P rom ien ie  apetytu ! Tak , tu w  pań­
skiej restauracji odkry łem  prom ien ie  a- 
petytn !

—  Pozw a lam  sob je wobec tego złożyć 
panu p ro feso row i na jserdeczn ie jsze  ż y ­
czen ia ...

OD NIK A CERizIŃSKIEGO.
Lw ow ie. Obo, co czytam y ,-w iem pi­
śmie z Unia. 8 grudnia 1929.

„P rzy jaźń  ze zwierzętam i może 
stać się przyczyną, ludzkiej tragedji. 
Człow iekowi bowiem, osamotnionemu 
przez śmierć zw ierzęcia  —  przyja­
ciela może z rozpaczy pęknąć serce...

W e Lw ow ie ży ła  w łaśnie nieda­
wno taka samotna kobieta. B yła  to 42- 
letnia kobieta, która nadewszy- 
slko

ukrehała kanarka.
Gdy ptaszek zachorował, również du­
sza starej panny zaniemogła (?!)...

Pewnego dnia nie przyszła  do biu­
ra. Zawiadom iła tylko, że kanarek jej 
zdechł. W ieczorem  tego samego dnia 
znalezioną ją martwą. Otruła się. Nie 
mogła przeżyć śmieici ulubieńca .."

L zy  wzruszenia płyną nam z oczu.. 
Szkoda tylko, że zarówno nieszczęsna 
ieMonistika, jalk tbiediny kamaiek iot- 
nieli tylko w  wyobraźni redaktora 

Ziplonej poczty"...

N A D E S Ł A N E .

poteca

n o w o o t w  r z r  n s  f i r m a

Lwów, S o b i e s k i e g o  5 .
Telef, 35 -04.

e rce  - swteze
lob p reparow an e

S z a rfy  z  n a p isa m i 
„MIMOZ i“ Lwa ar pl. Smolki 4.

Obecnie najmodniejszy i najlepszy

— Dzęek-ujęl Pam zauw aży ł chyba, że 
w  ciągu trzech  m iesięcy siedzę tutaj w  
tym  ciem nym  kąciku, a p rzez drugie trzy  
m iesiące tam  p rzy  okn ie  .

—  Owszem , zauw ażyłem ..
—  A w ięc niech p ar słucha! Po  30-tu 

latach  na jm ozotn ie jsze j obserw acji do­
szedłem  do wniosku, że jedząc  be samo 
p rzy  okn je  oo w  c iem nym  kąoiku, p rzy ­
byw a m , w ięcej na w adze!

—  Aha..
—  Jak się panu zdaje, co to oznacza? 

T o  znaczy, że  istn ieją obok  prom ien i sło­
necznych także  pno-mienje apetytu  k tó ­
re m aja kolosa lny w p ływ  na organizm  
ludzki T o  znaczy da le j, że  ludzie , k tórzy  
będą spożyw a li te  sam e d a n ia  p rzy  św ie­
tle dziennem  predzej j (lepiej bedą się 
rozw ija li 1 Cey n ie  w arto  b y ło  odkryciu  
leniu poświięcić 30 lat życi-a? Jak sję pa„ 
nu zdaje, paime gospodarzu? i

—  T o  jest bardao c iekaw e .. —  w y , 
krztusił po k ró tk ie j p rze rw ie  zaskoczony 
gospodarz —  Tyllko, w id zi, pan panie 
profesonze, gościom  siedzącym ' p rzy  o- 
kn ie da jem y zw yk le  w iększe porcje. Za 
oknem  kręc i się ty lu  ludzi, a każdy z 
nich ilubj za jrzeć  do ta lerza . Nauczyłem  
się tego od m ego nieboszczyka o jca , a  on 
Kimwu p rze ją ł tę zasadę od mego dr;ad- 
ka P rzec ież rozu m ie pan p ro feso i że in­
teres trzeba rek lam ow ać .

Trum C. S.
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Bilans iwowskisj lekKoatietyki.
Lw ów , l ł .  grudnia 

Jutro odbędzie się doroczne wal 
■ne zgromadzenie LOZLA. W  izwty- 
Eiku z tem podajemy poniżej intere­
sując y artykuł, ilustrujący ptam i 
postep-y 1. atletyki naszej w  ub. 
sezonie.
Rozwój lekkiej-ailetyki lwowskiej 

posunął sic w roku 1829 znacznie ua- 
przód.

Ujawniił on się pr zedewts z ys tikiem 
w podnieceniu ogólnego poziomu, ja 
koteż w zwiększeniu się liczby czyn­
nych zawodników i ożywieniu życia  
organizacyjnego klubów.

W ,porównaniu z lekką atletyką 
polską, Lwów nieco się cofnął. Kiedy 
bowiem lekko-aitlatyka lwowska w  r. 
1926 w labeii tU-ciu najlepszych Roi 
ski reprezentowaną była 29 razy, to 
w roku bieżącym tylko 16 razy., Na to 
miast rozwój w ozeiz wykazuje olbrzy­
mi postęp- Najlepiej zilustrują to 
cy fry

20 klubów łekko-atlatyoznye-h, na 
leżących do LO ZL\ , posiadało w  reku 
1929 —  531 czynnych 'zawodników, 
zgłoszonych do PZLA W porótwinaniu 
z r 1928 liczba zarejestrowanych za­
rodn ików  wzrosła o 29°%.

Również i program sportowy byl 
W roku bieżącym znacznie obszerniej­
szy . Podczas gdy w roku 1028 urzą­
dzono w  oikre-gu lwowskim 29 zawo­
dów, to w roku 1929 zorganizowanych 
zostało 28 zawodów wewnętrzno klu­
bowych i 54 lriędzyiklnbowych.

Prze< hodząc do porównania w yn i­
ków z r. 1928 z wynikami, osiągnięty­
mi w  r. 1929, to w  sprintach widać dą­
żą poprawę. Zawodników biegnących 
100 m poniżej 12 sek. dziś już nawet 
zliczyć nie można, aby'1 zaś setkę wyr 
grać na jakichkolwiek zawodach, to 
musi się osiągać czasy 11.3 lub 11.4 
sek. Pozatoin czas 10-go na 100 m 
lepszy o 0,20, ina 200 ,m o O.ł sek

łOO m bez 'Zimiani, zresztą b. slaby 
punkt dla reprezentacji Lwowa.

W biegu na 800 m ustanowił Sa- 
waryin nowy rekord omręgu z czasem 
2 03.2 i pomimo to nie potrafił się 
usadowić w  10-ce najlepszych 800-set 
metrowców Polski.

Bieg 1500 na wykazuje postęu, w y ­
nik LO-go lepszy o 10.8 .sek.

XV biegach na 5.000 i lO.UOt) nr 
poza Sawarynam, który w  Polsce po 
Rotkiewiczu osiągnął orugie miejsce, 
wyniki słabe.

Biegi przez płotki, to bolączka Lwo­
wa. XV dziedłjnie tej nie tylko brak 
wyników, ale brak wogóle zawodni­
ków, tak że np. wskutek braku zgło­
szeń nawet na mistrzostwach okręgu 
bieg 110 z pł. nie mógł doijść do 
skutku.

Biegi sztafetowe 4x100 i łx400 
rówmeż die wykazują żadnego postę­

pu. Tegoroczny wynik w  iszitafoo-ie 
łx l0 0  gomszy jest od tamtegorocznogo, 
osiągniętego przez przemyską Polonję 
o 0.6 sek.

Ze iskoków jedynie tyczka wykasuje 
duży puotęp. XV rokiu ubiegłyim w yso­
kość 3 m przekroczyło zaledwie 3 za­
wodników, w  r. 1929 zaś 8-miu, wynik 
10-go lepszy o 25 cm. Zc śkocźków 
w  w yż jedynie Nowosad zasługuje na 
wyróżnienie, kltóry swym  skokem  
1.78 m uplasował się ma pienwszam 
miejscu w  Polsce.

Rauty również w skazały znaczną 
poprawę XV kuli Pacńaiski godnie za­
stąpił Barana, ustanawiając nowy re- |

kord okręgu w  raucie jednorąca 13.80, 
oraz rekord Folsk: rzutem oburącz
35 60. Z  m iotaczy oszczepem zasługuje 
na wyróżnienie fclry&ków, zawoctmiK z 
dużym talentem, który w rolku bipz. 
wynikiem  53.72 zająi w  okręgu pierw­
sze miefece iprzed mistrzem Smalkul- 
skśmi Talent ten jednak m oże się amair 
nować wskutek prowincjonalnej poli­
tyki wychowawcy' szkolnego.

XViełoboje ogółem nie posunęły się 
naprzód, a nawet 10-tbói z  powodu 
słabych wyników aotstał unieważniony 
przez LOZLA.

L, Jarkulski

Wyjazd Psgsai do WieAjria.
„GAZETA PORANNA" MA ZA  

Lwów, l ł .  grudnia.
XV dniu dzisiejszym wyjeżdża dru­

żyna hokejowa Pogoni wzmocniona o 
graczy Lechji i LTd  da Wiednia, gdzie 
16. i 18. bim. rozegra zarody  z XV. E. 
V. IB względnie Pótzleunsdorfer S. G.

Sytuacja drużyny lwowskiej jest o 
tyle niewygodną, że Kraik lodu unie­
możliwił przeprow adzę nie raojaiuateega 
treningu, który ograniczył' się tylko do 
pilnej zaprawy suchej. XV tych wanum 
kach byłoby, ,.to mrrosl cudem, gdyby 
hekeistom naszymi udało się osiągnąć 
d»hre wyniki.

XVyjazd za granicę jest jednak wska 
żary  o tyle, że przez grę z  obcymi 
przeciwnikami gracze nasi wiele mogą 
skorzystać, tomibardziej, że wiedeński 
hokej zalicza się do czołowej klasy 
kontynentalnej. 'PótialeimsdorlcT S. C. 
zajmuje w  XV i odm im drugie miejsce i 
dal w  ub. rofcu hwiią część graczy do 
reprezentacji, goszczącej w Krynicy. 
Również zespół I. B. W, E. V «>rzed- 
stawia się dobrze, już choćby ze wziglę 
diu na doskonałe wzory i wielką tra-

PEWNIC.NE SPRAW OZDANIA  

rtyoję klubu. Pozatem będą hokeiści 
lwowscy imieli możność przypatrzeć 
się grze „Cambridge", łdtóry w  tym  
ozasie również gości w  Wiedniu. 
25. i 26. hm. wystąipi Pogoń W dradze 
powrotnej w  Opawie, pozatem przew i­
dziane są jeszcze w  m iędzyczasie iwy- 
s Lę,p \ na prowincji auutrja rjkiej,

Ekspedycja. składać się Ibędizie z, 
Stiworzeńskiego, Mauera, Zimmera, 
XX7ei'Ssberga i Pogoni oraz prawdopodo­
bnie Sokołowskiego i Kurczaka z Le- 
chji i Sabni.skiego z  LTŁ Zluyszdk Ru­
ch ar bawiący w  Giaszyinde, dołączy się 
w  Dziedzicach, natomiast Waclaiw Kn- 
Char zmuszony jest ze względów  za ­
wodowych zr azygnuwać z WYcłrezki. 
Ekspedycję prowadzi prezes LOlZR p. 
red. Siisaermann.

Sprawozdania z występów drużyny 
1 wuwiskioj na terenie zagranicznym 
otrzyma. redakcja i/f, Gaz ety Poiranmcij“ 
jak zwylkle w  drodze telefonicznej i 
Iroresp-ndereyin ei od swego redaiktora 
sportowego p. N. S-

Dokoła ziblosiego stolika.
ROZSTRZYGNIĘCIE PRO) ESTU 

Lwów. l ł .  griidmia.
Oczekiwane z w.ielikiem naprężeniem 

przez najszersze sfery sportowe Polski 
posiedzenie Zarządu glównes a Ligi, 
mające zadecydować ostateczni01 o lo­
sach protestu W arta— Turyści, a co za 
tem idzie toż o mistrzostwie wngfędnie 
spadku, nie przyniosło rezultatu. Roz­
strzygnięcie protestu powyższego od­
łożone zostało ze względów formalnych 
ua 20, bm. Turyśc' oparli się bow.em 
o przepis, który nakazuje zawiadomić 
klub, którego sprawa znajduje się na 
porządku dziennym, na siedem dni 
naprzód o terminie pobnedzeeiia zorzą-

W ARTA— TURYŚCI ODŁOŻONE.
dr. XV danym wypadku Turyści za­
wiadomieni zostali nie na sienetm, lecz 
na 5 dni napizćd.

Tak więc gra przy zielnym  stoluizu 
trzymać będzie nadal w  napięcniu za­
interesowanych, stając się zwoina (po­
śmiewiskiem już nie tylko sfer spor­
towych fcraiu, ale i zagrań cy Prasa 
zagraniczna skorzystała bowiem z 
■wdzięcznego tematu i rozpisuje się 
szeroko o mistrzostwach polskiego pił- 
karstwa, gdzie korebturę tabeli prze­
prowadza się w  wiele tygodni po okoń - 
rżeniu rozurywek, otwierając ipołe róż­
nego rodzaju nadużyciom.

Bez wizgłęda na to, jaki obrót 
weźmie cała ta spraiwa. dziiś już 
stwierdzić można, że tegoroczne m i­
strzostwa są jednym wiMkmi skanda­
lem i me pR.y®p«Tizą bynćjmmiej pol­
skiemu sjxrrtow splendoru.

XVłaidzom irriłkarskim w  Krakowie 
zarzucano Eibyt w ielką forunakiFtyfkę i 
przesadne »meranie w  pr rag,atach 
Warszawa dawno już prze^annęfa sto­
licę podwawelską, z  ią  może różnicą, 
że w  Krakowie trzymano sic kurczowo 
litery prawa, a stolica wskazuje raczej 
dążność do wńdkich odchyleń, XVro- 
dizony szeroki gest i ignorancja, gldr 
chodzi o podstawowe mea^aiz zasady 
święcą pełny trrnml.

Bałagan óbcony spowodowały iprzc- 
dowszystkiem wiadzu aiminwtracyjnt 
pdlkarstwa polskiego, to też od nich 
natężałoby rozpocząć energiczną „czy­
stkę".

Ostcti e wwfdy mspo
Letchja gra w niedzielę z Ukrainą.

I-wow, l ł .  grudnia.

Przyjacielskie zawody między rpow 
drużynami odbędą się w  dniu 15. Ibm., 
Łj. w  niedzielę o god.z. 11 przed potudi- 
niem na boisku spomowem „Cytadpla". 
Obie drużyny wystąpią w  pełnych 
składach. Zawody powyższe zapowia­
dają sit; bardzo interesująco, a fn z po­
wodu dobrej łoimy Leciiji, jak też 
i Ukrainy,

SOł» komnikaty
S!S;e03B93,

Lwów, l ł .  grudnia.

Dzięki staraniom lwowskiego Okrę- 
goweigo Zw iążku Narciarskiego, nar­
ciarze lwowscy stale będą informowa­
ni o stanu poye ly w  SJa isku, które 
jest celem niedziel' iych wycót.qrek. 
Stałą służbę informacyjną uidazo się 
uruchomić jedynie dzięki unracjmosci 
prezesa poczty p. Musztu-y oraz naczel­
nika wydz. hydrograficzneg" waiewódz 
twa. Biułctynj śniegowe pojawiać się 
bedą w  'lwowskiej prasie stałe w  so­
botę rano.

Fóżrae.
Doroczne walne zemomadz. LOZLA

odbędzie się jutro o godz. ICMtej przed 
południem w  lokalu Pogoni przy unicy 
Rutow«k'ogo 23.

W alne Zeromattzmii Sekcji P. N. 
Hasir oned odbodzie się w  niodtziełę 
15. bm. o gods. 10 w  sald. ktabow ij, 
uJ Frieńnchow 5.

Skocznie narciarskie. LGZiN. rvrzv- 
stępuje w  najbliższych dniach do bu­
dowy dwóch nowyoh skoczni. Staną 
one na Pohulance oraz w  panku Kiliń­
skiego. Skocznie mają aadamie w y­
łącznie treningowe, natomiasit skocz­
nia na Zniesieniu z-airezonwowaną zo­
stanie dla celów, reprezetnLo. yjnych.
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T E A T R  W IE L K I:

Soliota, 14. grudn ia 1 o godzin ie 3 30 
„C u dow n y p ierśc ień " przedstaw ien ie dla 
dzieci i  m łodz ieży  szkolnej —  ceny n a j- 
luzsze fi

Sobota, 14 grudnia o godzin ie 7.30 
„K śięznożka C h icago" operetka Kaim a- 
na —  prem jera .

■ 'N iedzije la , ió . grudnia o g »d z . 330  
„A r ly śc . sztuka w  4-rech ak lacli w 6-ciu 
odsłonach

N iedz ie la  15 grudnda o godz. 7.30 
„.Księżn iczka Ch ieago"^ '

*
TE A TT  MAI Y :

Sobolr 14 grudn ia o godzin ie 7.30 
•„Adwokat i róże  góśc. wyst W  B ry ­

dż. ńskiego.
Niedzeela, 15* grudnia, o godz. 3 30 

„S łom ian i w d o w cy "
- N iedzid la 15 grudnia o godz. 7.30 

„A dw okat j  ró że  *ośc. wyst. W- B ry- 
daińskiego.

. *
TEATR R E W II „GONG**.

Sobota 14. bm. godz. 7 30 j 9.30 
„G ong Jazz" Zn iżk i ważne.

W  n iedzielę, 15. bm. o godz 12 w  
pot poranek rew (o w y  pt „O strożn ie  na 
zakrętach " po cenach całkiem  zn iżonych, 
O godz 7 30 i  9 30 .yicczorem  „G ong 
Jazz

Zniżki nabyw ać można codzienn ie w  
d yrekc ji teatru ,,Gong‘ ‘ (gmach Collo- 
seum) od godz. 7.30 do 11 w ieczór.
. . .... • •'! 1*

F rłP F R T U A H  K IN O T E A T R Ó W ; 
A P O L L O : „P o d  pręg ierzem  hańby" z 

Vilm ą Bankę
C ASINO : „Z ag in ion y  testam ent". 
C H IM E R A ; „K ap rys  Ks ężncj' , 
CO LO SSEU M : ,/ł njeinnica wagon o

p ocztow ego ", a
G R A Ż Y N A : ..Żar miłoścjR' 
F A T A M O R G A N A : ,J e j ,.ieprzvk , 
K O P E R N IK : „P a t  - P a ia c lu n  .
l .F W : „Serce U liczn icy -.
L U N A : R ichard D ix  , T jm  Me C oy ‘ . 
M A iO  S1EŃKA: Pat ] Patacbou
O AZA : „3 rzykrotn e w esele".
P A Ł A C E : ,N ew  Y o rk  w  n ocy" oraz 

zcljęćja ■/, pogrzebu btp dra Reicha. 
.PA S A Ż : .Rex B ell obrońcą kobiet

P A N :. „Z iem ia  o b eean a ",
P O Ł O N J A . p sp orlow jec  z m iłości 
P R O M IE Ń : '„O statn i rozka£"
S'l I Ł O W Y :  „N astępca  tronu" 
U L IE L H A : D zikuska"

;  r t w  
Wiadomości teatralne>

llzjsiejsza premjera „Księżniczki Chi. 
cago", pięknej operetki! Kalmanu w Tea­
trze  W ie lk im  zapow iada się rewei]acvjn>e. 
O slaliH ' lo dzie ło  uluh.oiusgo kom pozy­
tora n ie ustępuje m elodyjnością  m otyw ów  
m uzycznych, pięknem  pieśni, bogactwem 
insli un entacji,, poprzednim  jego  u tw o­
rom ja t  n| „K siężn iczk a  Czardasza", 
która rozgłosiła  jmce Kalm ana po całym  
śwTccie D yrekcja  leu lrów  lw ow sk ich , le ­
niu k le jn o to w i lekk ie j m uzyki da je  sto­
sowną ąprawę. Jak najbardziiej staranna 
obsada z tenorem  w arszaw sk ie j operetk i 
W awrzkowj.Ćzeiu na czele, z udziałem  u- 
lubiońców Lwow-a: Kojriitotankj, K u ligów  
akjego Tatrzań-skiego Szoslanda, Rusz­
kow sk iego  itił.l o ra z  z udziałem  dwóch 
pTimadón (k lóre  będą śpiewały tytu łową 
partję na- zm ian y ); tłum y .chóru i .-.taty- 
stów  (przeszło; 100 osóli) na Scenie, g ir lsy  
w licznych  i pom ysłow ych  ewmiluejach, 
wspaniałość .'.'wystawy. przepych  knstjd 
m ów, nowe e fek ty  św ietlne - - w s z e lk o  
to w róży  p rem jerze  ..K siężn iczk i Chica­
go " p ierw szorzędny sukces- Z powodu 
w ielk ich kosztów,- juk je poniosła d yrek ­
c ja  zn ż.ki na sobotę, dn 14. f  n iedzielę, 
dn ia 15, bm uje są ważne.

„Cudowny pierścień" dla dzieci i m ło­
d zieży  p ow tó rzon y  zostaime d z js ia jo  go ­
d zin ie  3 30 popołudniu po cenach n iezw y­
k le niskich. O powwęlzenjti tego  wspania­
łego w idow iska  przem aw ia jącego  do u- 
m ysłów  m łodocianych  św iadczy, że b ilety 
na- to przedstaw ien ie  są ju ż praw ie w y- 
sprzedane

Popoludniówkę nicdzjcluą w Teatrze
W ielkim  wypełni sensacyjna sztuka am e­
rykańska „A r ty ś c i" ,  grana obecnie na

W arszawa, 13. grudnia, (st). Nocy 
dzisiejszej w domm noclcgowyitn przy 
ul. Dzikiej t. zw. „Cyrku", ktoś z m ie­
szkańców rzucił na salę główną w  
której spało 400 o.ou, bombę łzarwtącą. 
Wskutek, liuik.u Aćśzyscy zerwali się na 
nogi i w 'tej chw ili poczoJi duszność i 
swędzenie oczu. Powstało 'w ie lk ie  za­
mierzanie, w szyscy rzuciili się do w y j­
ścia, przy krórum w/tworzył się zator.

wszystkich scenach E uropy j Polsk i z o l­
b rzym im  sukcesem Jest to bezwiżględnie 
ostatnie przedstawęc.nie te j nowości . re­
pertuarow ej

\V Teatrze M ałym  dziś j ju tro  ostatnie 
w ystęp j znakom itego W . B rydzinsk iego 
w  k om ed ji Szaniawskiego „A d w ok a t j, r ó ­
że ", która słusznje zosta ła uiznaną przez 
prasę jak o  najp iękn ie jsze  dzie ło  polskiej 
tw órczośc i dram atycznej doby. obecnej. 
Doskonała obsada oraz p iękna dekoracja 
Ba lka dopełn ia ją  prawdz .w je artystyczn rj 
całości-

Popołudn iu  o  godz 3.30 w  n ird z ir lę ,
dn 15. hm. w T ea trze  M ałym  pyszna fa r ­
sa Ifopw ood a  „S łom ianii w d ow cy", tryska 
ją ra  hum orem  [ radio-śoią życia , będąca 
zarazem  wesołą satyrą na m odern m ał­
żeństwa. Zaw rotne tem po, dużo dow cipu  
w  d jalogu  ii sytuacjach bezpośrednja zdro 
w a wesołość toraz doskonała gra artystów 
stw arza ją  z lego  p rzedstaw ien ia  m iłą io z  
r y w k ę t  p raw dziw y  w ypoczynek  dla ner­
w ów ,

*
TEATR REW Jl „GONG",

R ew ja  „G ong Jaziz' skupia w dalszym  
ciąiju lwowską publiczność,',k tóra pragnąc 
spędzić wesoło w ieczór i  dosyta się u- 

m iar. W  eso-lo sk-efeschc i p:osenki dosko­
nała muzyka, t pkjkne dekoracje da.ja.. do­
skonalą całr^e uzuipcilnioną efettow nem  

' ilaiicam ł: R ew ja  1« graną będzie -eszez/’ i 
k ilka .dni; /niiżki warżme; Gsaisleroba ni-e- 
db-.w ązikowa. W  n jed ziab  15. ihm. o go 
dzimie 13 w poł-udnie, poranek -rewuwy. 
Odrigi-aną zostanie rewjc „Ostrożii-ic na 
zak,rętac-h‘.' po ccnadb cąAkiAm znr.żonydh. 
Od pon-iedziałku rewja „G ong Jazz" graną 
■będzie tylko raz dziennic a 7.16, godz
9.30 graną będzie.i^ziiuka Alłeirhainida-Ho 
-życkiego p t . ' AŚciana płaczu".

Egon  Petri, m id rz  fortepianu  grać b ę ­
dzie we Lw ow ie  17. bm. Tegoroczny pro­
gram św ietnego pianisty obejmuje szereg 
nowydh k^mipozycji o wysokiej wartości 
.klasycznej i s łu żyć1 moitle jako w zór stylu 
i fizjtiuiki odtwórczej.

*
Ku uczczeniu pam ięci M ieezs sława 

Sołtysa lirząrtza Pokskie Tow arzys l wc> M ii. 
życzn w  n ied zie lę , ló  bm. Koncert nad­
zw ycza jn y  z program pm  obejm u jącym  
dwa okaza łe  dzjeła z d z iedz iny  k lasycz­
nej Tte.ralury. Pod artvsty(jznem  k ierow ­
nictwem  Dra \damu łsolty sa w ykonane 
będgifi sly nne „R equ iem '' M ozarta, w  k ió  
rem odśpiewają;, p a r lje  solow e panie S 
T riscbow a j K Jnasjiiska. oraz pp T . 
Nzymonowiicz ii J Bender. Ponadto w zn o­
w ioną będzie  część i i  z , EroSci (trze­
ciej Sym fonjij B eetliocenal czy li Mansia 
lu n ebre". W ;  uroczystym  koncercie  ku 
"czci śp. dyrek tora  'Io w . M uzycznego M 
Sołtysa w spółdziałać będą Chór i o rk ie ­
stra Pol. T o v  m uzycznego oraz (  złon- 
kaw.;e o rk ies try  Teatru  M iejsk iego P o ­
czątek produkcji o  godz. 12 w południc. 
M u z.yk a liieę lfe ry  lw ow sk ie j publiczności 
zgrom adzą się n iezaw odn ie  Kcznie w ce­
lu zam anifestow ania swego żalu po zgo ­
n ie znakom itego kom pozytora poU kiego 
k tóry podczas Swej 30-letniiej d zia ła jno 
ścj na stanowisku artystycznego D yrc . 
k lura T o w  m uzycznego i Kobśej.walo- 
rjuin lwow sk iego polażyt tak w ie lk ie  za ­
sługi dla rozw o ju  tych instytucyj : w zbo ­
gacił polską fjteraturę muzyczna, wspa- 
n iałem i dzie łam i o p ierw szorzędn ej w ar. 
tosej k om pozytorsk ie j

Z  miasta.
TTiied lw ię ta m i Bn-żego Narodz-enia >0 -

myślmay, alby one i sierotom t.roęfię radości 
jorzyiniosily. , Rodziina S ieroca" dzieci po 
po-leelych w „Obronie L w o w a " prosi gonj- 
co o najdrobniejsze choćby dtatt.. jak rów ­
nież o przyisylan-ie do Zukłtuiu uil. S zjrt-

. dzieci. Po kHfeunastu miTtuitacli aa o- 
pnstoszalą salę wkroczyła policja a za­
tykając sobie nosy z zaminjytfcmi o- 
czyrna utworzyła okna, by przewie- 
R z y ć  salę. Przystąpiono do śledztwa, 
by zaoobiec na przyszłość podobnym 
wypadkom.

m onow iczów  G. wszdtkićh przcdimiiotów. 
jak odzież, ,książki, gry; zabawki/ik-tore w 
n iejednym  domu już bez-uż-y-lec^nc. tyle 
radości taim jeszcze • -przyniosą.' -Pozateni 
prosi „Rodzina. S-eroca by  w szels ie  śwoa 
łeczne aukierki, kaimieliki, ozidoiby .na drzew 
■k o . a. takiże he.rbalę, kaoyę, .podarki ty to­
ni iwo, ka ily  do ,gry, /.akupywać w sklepie 
p rzy  jil. Marjaokim 10, z iktórego oały do­
chód idzie na utuzwnuanie Zakładu-

Komunikatg
(.) Uromysta A)cad.«ittje kr czci Marii 

Gunt Sktcdrwskiej C.aleiro uc.7cz.en a. zna- 
kanii-tej .rodaczki -Marji Curie i ik ło d o w s ik ie j, 
której odkrycia pnzynioety światai t e k  o-l- 
■brzyimiie .dobrodziejsbwa w dzdedzime lecz- 
n ictwa, odbędzie się w  n iedzielę dn-aa 15. 
hm. starai,;am Zuią.zku P.recy Oh-ywatol- 
skiej Kob iet i iśtow. KcJbict z AV s ższem 
w ytezta łcen iom  -w sali ratusziowej o godz. 
11. rano Uroczysta .Aikademja ,z na stępują­
cym  pr..igrannem: Ihimn. Rzeczypospolitej
yrająnej o-dśplewa Oliór Zwią/ikowy Saiucz. 
jSzkóil Tow-sz. Nastąpią ,pnzemówienia prof. 
dra .Slanislawa Loniii i  dra M iny Bi.aszo- 
woi. Na ,Z0końc7.ci;itie ro ton ez Moniuszki 
odśpiewa Ohór- M stęp  wolny. Dobrowolne 
daliki na budowę. Instylulm radowego im. 
.•Gacie tśkkidons sklej .w W arszaw .e. L ic z -  
nyan udztelem w- Akaieauji1 i poparcieim 
•pięknego ccini w inno społeczeństwo • z łożyć  
flwra wiellfciej ucjsonej, przynoszącej chlubę 

- nafizomu jia rodo iri.
A T "daJUja kg  m c i t>r» t r j s w q  Dnia 

15. b:n. o god.z. 11-tej rano odlijędzie aię 
luroczyska Akade.mja ku czc E lizy  Orzesz­
kowe. ora,z otwarcie r  pośw ięcenie ,.Czy- 

A e ir i „dra kobóeT' w salw dniniiu ośw iatow e­
go TSL; oil. Czarnóeckieigo 1 11. p

O d«syt. W  solhol.ę 34. bm. o godz. ?  w. 
odbędzie « i ę  w  sali p izy  ,uf Długosza 8 
pbsredze n;e Oddzlaka Lwrawskiegn PoJ. 
T ów . P rzy j. Aslr. z  odczyteim D ra E. Sltm- 
za pt. ,,0  budowie fjzyćzm ej s i « ic a " .  Po 

(R jilczycre odibęlziećsiip zeibramie walne.
Komitet Dzielnicy I .  I.OPP. we L w o ­

wie, ul Ossolrńskicii 1 10, Tl. p. kom u-
liksijc, iż obecnie u rzędu je od godz. 3. 

da popołudniu
Pc.iw lęcrnie Domu Oświatowego n j 

Persenkowee. AV niedzielę, 15 bm u rzą­
dza 'Teatr j Chór ludow y na Persenków ce 
pośw ięcen ie Domu L u d o w ego " z nastę­
pu jącym  program em : -G o d z  9.30 rano 
Msza św w  kościele para f. > « '  M ikołaja 
we Lw ow ie , irndz 16. pośw ięcen ie „D o  
mu L u d o w ego " Godz. 18 P rzedstaw ić, 
u je sztukj L  R ydla pt „Z  dobrego ser­
ca", odegra zespół Teatru i Chóru L u d o ­
wego nadto p rodukcje własnej Orkiestry. 
Aulolm sy móejski-e odchodzą na Persen- 
kówką z pl M arjaek iego od godz 15.20 
(co 20 min ul).

N jedzie ln e  popularne w yk ład y  z b ig je .  
ny_ W. n iedzie lę , 15. bm w yglosj w  Kino 
teatrze 'M a ry s ień k a " (ijjjac Sm olki) Dr 
Jan Damielski, w yk ład  pt „W a lk a  z gru ­
źlicą w Stanach Z jednoczonych  Am eryki 
a u nas". W yk ład  objaśnią p rzeźrocza i 
f i lm y  P oczą tek  o  -godz 11 przedpot.

Polskie Towarzystwo filo zo ficzn e  
solłolc 11. bm., odbędzie się o  godz 7-cj 
więu/.ór w  Sem inarjum  fiło zo fiezn em  U- 
liirwerśyletu (gmaęh posejm ow yl 297 po- 
wćjłKcnjfe naukow e na którem  D r L e o ­
pold B lasislejn wygłosi odczyt pt. . O ro ­
dzajach reprezen tacji jjsyohofogicznej".

Po lsk ie  Towarzystwo Filologiczne 
iK olo  I.w.owskiie) 3Va!lne Zebrań je odbę­
dzie  się w  sobotę 14 bm., o godzin ie 18. 
w sali IN na I. p. w  U n iw ersy tec ie  p rzy  
u "J y  M arsza łkow sk ie j I 1. Od ozyt w y- 
g ło y :  P ro f.  Tadeusz- Bocheński W yo b ra ź , 
n ia i serce (P rzechadzka po kwietr.iku 
joń sk ie j poezji ep jck ie j); 2) Spraw ozda­
nie roczne; 3) W yb o ry  uzupełn iające

Polskie Towarzystwo Matematyczne. 
Posiedzen ie  naukowe lw ow sL jego  oddzja-

bi odbędzie się J4 l>m. o godz 20.ió  w  
salj I. Uniwersytet j  J. K Porządek 
dzienny, t. P  J Schreicr: O zagadnieniu 
P P . Sach .a i Banacha. 2 Spraw ozdanie z 

'litera tu ry : Dbc 'D r. St Kaczm arz.
,,Anaru.sy" po raz 2-gi na Scenie 

„G w iazdy". -Pow odzen ie  . tego arcy-w eso- 
łego ifcodewiłu, do k tórego  komiponował 
m uzykę K az. Abratow skj, skłanta w y p ró ­
bow any zespół ,;S (cn y  (iw igz.dy" do po. 
nownego przedstawiiem a 15. bm Początek 
przedstaw ien ia o godz. 7-m ej, kon iec o 
10-toj w jecz

Mydz-at „Gwiazdy1* lw ow sk ie j zaw ia ­
dam ia C złonków  S tow arzyszen ia, że m o­
gą ubiegać solę o bdzzw notny.. zasiłek z 
fundacji śp Ksję&ia Ilienonęma Lu b om ir­
skiego. k tó re j odsetki p rzeznaczone są 
coroczn..i« dta jednego  z członków  „G w ia ­
zd y "  lw ow sk ie j celom  dopom ożenra mu 
w  otw arciu  snmnisdnego warsztatu pracy. 
NadinjenOa się przytem , żó ubiegan ie się 
o ten  zasiłek p rzys ługu je  ty lko  członkom  
Slow . „G w iazda  , j.nne podan ia pozostaną 
niieuwzględiuone B liższe in form ai j f  co- 
dziiennje w ieczorem  w B iurze S tow arzy­
szenia, gd zie  też na leży wnosić podania, 
n a jpóźn ie j dc usiedzieli J5. grudnjia nr.

Sokół IV na Łyczakow ie w znaw ia  w  
nadchodzącą mredziolę tf>. bm o cod z. 
7-rr,ej znakom itą kom edję w  3 akiach 
słynnej au tork i G aijr je lj Zapo lsk ie j pt.

! ,,Icb C zw oro ".

: Kronika policyjna.
(— ) Y y ł a m - a : i  kitidŁićżn- Nie^znani 

spnawcy wtemaili ssę w ozora, do mtesz- 
ka.ća Emaniuala Drucika przy njil. Kraszew- 
yifiidgo 19 a  i  skradli 6 ulbrań. dw a  futra 
iłaimslde, ' raglan, palto, 3 ka.py, narzutę 
na lotomaiię. zegarek s to ło w j, oraz b io tz-  
nę męską i daimska. nrestwiei-dzonej na ra­
ksie wartości. —  L  okna wystawow ego rc- 
plAsiraifi S-ailomona Bućlistaiba p rzy  ul, 
G.ródeakioj 44 skradziono wczoraj 40 fla- 
iSziek wódek wa.rtoS:i' 985 zł. —  Ą biura 
Stetena Tildipow iczoi, przy uil. Jauowsk.ej 
80, skradrziono \vczos\aj m aszynę dó p isa­
nia murki „R em iiig ion " wartościi 80 dola­
rów.

(— ) Aresztowania. D-> areszlów  poli­
cy jn ych  oddano w czo ra j: Kazifruer.za Capa 
za kradzież opalu na szkodę Din-
kelisilema, p rzy  ul. Sno,pkO'W-skio'j 1, Ja,na 
Kim.ipoa pizytirzyimaneEo na. gorącyim *u- 

aczjiikm kradsięzy, do p iw n icy Izydora D-i* 
ige.ra, Andr.zcja. D id licha ,za krad-zież iag«a- 
nu ma szkodę Paw,la Gbach.ly, Hersza Bi ni 

fcupca z. R u lom ia za oszusiwo, d|p- 
konane (przez fałszow anie podpisów  na 
•wekciMch na kw otę 4©ó zl. na szkodę sw e­
go brata SeiLiga BiinnlbaiiJma, oraz, Jana llo - 
rodecznego, przytrzym anego na gorącym 
luczym-ku usiJowanęj k radzieży naezyn.ja z 
imilektem na pl- U a ji Brzeskiej.

(— ) U y  wywTOiryta rabie 1C6 zł.
Helena Fritz, zaim. p rzy  ul. zśólikiewssksdj
1-4, tłonirosla policji, że wczoraj irano p rzy ­
szła d‘o jej sniesz.kon.ia cyganka, ceJem wró 
żen ią  je j. a  po jej -odejiściuj stwsierdżila brak 
toreibki z.aw-,iexa,ja„cej 105 zl.

'(— j Fpdratiianie znalki torwanuwosn. Na 
ipodslowie doniesienia firm y Brada Tarte 
kow er, Rynek  l i ,  p rzec ie  F e iw low i Pol- 
kesowr, kupcowi p rzy u>l Stonecznej 3 o 
•pod,ralbian.se zn a to  tow arowego ,^K4ucz" 
do cukru waniliu^wcgo na szkodę finmy 
B rada  Ta.rtakow-.e.r zakwestionowano u Pol 
kęsa etytóe lę  So opakowania, stanzę, oraz 
gotow e tow ary łącznej waig? 480 kg. i od­
stawiono do sa du

(— ) Nagły zgon emeryt gen w  restau­
racji, W czo ra j w ieczorem  w  restauracji 
N iedźw ieck iego . p rzy  ul. Akadem ick ie j 
24, barwił na k o la c ji em eryt generał ln y .  
gady w ojska austr 79iletm  K aro l Fijnkel. 
W  ezasje spożywaniu dania gen. F inkel 
nagle zasłabł i po k ilku  chw ilach  zakoń ­
czyć życie P rzyb y ły  lekarz P ogo tow ia  ra­
tunkow ego s tw ie rd z i ju ż śnrierćjj. Na po­
lecenie llekarza d zie ln icow ego  zw łok i za . 
brano do m edycyny sądow ej

(— ) Ogień strychowy. W czo ra j oko lą  
godz 9. w jccz zaalarm owano straż po­
żarną, że w  realności p rzy  ul. K arm elic­
k ie j 8 na strychu powstał ogień. Gdy 
Iren  straży poż p rzyb y ł na m ie jsce ,tcały 
s t r y b  za ję ty  był p łom ien jam i. Straż p o ­
żarna po godzjn n ej energicznej akcji ra ­
tunkow ej ogień  umiejscj,wi,ła P o lic ja  
p row adzj dochodzen ia celem  ustalenia 
p rzyczyn y  piożaru.

W IRSZAW IAKKA
w Zakopanem

Pensjonat po gruntownej rekonstrukcji 
o tw arły  na sezon zim ow y. P o k o je  z u- 
trzym aniem  po niskich eonach. W y k w in ł.

na i obt-ita kuchnia. 9446-ł
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V. Lista uczestników
Konkursu świątecznego nGazety Porannej".

Lw ów , 14 grudnia
2211 D aw 'd  Lu b łan ików  C horostków , 

2212 W ładysław  P.tula Za leszczyk i, 2213 
J óze f Bogdanow icz W łod z im ierz  woł., 
•2214 W ac ła w  Boja Kontuchy, 2215 Stani­
sława Krańska, Stanisławów,2216 F ran ci­
szek S ierota L ibusza 2317 Józe f Dorn- 
busch D ubiecko,22i8 M atylda kossaikowa 
L w ó w , 2219 Anton ina D om aradzka 
"Lwów, 2220 Ignacy W yku s B orysław

2221 Franciszek  llub ra t Krosno, 2222 
Z o fja  Szawłonyska Grudziądz, 22.23 W an ­
da K rzyżanowska N ara jów , 2224 W ła d y ­
sław N aro lsk i T arn opo l 2225 W ładysław  
P io trow sk i Pod lia jce , 2226 Józe f P jo tro w . 
ski Oskrzesińefc,12227 Zb ign iew  M akow iec 
k j T łuste, 2228 I.usia D orn fest D roh o­
bycz, 2229 Bronisław  Jaeobi Sambor, 
2230 Eugenjta Sochacka Sieniawa.

2231 D r. M Gallet M osty W ie lk .e , 
2232' Abraham  Kupozyk  Stanisłówka,
2233 K lem entyna H erbstow a Łańcut,
2234 Andrzej G odlew icz Kępno, 2235 A n ­
d rze j Krywaild Zakopane, 2236 Abraham  
Laus P rzem yśl, 2237 K azim ierz  H ajduk 
Itasznia Dolna, 2238 Z o fja  N ow odw orska 
B iałystok, 2239 Anna B iernacikowa, K o . 
sów, 2210 Iletlena K u lczycka B orysław

2241 M arja  Gałkaniewijcz Stanisławów,, 
2212 Franciszka Siarozyńska Stanisła­
w ów , 2243 BernaTd Feuerstejn  M iku tfl 
czyn, 2244 J Łazarsk i Ta ta rów , 2245 W ła  
dysław  Ostrada) Stanisławów, 2246 Anna 
Oiaksyaji Z łoczów , 2247 Stan/sław Glaser 
Borysław , 2248 W ładysław  Prysta j B o ry ­
sław, 2249 Irena Rossmanith Sielec Bień 
kow, 2250 H elena Jakubowska Horo- 
denka.

2251 Fellicja Bisikiewi.cz Lw ów , 2252 
Józe f Kozłowski! L w ó w , 2253..) ul ja  Łapka 
L w ó w , 2254 Jakób M anz L w ó w , 2255 
Ryszard S tryrharsk i L w ó w  —  2256 
Franciszek  P rokop ow icz L w ów , 2257 M. 
Messing L w ó w , 2258 Ignacy Gellę.i Lw ów , 
2259 Anton i G oflinger Lw ów , 2260 Kjgzi- 
m .erz Antonowicz,, B rzcżany,

2261 H erbert RtHiner Lwów ', 2262 A li­
na Lćppom an L w ów , 2263 Bronisław  d i a ­
b lo L w ó w , 2264 Ksawera l  nicka L w ó w  
2265 W ładysław  K ozick i G liodorów , 2266 
•Takób Fech tuer L w ó w , 2267 Józe f 
O lszanecki L w ów , 2268 L eon  Lublliner 
L w ó w , 2269 Leon  Sehm jot Stebnik.. 2270 
Józe f Knura lliń cc

227t M ichalina Szym ańska Lw ów , 
2272 E ugcn ja T riebw asser S try j, 22/S, 
Z yg fryd  Zu rker Stanisławów 2271 W . A  
H aw eim ski Stary Sam bor 2275 Franci,- 
szek Czuczikicw jcz Jarosław  2276 Józe f 
K ru m h o lL  D olina. 2277 Zdziisła,w Dał­
kow ski L w ó w , 2278 Z o fja  M iczyńska 
L w ów , 2279 Tom asz N aw ^ ln y Jaw orów , 
3280 Eugenjusz D w orn ik  L w ów .

2281 W ładysław a  M oździerzów na 
T .w ó w t, 2282 Izyd o r F ischer Sambor,, 2283 
W ładysław  kunriaiisk; Sambor, 2284 K le 
mens Senl.ów L w ó w  2285 W łod z im ie rz  
Bolechowskj Przemyśl,, 2286 W a la  P tasz. 
ków na L w ó w , 2287 Adam  K ow al Stani­
sław ów . 2288 A lfred  Chrusizczewski 
Lw  ówr, 2289 Em il ja  F o lio w a  Lw ów , 2290 
A d o lf Hiochecker L w ó w

229) W ilh e lm  k rey cz i L w ó w , 2292 
\nna Tuj-c/.yn Lwów ', 2293 M arja  P iro -  
żyńska Przem yśl, 2294 M arja  Jasińska 
Lwów ', 2295 K azim ierz Dzjamskii Lwów ', 
2296 M ieczysław  Zawadzk i Skw arzaw a 
Now a, 2297 Stefan Paztm iak L w ó w , 2298 
W an da  Jabłońska Lw ów , 2299 Sara Gott- 
lieb  Lwów ’, 2300 K azim ierz  K om orow sk i 
L w ó w

2301 K aro l Schw eitzer L w ów , 2302 J ó ­
ze f Lewi/cki S try j, 2303 Halika Grabowa 
L w ó w , 2304 W ładys ław  K ocio łek  Lw ów , 
2305 Rom an Pazuniak L w ó w , 2306 Stani, 
sław  Górsk. Lw ów , 2307 Jan M ajewski 
Warszaw-a, 2308 Bracia Scbilling Stani 
stawów, 2309 Józe fa  Łuczak  Lwów ', 2310 
O lga M ryców n a L w ó w

2311 Jan Stupi(ński L w ó w , 2312 W ła ­
dysław  Lesuk W łod zim ie rz , 2313 M agda­
lena Anton iew icz L w ó w . 2314 Anna Za- 
guhik P rzew orsk . 2315 karcili na StUdeny 
Rawa Ruska, 2316 G jzela  K lim cza k o w i 
Stanisławów’ , 2317 Stanisław- Gugo, Pod 
horodyszcze, 2318 F ryd eryk a  E igen fe ld
Bołszowee, 2319 Zdzisław  G ergow icz
L w ów , 2320 J óze f Leeh ick i L w ów -Z a -
m arstynów

2321 Salom ea H orszowska Dolina, 2322 
Ignacy Kowanda Skole, 2323 W ito ld  Ożga 
Żółkiew  2321 Zofja , Balow a Bobrka, 
2325 W ładysław  G rom adzki Bobrka, 2326 
Jan Gawroński D olina, 2327 Adam  Szcza, 
wi,ń;;kj L w ó w , 2328 Z h gn ie w  Kam ński 
Szczerzec, 2329 Ludw ik  M jrosławski
Kraków , 2330 M arja  Lesik iew iczow a 
*kwg»ria.wa.

2331 Franciszek  F ryd rych  Zbaraż, 2332 
A ll-.n  K olforos, Sygnrówka W ie lk a , 2333 
M ichalina W iszn -ow ska Stanisławów, 
2334 Józe f Stasik Bolechowce, 2335 T e o ­
dor Lianów- L w ów  2336 B ron ia B la tle r. 
fe ind  K o łom yja , 2337 Eugenjusz Kantor 
Buczacz, 2338 Konstanty M arek O leszy­
ce, 2339 Jerzy K rzanow sk i L w ów , 2340 
H elena B iernacka L w ó w

2341 O lga W iszn iew ska L w ó w , 2342 
F ranciszek  A rendarczyk  Borysław , 2343 
Stanjsłav M aciejewski Tyśm ieniica 2344 
Kazim iera  Dziięciołoiwska L w ów , 2345 K a ­
tarzyna Sabatow iez D rohobycz, 2346 Jó­
ze f Lan g D rohobycz, 2347 Józe f Brennen- 
stuhl Sarny, 2348 Zygm unt K ruczkow ski 
L w ów , 2349 Staś P ito ła j L w ów , 2350 M i- 
chailina Bachm anown L w ó w ,

235t M ichalina Sośnicka Lw ów , 2352 
M arja Czapozuch L w ów , 2353 Stanisław 
K lim pe! L w ó w , 2354 Jadw iga Czakówna 
L w ó w , 2355 Jadw iga Ryc.hłowska L w ów , 
2356 Józe f H o ffm a n  L w ów , 2357 Józe f 
S trzelichow ski L w ów , 2358 M arja  Rosner 
Lwów, 2359 Fu gen ja  S tarzyhow a Lw ów , 
2360 W eron ik a  Iwanjck.a, L w ó w

2361 Agnieszka Żwiirowa L w ó w , 2362 
Jadw iga B lezien iow a L w ów , 2363 Jan 
B lezien  L w ó w , 2364 E ugcn ja  D ąbrowska 
L w ów , 2365 Karoilina K ozłow ska L w ó w , 
2366 K ata rzyna  R ych licka  L w ó w  2367 
Bron isław  Lj,s L w ó w , 2368 H eiena Ste- 
sło w ieżow a Lw ów , 2369 Lu dw ika  Mur- 
kowska L w ó w . 2370 Lu dw ika  Grzebał-' 
ska L w ów ,

2371 H elena Brańka L w ó w  2372 M a­
r ja  L indnerow i. Tarnopo l 2378 Joze fa  
Lhodaczynska L w ó w , 2374 D r W ilh e lm i­
na Ostersetzer M edyka, 2375 W ło d z i­
m ierz N iedzie lsk i L a  ów , 2376 B. W itt 
man L w ów , 2377 Aleksander M arcink ie­
w icz Zn iesien ie 2378 Sabina K órner, Bo 
rysław. 2379 M arja  Popow jcz L w ów , 2280 
M arja H e llr ig  S try j.

2381 Tadeusz B o jarsk i Jarosław, 2382 
Antonina Ho-llenderówna Z łoczów , 2383 
Mieczysław- Gholemiak Przem y.il, 2384 Jó 
zefa  Bombówn.? L w ó w , 2385 M arja  Mi|ą 
czyńska L w ó w  2386 Arjadna Słomewska 
Lw ów , 2387 Leon  Kalkus L w ó w , 2388 Mi 
chał Za jączyńskj L w ów , 2389 M arjan  Cy- 
gańczuk L w ów , 2390 Józe f Tychniowjcz 
Lw ów

2391 Anna Lad re  L w ów  2392 Ludw ik  
F rankowski L w o w ^ L  2393 B óża Godal 
L w ó w  2394 Rom an Ragan L w ów , 2395 
K arolina N ow icka  L w ó w , 2396 Longina 
Grajewska L w ów , 2397 T eo fila  K orczyn . 
,ka Z łoczów , 2398 Janina D itzow a L w ó w  
2399 Bogusława G ryg lew ska L w ów , 2400 
M arjan Czern iak  L w ó w .

2401 Jacek Zagórski L w ó w , 2402 Sta 
nastawa N ow otna L w ów , 2403 Jadwiga 
Polańska L w ó w  2404 Lu dw ika  Moźdizie- 
rzów na L w ó w , 2405 W . Baranowska 
Lw ów , 2406 Les o M artan L w ó w , 2407 
Juljan  lłan d że l Jarosław, 2408 K azim jerz 
H o fim an n  Lwów ', 2409 M ichał K ozick i 
Stanisławów, 2410 N orbert Rei,nharz 
S try j.

2411 J ó ze f Czarneck i S try j, 2412 Jan 
D olińsk i O bertyn, 2413 Janjna Roszk ie- 
w-iczówna L w ó w , 2414 J Krebs Lw ów , 
2415 E m il Fux Liwów , 2416 M cha ł W iś . 
n iowski ftn iatyn, 2417 A d o lf Kulm an Ja­
rosław', 2418 Stefan K w iatkow sk i lewów  
2H 9  Jadwiga B aranow iczow a L w ó w , 2420 
Kain  - Goldstein L w ó w .

2421 ,Iad'7i,a U łkow ska L w ów , 2422 
Inż. A lfred  Pllechaiwskj Lwów ', 2423 Ste- 
fan ja  Kopystiańska L w ów , 2424 Józe fa  
K len ow iczow a  Lw 'ów , 2425 G walberta De 
Corde L w ó w . 2426 Janina Pelzów-na 
Lw ów , 2427 M arja  S te fanów  L w ów , 2428 
Zygm unt M alcher L w ów , 2429 M arja  K o ­
stecka L w ó w , 2430 G rzegorz Gojn icz 
L w ów .

2431 Bron isław a Skala L w ów , 2432 
W ładysław  Freund L w ó w , 2433 M aryśka 
Grosse L w ó w  2434 B ron isław  W 0lański 
L w ów , 2435 Franciszek  Jurkiew icz L w ó w  
2436 Jenta Bilima G oldner L w ó w , 24§7 
Łazarz Zim m erm ann Lw ów , 2438 Z yg ­
munt Rogdoł Liwów, 2439 W ik to r ja  Bo- 
chenkówna I-wów , 2440 W ładys ław  M a­
chowski L w ó w

2441 Anna Bednarska L w ó w , 2442 A- 
dam  Bielański L w ó w  2443 Pau lina P o ­
lańska L w ó w , 2444 E m il Heck lewów 
2445 A lo jzy  Słabczyńskj L w ów , 2146 W i l ­
helm L isak  L w ów , 2447 M arja Szubert,o- 
wa I wów , 2448 Stefan ja Porebow ska 
L w ó w  2149 Wi,']helm Bogucki Lw ów , 
2 450 Teod or Szym ków L w ó w

2451 Basta Lem ańska Lw ów , 2452 M a­
rysia Lem ańska L w ów , 2453 W ładysław a 
Kapuścińska Lw ów , 2454 Zosia L em ań ­
ska L w ó w , 2455 Janjua K lim k iew icz

L w ó w  Stare Zniesien ie, 2456 SMnSsław 
Herm an L w ó w  2457 M arjan Kapuściński 
L w ów , 2458 Bronisława T m k lo w a  Lw ów , 
2459 M arja  ia lę c k a  Gródek Jag., 2460 
H ela Feldbau  Stanisławów.

2461 T ad z io  T oczysk i Lw ów , 2462 Jó­
ze f S itko Pasieczna, 2463 Stella L ieber- 
m annówna D rohobycz, 2464 Pau l L u ft 
R zeszów  2465 Stanisław Łotock i Brody, 
2466 L id ja  Senyciówna B orszczów , 2467 
Z o fja  Z iem iańska K o łom y ja , 2468 W ito ld  
Chrząszczyński L w ów , 2469 Nazarjusz 
Tyss Lw ów , 2470 A leksander Berhardt 
L w ów

2471 Jan K on iew sk j Czern jowce, 2472 
Julja Saw icka Zarudce, 2473 Stanisław 
K aw a łkow sk i L w ó w  2474 H elena Glan- 
cer L w ó w , 2475 Śergjusz Sieczkowski 
K rzem ien iec, 2476 Z o fja  Finsterbuschowa 
Stai-y Sambor, 2477 Jan Goldm an L w ó w j 
2478 Gustaw Strusiński L w ów , 2479 M i­
chał Ś liw ka Rohatyn, 2480 Bronisława 
Glińska Załucza-Snijatyn

2481 ja k ó b  Friedm an  Rohatyn  2482 
Józe f Cjesialski L w ó w , 2483 F ryderyk  
Jolłes L w ó w , 2484 W an da  S ienkiew iczo- 
wa L w ó w , 2485 R egina Tanz L w ów , 2486 
W asy l M aćków  Skniłów , 2487 A tfrea  
Goldstein Obertyn, 2488 Stanisław T a r ­
nawski L w ó w  2489 W ładysław  D zia łów , 
skj D ubowce, 2490 Janina Gzernuszka 
Obroszyn.

2491 S tefan ja  Chm ielik  Lwów ', 2492 
O lga Kjcznów-na Lwów ', 2493 D r Z. Cho- 
m etowa D rohobycz, 2494 W ładysław  
Gzenczek Lw ów , 2495 Jan K ró l Rohatyn, 
2496 Adela  Altschullerowa W ygo d a  2497 
Anton ina Bereźn icka L w ó w , 2498 Józef 
W o jak ow sk i Sambor, 2499 Jutjana W en- 
clcii L w ów , 2500 M ichał Atam aniuk L u ­
bień W jalk j_

250t G enow efa E derow a  I.wów-, 2502 
Anna O polska L w ów , 2503 Z o fja  W ie l­
kopolska -.Wów', 2504 E dw ard  Gottesman 
Lwów ’ 2505 Jakób K lim as L w ów , 2506 
M ichał Ostapow icz L w ó w , 2507 Andrzej 
Schindler L w ów , 2508 Józe fa  Korono- 
wicziowTa L w ó w , 2509 Ollga Polańska 
L w ów , 2510 S tefan ja  Prosotw, iczówna 
L w ów .

2511 S tefan ja  Chylewska L w ó w , 2512 
Z o fja  O strowska L w ó w , 2513 Edm und .No 
w ogrodzk j L w ó w  2514 Edm und Langner 
Liwów, 25 i 5 T e o f ł  S teca k  Lwów ’ , 2516 
H elena Kmicśkiewucz L w ó w , 2517 M arja 
Jarmulska L w ó w , 2518 Stanisława Sobe­
cka L w ów , 2519 Z o fja  Paw łow ska  Lwów ', 
2520 Erna M elirerow a I-w ów

2521 Jan Pecher L w ó w  2522 Stefanja 
G laty Lw ów , 2523 Geniowefa N ow icka  
Lw 'ów, 2524 .Ianpia O nyszk iew iczow a 
L w ów , 2525 Karol Kuźnianz L w ów , 2526 
Leopo lda K aczm arczykow a L w ó w , 2527 
Senia Konasiew icz L w ów , 2528 M ieczy­
sław Bąc7 iilsk i Lwów- 2529 Tadeusz 
Szach Żółk iew , 2530 Józe fa  Suska Lw ów .

253lŁ»IJrszii]a R ysiak iew icz G zortków , 
2532 W ik to r ja  Bonecka S try j, 2533 P io tr 
M ajbą. D rohobycz, 2534 M arja  Reijzner 
D rohobycz, 2535 Franciszek  R eizner D ro­
hobycz, 2536 Zygm unt G re ifinger Stani­
sławów’ 2537 Stefa W ikłiińska Skole, 
2538 Leon  Sfandig L w ów , 2539 T eo f i !  M i­
siew icz B ia łogóra, 2540 W łod z im ierz  F ia ­
ta D rohobycz

2541 Stefan ja W oh n ou tow a  L w ów , 
2512 M arja  Ziawadzka K rólew ska Huta, 
2543 M arja M iłaszew ska Lw ów , 2544 M a­
rja  T yszk  ew jezow a  Lw’ów, 2545 F ran ci­
szek W.ota L w ó w  2546 Karolino, H ladna 
KJleparów, 2547 Józefa B inkow ska Lw ów , 
,iS)4S A lo jz y  Łukaw sk i L w ó w , 2549 M i­
chał W o lw en d er L w ów , 2550 Jadwiga 
Szawaluk L w ó w .

2551 Matwinia S trjsow erow a Lw ów , 
2552 W ilm a  Lusm ann L w ów , 2553 An to ­
nina Porawska L w ó w  2554 Anna B ień­
kowska Stanisławów , 2555 Stefan ja 
Schneider SLałat, ‘ 2556 M arja  Lachetowa 
B iała, 2557 B ron isław a Czuczaw ina L w ó w  
2558 Teresa H o łie  Liwów, 2559 Marja 
D yhda lew icz Tarnopoli, 2560 H elena W w z  
kowska L w ó w

2561 M arja  G aw likow ska Tarnopo l, 
2562 Z o fja  K rop  owska L w ów , 2563 Sta­
n isław  Szczurkiew icz Tarnopo l, 2564 R ó ­
ża G ufowa L w ó w , 2565 A. Fuchsberg B o­
rysław', 2566 M arja  Rychlińska Lw ów , 
2567 Anna K on iarów na L w ów , 2568 Jó­
zefa  G rabow ieoka Lw ów , 2569 Stefan ja 
S iedm iog ia jow a L w ó w  2570 Janusz Zip 
ser L w ó w

257t Józefa R oje ltow a L w ó w , 2572 Fe 
lic ja  W itz  I.w ów , 2573 J óze f Goguś 
L w ów , 2574 ZbTgniew Geneja L w ów , 2575 
Tadeusz K lim ek  L w ów , 2576 Bronisława 
Zaw-jrska L w ów , 2577 Ludw ik  K e lle r  
L w ó w  2578 In ż. M arjan  Urban L w ów ,
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2579 Janina Ragank jew iczow a L w ów ,
2580 M arja  Jackowska Lwów

2581 W łodzim ierz Skoplak L w ów , 
2582 Zbyszko Budzianiowsk; Lw ów , 2583 
Ryszard Peszka Lw ów , 2584 Irena M o­
stowska L w ów , 2585 Edw arc Rubjscb 
L w ów , 2586 Jan Borys Sieniawa. - - 2587 
Z o fja  Czerniak L w ó w , 2588 Zo fja  K irch- 
ner L w ó w , 2589 Anna Turkow ska Lw ów , 
2590 Tym oteusz K ow a l L w ó w

2591 M ichał Podsiad ło S trzyżów , 2592 
W anda Guzekow-a Dnohobycz 2593 Marja, 
W oron a  L w ó w  2594 Stani,sław’a R zepec­
ka L w ów , 2595 • W a le r ja  Borkowska 
L w ó w , 2596 M arja Korczyńska Lw ów , 
2597 M ichał Banaszak Łuczany, 2598 H e­
nia Lowenkronówm a Krystynopol, 2599 
R egina S ljerer Lw ów . 2600 Karoil Stierer 
Lw ów

2601 Genia Sobel P rzem yśl 1602 Ste­
fan ja  Dnadrach-owa B rzeżany, 2603 Z o fja  
Bogdańska Lw ów , 2604 Czesława Man- 
dllówna Przem yśl, 2605 L jd a  1 'orozaków- 
na L w ó w , 2606 Dem ian Inak Stanisławów 
2607 K aro l B rawerm an Stanisławów, 2608 
P io tr Bąk Bogdanów-ka 2609 Jan Urban 
Sokal 2610 Leon  W jącek  Bełz.

2611 Lu dw ik  H oldenm ayer P rzem yś l,'* 
26t2 W ładysław  Jabłoński Pełh jnie, 2613 
Z o fja  S-pri|ng D rohobycz, 2614 Justyn 
Tom tzyszyn  U strzyk i Dolne, 2615 A do lf 
Galewski Lwrów-, 2616 Sabina Am sterówna 
Radym no, 2617 Jerzy Twardejew ijcz Żó ł­
k iew  2618 Barbara Szczepańska Lw ów , 
2619 Karol] Hausel Lwów ’, 2620 Leon  Vo- 
gel Z łoczów  ■

2621 Tadeusz Rubczak Stanjisław„w, 
2622 W łod z im ie rz  K rzyszta łow ski . Z ło ­
czów , 2623 Jan Varjsel'la Rawa Ruska, 
2624 Jadwiga P o lek  Brody, 2625 Adela 
B rzezicka D rohobycz, 2626 W acław  H er­
man Drohobycz 2627 Jadwiga ibeuer 
Sokal, ■ 2628 R ózia  Scherzerówna Śnia- 
tyn , 2629 H erm an Zeug Brzezany,^J630 
Andrze j Kapanowski T łum acz.

2631 H i e r o n i m  M ark iew icz Stanisła­
w ów , 2632 E dw ard  Fróh lich  Stanisławów, 
2633 P io tr  Geromo L w ó w , 2634 Józe fa  Do 
brucka Stary Sambor 2635 H elena  Bar- 
czyńska L w ó w  2636 K aro l A d a m o w i c z  
Stanisławów, 2637 Jętka T e jg  "itanjsła- 
w ów , 2638 Józe f Hara-symowiicz Lwów- 
2639 Jerzy M alinowski Jaw orów , 2640 
Róża M ager P rzem yśl

2641 W ładysław a  Jamno w ieżow a Bił- 
ka Szlachecka, 2642 Stanisław D aw idko 
M olanka 2643 Anna Ghudysz Lw ów , 
2644 Jan Janik Tustanowjce,' 2645 Euge 
n ja  Neuśserowa L w ów , 2646 M arja  R ze­
szowska L w ó w , 2647 Stanisław H ostyńsk i 
Lw ów , 2648 Ignacy P fe ffe r  Sygńiówka,
2649 Janina Słaiwutówna Radziechów ,
2650 Regfna. Rappaport L w o w .

2651 Jułjusz Reijss L w ó w  >652 S lefa- 
n ja  H am plow a L w ów , 2653 E lżb ieta  B u . 
czak L w ów , 265-1 W ładysław  Rybi,cl. 
L w ó w , 2655 Tadeusz Stromer S iary Sam. 
bor, 2656 M arjg B ordo llo  L w ó w , 2657 Fe 
Iiks O lin iew jcz L w ów , 2658 Łu c ja  Teleś- 
micka L w ó w  2659 Bogusława Płosizezań. 
ska Lw ów , 2660 F rydka F rom er L w ów .

2661 Gustaw Reisich L w ó w , 2662 Jó­
ze f Orszulak Stanisławów, 2663 Fańcja 
D ruckerów na S try j, 2664 E m a  Feuer- 
stem  L w ó w , 2665 Sabina Manlerowu 
L w ów , 2666 Józe fa  D ura L w ó w  2667 A 
gn ieszka M oskal Lwóiw, 2668 Sailomea 
H ap ijów n a  Lw ów , 2669 Anna Bergsteino- 
wa Kom arno, 2670 Anton i Stark Stanj. 
sławów,

2671 J ó ze f Ł a p ij L w ó w , 2672 M arja  
W eingarten  L w ó w , 2673 W łod z im ie rz  Ko 
stur L w ó w  2674 F ilip  R o lle r Lwu w, 2675 
Janina Schubertowa L w ów , 2676 Szcze­
pan Strzemieńskk L w ów , 2677 Jadwisis 
M urzyńska L w ó w , 2678 Stanisław Eaw 
łow ski L w ó w , 2671 -Gusta Schlossmau 
L w ó w , 2680 Lesław  Gruszecki Lwów7

2681 M arja  Lorem zowa L w ów , 2685 
Adam  Z ie lińsk i L w ó w  2683 Edw ard Po 
le iper Lwótw. 2684 Zygm unt ! M antei 
L w ó w  2685 K azim ierz Faeek L w ów , 268C 
Marja T om k ów  Lw ów , 268/ M arja  Pa- 
cżeśm owska L w ó w , 2688 Lusia Fendrich 
Lw ów , 2689 Edw ard Boryck j L w ó w  2690 
Jan B artyzel L w ó w .

2691 M r Ludw ik  Gótbinger i Lw ów , 
2692 Lu dw ika  D yków na S try j, 2693 T o ­
mas,z O górek  Kam ionka Strum , 2694 An. 
na Gutwińska Ropienka, 2695 Fryderyka 
Ralber L w ó w , 2696 E m ilja  Mjsiewiczoiwa 
Bołszow ce 2697 Anna Stepowana L w ó w  
2698 M arja  Cholew jak P rzem yśl 2699 
Jan Mallec Gródek Jag,, 2700 Leon  Hu- 
czyński Brody.

2701 H elena R ied l L w ów , 2702 F ran ­
ciszek Gałecki Podw ,oło«zyska, 2703 Sta 
n»sława G jiowska Sośnica, ; 2704 Helena 
Andrasek Sądoiwa W iszn ia , 2705 Bogdan 
Reich K o łom yja . 2706 K azim ierz N ija  
kow skj S tanisławów , 2707 R oza lja  Son- 
nenstrahlówna Husaków, , 2708 • A lfred  
Neumann Stanisławów, 2709 J iiljan  Riegl 
S tanisławów , 2710 Jan Kilarenbach Dela- 
tyn.
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2711 An ie la  Żarlińska Stanisławów , 
2712 W ładysław  Szulc Brzezany, 2713 Ar) 
ton-ina Zakiowjczoiwna Stanisławów 271-1 
A d o lf Kwaśn ick i B rzezany, 2715 Kom an 
L ew ick i S tanisławów , 2716 M arjan Kora- 
ba Zmesjeniie, 2717 Stanisław Rzeszutko 
Kam ionka W ołoska , 2718 M arja  Nako- 
neczna L w ó w , 2719 Ludom iła  Robinson 
Stanisławów, 2720 M ania K ieslerów na 
L w ó w

2721 Karoil Starom iejski Stanisławów 
2722 Lu d w ik a  B.hńska Turka, 2723 Se 
w eryn  Ł  Messing Z łoczów , 2724 Jakób 
W . W erbn er L w ó w , 2725 Jadw iga Kosza! 
kow ska S try j, 2726 R u d o lf Łopa tk a  Z ło ­
czów , 2727 Z o fja  G aw likow ska Lw ów , 
2728 M ojżesz Hasmann B orys ław  2729 
Anastazja P ry jm a  L w ów , 2730 Janina La 
sko-wska L w ów ,

2731 Bnonjsław W erte r  Sanubor, 2732 
J óze f L .  Nderadka Borysław', 2733 Otto 
W estreich  K ryn ica , 2734 Tom asz Koreń  
T rzc ien iec, 2735 Joachim  Koch  Sądowa 
W iszn ja  2736 Rom an W iitoszyński M ości­
ska, 2737 Franciszek Saw icki M iko ła jów , 
2738 Antonila Snlka L w ó w  !739 Józefa  
M aszkowska L w ó w ! 2740 H elena Ak je - 
laszkow a Jaw orów

■ 274r W ładys ław  Zakrzew sk i Sambor 
2742 H elena Bronarska Rohatyn , 2743 
Irena L ich t L w ó w  2741 W ładysław  Czy 
żewski L w ó w , 2745 A lfred  W ien zejsk i 
B rody, 2746 L . T raub  L w ów , 2747 Jadw i­
ga Turczynow ska L w ó w , 2748 Pau lina 
Capj O tynja, 2749 Jadwiga P isarczyków - 
na L w ó w , 2750 Leon  W ei-ler Grabowce.

2751 E dw ard  Zubik L w ó w  2752 K sa­
w era Czopaj Lw ów , 2753 O lim p ja  Bara­
nowska Z łoczów  2754 Fnida Baltman 
Lw ów , 2755 Bernard K urzer L w ó w , 2756 
Ile rm in a  Lenobel L w ów , 2757 Antoni 
M oszoro S try j, 2758 M arja  Zarębska C ie­
szanów  2759 Jan Brennenstuhl 1 wów , 
2760 Jan L isow sk i L w ó w  '

2761 Józe fa  Czulecówna L w ó w , 2762 
M arja  Hosum bek Tarnopo l, 2763 M r. L u ­
dwik Lan ger D rohobycz, 2764 Jan K on ­
dratów  Zniesien ie, 2765 Stanjrsław Pań- 
ozuk Badziechów , 2766 W anda Bruck- 
mann Dora, 2767 Lpontyna Lenobel 
L w ów . 2768 Tadeusz P io trow sk i Sielec 
B ieńków , 2769 K lara  W eżtzów na M raźni- 
ca, 2770 Franciszek Jakubik L w ó w .

2771 W ito ld  Łozińsk i Czortków , 2772 
W ilh e lm  Chudrik iaw icz L w ó w , 2773 T e ­
resa G erulowa S try j, 2774 Anna Staro 
solska L w ów , 2775 Czesław K rzyżan ow ­
ski Lw ów , 2776 Jan Ernst L w ów , 2777 
Jakób Kailter Lw ów , 2778 Z o fja  Andru- 
chow iczow a L w ów , 2779 Fe lic ja  W ąsow i 
azowa D rohobycz, 2780 M ichał Banaś 
D rohobycz.

278! AdoJf Sawicki, M osty W je lk ie , 
2782 L o la  V e rm 6glioh D rohobycz, 2783 
Olga B ry łow a D rohobycz, 2784 Marja. L e ­
wandowska B o lechów  2785 M arcin  F ich- 
ner S try j 2786 An ie la  P a lew iczow a  Sta­
nisławów, 2787 R oza lja  B ra tro  L w ów , 
2788 W o jc ie ch  R ejen t L w ó w , 2789 Ada 
M eyerów na L w ó w , 2790 L o la  Kaltm an 
Lw ów .

2791 M ichał Soroczan Kałusz, 2792 Jó 
re f Bock L n ó w . 2793 Anna Lem kow a 
Lw ów , 2794 W ład  M ieln icki L w ó w , 2795 
M ieczysław  Pacholick i Stanisławów, 2796 
M arja  Sieniawsua Stanisławów , 2797 S zy­
mon Trus-z B rody, 2798 W anda W osz- 
czyńska Lw ów  2799 E lżb ieta  Lenobel 
L w ó w , 2a00 Stefan Porow y L w ó w .

2801 K M arcjchowska L w ów , 2802 Ir e ­
na Z im elsów na L w ó w , 2803 Janowa Pie- 
racka Lw ów , 2804 Ludw ik  Stoller Lw ów , 
2805 W ładysław  Lew icki L w ó w , 2806 F e ­
lic ja  Feitóiwna M ostkj, 2807 Stanisław 
Kotlińsk ; Kam ionka Strum., 2808 Zuzan­
na Accord L w ó w  2809 W ładysław  V eit 
Przem yśl, 2810 F ryderyka  B izanz I w ów .

2811 Siawa H offm ann  Berehy Dolne, 
2812 TOikołaj M azurk iew icz Eloiljna, 2813 
Edmund Rosen-busch Lw ów , 28i4 M iko­
ła j St Sandpck* Z łoczów , 2815 Anna M u. 
siałow a Lw ów , 2816 P io tr  Traczuk Gs’0 - 
źdzjec 2817 Ludw ika K ielarów na Lw ów , 
2818 Helena Lang Krakowiiec, 2819 W a n ­
da Słonecka Lw ów , 2820 M arja  Kawalec 
Lw ów ,

2821 R óża Z e im erow a D rohobycz, 2822 
Zygm unt R ew u rk i Liwów, 2823 Bernard 
Schneekreut Lw ów , ‘2824 K rystyna L ich t. 
.enstein L w ów , 2825 Tedeusz B law ickj 
K ozów  2826 M arysja Sjokatówna Brody, 
2827 Adm in istracja  dóbr Poczapińce, 2828 
■Tanina M arsza łk iew icz L w ó w , 2829 P. 
D anylukówna L w ó w , 2830 H . L  R o jt 
W łod zim jerz .

2831 Janina Adam ska L w ó w  2832 
W ładysław  Krzeczunowi.cz L w ó w , 2833 
M irosław  DuthieW c.z Lw ów , 2834 Danuta 
G lazorówna M raźnjca 2835 Feljks Cra- 
m er L w ów , 2836 Jadwiga Unicka P rze ­
myśli, 2837 K azim iera  Czuplakiew icz 
Stryj, 2838 R oza lja  D erjng Przem yśl, 2839 
Franciszek  Purat L w ó w , 2840 Nusia T y ­
czyńska Denuua W yżn a .
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Remonty podwozi oraz ns prawy karoserji wykonuje 
sie jak na’solidniej szvbko i tanio.

2841 Konstanty G ardoliński Jezierna, 
2842 Bogusław a Iw ańska L w ó w  2843 E- 
m il Kajser Stanisławów, 2844 H elena Ło- 
KÓwna Dpliaia, 2845 Jan Fachel S tryj,
2846 E ugen ja Ż y c h iew cz  D rohobycz,
2847 W ilhellm ina W o lfó w n a  O le jów , 2848 
Dr, Ludiwilt Seyfarth , L w ó w  2849 K az i­
m ierz G ołęb iow ski Tarnopo l, 2850 K aro l 
Reiitmnjer S try j.

2851 Eugenjusz Lubczak  L w ów , 2852 
F e lic ja  M arcinkowska Z łoczów , 2853 A- 
dam  Popeck j Schodnica, 2854 W a le r ja  
Linscherdówna D ąbrów ka Polska, 2855 
S tefan ja Szczepan ikowa L w ó w  2856 Ja­
kób T iU em an Borysław , 2857 Tan O gry- 
zek Podwiołoozyska, 2858 Stefan ja K ruo- 
ska Z łoczów , 2859 Józe f Szański S tani­
sławów , 2860 E m il ja  W  ejnnenbeng L w ó w  

2861 D o ia  K óg ler Kołom yja . 2862 M a­
rjan  T ji-ger L w ó w , 2863 Rornan Blum 
L w ó w  2864 Izak  Hecht Zam arstynów ,
2865 M ieczysław „rSlaIski Lw ów , 2866 Her. 
man K iih l L w ó w , 2867 Eimi Piasecka 
R ozw adów , 2868 M arja  Jaegerm annowa 
L w ó w , 2869 Andrzej Gazda Borysław , 
2870 Józe fa  Ile tm aóozyk  L w ó w .

2871 F ilip  E rte l Sam hor, 2872 M ichał 
Z iegler Tustanow jce, 2873 Maks Lenobel 
L w ów , 2874 M arja  Adam ow icz Zabło łów , 
2875 A leksander Leńczyk  Przem yśl, 2878 
W ładysław  K m ieć G rzym ałów , 2877 Yt 
T ryszak  Stanisławów, 2878 Franciszek 
W ró b ó !* 'L w ó w ,  2879 Fu gen ja  Andraatto 
Dellatyn. 2880 Jan M ańkow ski Żó łk iew  

288) B ron isław a Oberowiciz Przem yśl,
2882 W an da  Jank iew iczów na Macoszyn,
2883 W ilh elm in a  U rzędow ska Lw ów ,
2884 Anna M archenczyńska Busk 2885 
Adam  T u rkow sk i L w ó w , 2886 Am alja  
Streicher D e la lyn , 2887 H enryka  Feuer- 
stejnówna L w ó w , 2888 Anna Safran Sa­
nok, 2889 H elena Beznerów na Podw oło- 
czyska. 2890 W ładysław  Bar Lw ów ,

2891 K a ro l P en ick i W o lan ka , 2892 
Barbara B łażków  Brody 2893 Eugenjusz 
L ieb lia rd t D elalyn . 2894 Sebajtjan  G ład­
ki D ela lyn , 2895 Anna Greczyn S try j, 
2896 Laura Am sterow a Radym no, 2897 J. 
W agn er L w ów , 2898 W ładysław  Kul 
Uście Z ielone, 2899 Józe f Ppzusiński R o­
hatyn 2900 Irena O w czarska L w ó w  

2901 Leszek  G iążyńsk P rzem yśl, 2902 
Z o fja  B ob ik jew icz Bolechów- 2903 Leon  
Teodorow icz W ygod a , * ,0 1  P io tr  W ó jc ik  
Zadwórz.e, 2905 W apław  Janusz Lw ów ,
2906 Anna Z jm etów na Railziechów ,
2907 Tadeusz Studziński Lw ów , 2908 K a ­
ro l Bonus K o łom yja , 2909 Stefan ja Lan- 
desberg L w ów , 2910 P aw eł I.angauer 
S tryj.

2911 Leon  Leske S tryj, 2912 Abraham 
Bali Stanisławów , 2913 W ładysław  L ew ­
kow icz Borysław  2914 Bolesław  Gonek 
Stanisławów 2915 Adam  H irschhoro. 
L w ó w , 2916 M ichał B uczyńsk i O żydów ,

M Ą D R Y j
kupuje najpe­

wniejsze
PREZERWATYW

tyłKo w ptrfu- 
mer]i

8. FEOE.T
Lwów, 

SYKSTUSKA 7.
Niebywale i niewi­
dziane nowości w tej 
dziedzinie! Zajmu­
jący cen iil z 3 wzo­
rami zł. 1.25 w znacz, 
poczt. Wysyłka po­
cztowa dyskretnie

Ufl UZDTJ FifNKfll STaseWI'Jt

L W A  lElcR liT.i? ,'

RE 134 L A M P A
«sŁ s$n;riwa

T E L E F U l! E n
Hi

GiSZECiE
P0iMHE3

2917 Antoni Czapka S try j, 2918 A n drze j 
Baryła W itk ó w  N ow y 2919 J óze f Ila luch  
Mrażnjca, 2920 Józe f J Grabski, L w ó w .

2921 Eugenjusz Schm idt L w ó w  2922 
K lara Felldbau L w ó w , 2923 Eugenjusz 
Wroński. L w ó w , 2924 F ryd eryk a  K linger ) 

-Lw ów  2925 M aksym iiijan Baum wald 
Lw ów , 29*26 Jadw iga Kupno wiek a Jaro­
sław, 2927 Stanisława Skowrońska T a r ­
nopol, 2928 R ozalja  Stark L w ów , 2929 
Bron isława W ó jc ik  Dobrom  ii, 2930 K rzy ­
sia L e w a k a  Now e M iasto.

2931 Janina M aliszewska L w ó w  2932 
Jan Paluch L w ó w , 2933 Anna M aćkówka 
Lw ów , 2934 Adam  Strutyński Liwów 
2935 Leon  Kossyk Chodorów , 2930 Jadsyi. 
ga R om anow ska L w ó w , 2937 Kaizim jerz 
Jasiński L w ó w  2938 Stefan Szeremeta 
Lw ów , 2939 W łod z im ie rz  Suwak Sambor 
2910 A lo jz y  S tolarz K orszów .

294) Anna Rei.ssowa Kuilparków, 2942 
H enryk  F ia łkow skj L w ów , 2943 Ryszard 
M arkut Stanisławów , 2944 Anna Flusso- 
w a L w ó w  2945 Józe f Pasternak D roh o ­
bycz, 2946 M arjan  Dyduszyński Sambor 
2947 Jarosław  H ew ko L w ów , 2948 Kazi 
m ierz W o jta s iew ic z  I-nvów,2949 Stanisław 
Pyszn jk  Jarosław , 2950 Jan B rodcr Rud­
niki.

2951 Zygm unt M uszka L w ó w  2952 
Micha? S zc^ ra d łow sk i N iem irów , 2953 
Ailfred Ohoszynśki L w ó w , 2954 Tadeusz 
W ó jc ik  D rohobycz. 2955 UH degerdy 
M ayer Jąreincze, 2956 Zb ign iew  D onio­
sła). skj K opyozyńce, 2957 M oritz M ai- 
111 ,111 T arn opo l 2958 Ju-lja G erslm anówna 
Gródek Jag , 2959 Janina T w ork ów n a  R y ­
m anów, 2960 Józe f L ew k ow icz  Stary Sam 
bor.

2961 K aro l B rcdy Chłopczyce, 2962 
W ładysław  y jtu fan  Sokolik i, 2963 W ło - 
dzim irz P os lo łow sk i Paw ełeze, 2964 Dr 
Ign acy Rosenberg Przem yśl], 2965 M jchaś

Potiuk  T a rn opo l 2966 B ron is ław  Ślusa­
rek Sambor, 2967 W ładys ław  Kostański 
//adwórna, 2968 M arja  Seódel L w ó w  2969 
K azim iera  Seizykowa P rzem yś l, 2970 lzak  
Baum Sambor
______________________________________(G d n.)

C lL ŁD i,
GIEŁDA LWOWSKA  

Lwów 13. grudnia. Tia gn id zie  akc. 
skruimne oibroty w  aktracih, tend. chwacjna, 
ijiąo. żywaze.

."ttjfa gie łd zie  ziboż. skremne oliroty w 
■owsie, .syitiuao,a Ibez smiaziy, iend- utirzy- 
mana, nsp. spokojne.

G IE ŁD A  ZB O R O W A.
L w rw  12. igrud,nia. 'Na giełdzie “gze- 

kiutywna .sprzedaiż przelotu, po2iatem braik 
zainteresowoniia p rzy  dostateczni j podaży. 
Tendencja .zniiżiif owa, usipuóohienie na lali 
slab-1. Kursy n iezm ienione

GtELTA W ARSZAW SKA. 
Wkassi-wa .13. grudnia. CF-kT.) 4 proc. 

pożyczka inw estycyjna 117 i  ipól, 5 proc. 
ipożyczka dolarowa 60, 5 iprac. pożyczka
kionwersyjna 49 3jH, 5 proc. kole jow a 19133 
40, 8 proc- 'Listy zast. Banuou Gosp. Rra,. 
94. 8 proc. L is ty  zast. Banku Rblnego 94, 
8 proc. Otwigacje Bku Gogp. K raj. u4, te 
sarnie 7 proc. 83 i ćwierć.

W alu ty  i d ew izy : Baltgja 124.38, IIo - 
ja.ndja 358.64, Londyn  43-3B, N ow y Jork 
8.08.8, P a ry ż  34.90, 'Praga 2H,3G, S zw aj­
caria 17r2.fJ7 Sztukhoiłm 239.70 Wnedeń 
125.03, W lodh y «j.51 -

Warsziawn 13- gnudniia. (IPAT.) Bank 
Dyflitoctnwy 125, Eank P o ls l j  170 j; pól, 
Bank Zw . Stp. .Zarolb. 78 i póJ. W ęg ie l 72, 
LJipop 30, Modirzejów 16 ,i póJ, Ostrowiec 
■B 65. Starachowice 21,

GIEŁDA KRAKOW SKA
Kraików 13. grudnia. OPAi.) B. Polsk: 

173, Siersza d. 44.

GIEŁDA ZUUYCHSKA.
Zurych 13. grudnia.^^PlAT.) Paryż 20^6 

1 pół Londyn ‘35.11 i ćw ierć  N o w y  Jork 
5.14.55 Belują 72.05 W ioch y  26.93 -i pól, 
H iszpania 71,50 llo land ja  207.65 Berlin 
123.20 W iedeń  72.41 Sztokholm -38.85 0 - 
slo l&S.OO Kopenhaga 138.0? i  pó! Sofja 
3-7B Praga 15.27 Wairszawa 57.70 Buda- 
peszil 90.17 j, pól B ialogród 9.12 3/14 Ateny
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6.70 i  pół Konattuliylnj-pol 2.42 Bukareszt 
3.07 i  ćw ierć HeM-ntgfws 12.92 i  pół Bue­
nos Aires 213 00.

GUSŁOM WTdDENSKA 
' W ieaeń  13. ffruidrda. (P A T .) Aragi-erdaim 

286. ló , Bełgnad 1268 i  ów ierc BećMn 
169.82 Brukseli, 99J23 Budapeszt 134.2S 
busareszt 432 3l i  iG-panlhagi 100.10 L on ­
dyn 34.61 M adryt 98.80 Medijolar 37.12 3/4 
."łowy Jork 7U9 Oak- 190 Iparytz 27.92 , pól 
Praga 21.03 i  pół Sofia 013 Sztoklhdta 
131.10 W arszaw a 79.86 iii .pół Ziiłiycih 
137.79 AtaiCi ykajistee 706.50 Ntiennótcikie 
169.57 Francuskie 27 07 W łoskie 37.06 Ju 
gosl-owiańwkie 12.54 Óżeakic 21.00 3 4 W ę 
gierskie 124.49 Szwajcarskie 137.40 Ronin 
majowa 0.94- iBankverem 21.60 Ereditan- 
stajt 51.50 Komipas 12.70 1 aenderibdhnfik
26.80 MenKwry 20 -Kollej półn. 14X51 i pół 
Austr. k'Ji4 państw. 20.7YI iKoJej pojlud. 7.80 
Altp-ny 33 i ćwierć -Reng -u. liiuc-tten, 817. 
Krupp 10.50 bra^er Eisen 443 R-jma 101.40 
S ieisza 1385 Z ie len iew ski 60 Kairpady 4.16 
Geilifcja 32.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn. 13. g-nudinia. (P A T .) N . Jonk 

488.0! Kanada 492.12 Holandja. 12.00 3/8 
Francja 123.03 Belligja 34.86 i  ,pód W loohy 
93.24 N iem cy 20238 ,1/tS Sziwajcarja 25.11 i 
3/8 H-iszipanja 86.12 Danja IS, 18 fife  S zw e­
cja. 18.08 7,8 Norw eg ja 18.20 L pól Por- 
■lUigalija 108/25 lfelsiniglofis 194.06 Praga 
164.43 Ruidiapesal 27.87 Beilgi-an 275 Sof ja 
61*0 Fiuimninja 817.75 Konslajilynopo-l 1035 
A ten y  375 W iedeń  24.66 W arszaw a 43-50.

GIEŁDA FARYSKA.
Paryż 13. grudnia. OPAT.) -Londyn 

123.91 j pól N ew y Jo,rk 25.30 Bplłlgja 355.50 
Hiszpania 362-75 W  i och y 132.90 iSz.wa.joa- 
■r a 403.50 Danja 681.60 Holandija 1025.00 
Norwegia, 680.75 ^Szwecja 695 00 Praga 
75.35 Ruim-jmja 15.15 W iedeń  367.50 Niem 
cy  HOS.OO.

OBROTY P R Y W A T N E .
Lw ów 7 13 grudnia. 

Tendencja  zw yżk ow a  O brót o ży . 
w .ony.

W A L U T Y : D oi am er. 8 90 00--8  91.00 
W A L U T Y : Dr'1 am er 8 91,00— 8,91,50 

dola ry  kanad. 8 82.50 -6  83,00 korony 
00.00— 00 00, le jo  0 05 l/ó— 0.95 L pot, 
fran k7 lranc. 0.34.60—-o 35 10, fr. szwajc. 
funty szterl. 43 30— 43.60, czeryyience 
15.00— 16.00.

ZŁ O T U : 29 koron 36 40—36.60, 20
frank 34.40— 34.60, 20 mar 42.00-42.40, 
10 rubli 46 00— 46.40

SREURO: Kor. austr O.60— 0.6i 5
kor. austr. 3.20— 3.26, flo ren y  austr. 
1.60--1 63, ruble 2.50— 2.60, kop'<\)k;
1.25— L 3 0 ______________  ___________________
U a M Ń M l M k .  o w a  rwaMraaaB

Kącik radjowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 

SOBOTA 14 GRUDNIA 197S- 
W ARSZAW A 1411 1 2 .0 6 --13.10 Kouc. 

z  p ły t graim. 16.15— 17.15 Koncert z p ły l 
gram., 19 25— 19.40 Muzyka z  p łyt rrairn■ 
20.05 R ecita l fort. Figona Petni. 21,15 \njz. 
łebka w  wyk. ork. P- R. 22.35 Kum. PAR. 
2.3 0 0 -2 4  00 M uzyka tan K R A K Ó W  312 
13J15— d fS o  Koncert gram. 19.80— '20.00. 
Intewudjuim nutu. w wy.k. pr<if. N ow ow ie j­
skiego (-organy) 24.00— 02.00 Konoert noc­
ny firm y ,.Philips'' KATO W IC I 408 16.20 
17.10 Koncert z p łyt grami- : W ILNO  385 
16.05— 13.10 Pot. mfuz. popull. w wyk. ork. 
P. H. I0.’ l5— 17.00 Muzyka z pjjpt gram. 
L tP S R  2a!l 15.15 P ły ty  gram. 16-30 Lekki 
konerrt 19.30 'I ranam. z Teatru M jejsk. 
w  Halle. ,,An aflem  ist Hutsdhen Sdfitfid" 
npena W agnera. KOPENHAGA 2.81 15.30-- 
17-40 Ko-nc-rt po.pol. 22.IX) l ’opu-1? koncert 
.ork. 28.00 Muzyka tan. BRNO 342 11.30 
P ły ty  g-ram. LONDYN 35(3 14.0(1— -15.00 
Muzyka z hotelu M ay-Fa ir, 16.5(5 Koncert 
ork. wojsk- 19.45 Mu-zyika na instruim. dęte
20.30 Transm. koncertu z Bertmondsey Cen 
krat Sdhool, 21.00 Koncert, o rk iestrow y. 
23.45_1 .00  M uzyka fon. SZTUTGART 360
14.30 Koncert Chóru szkolnego, 15.30 Kon 
cert pupoj. FRANKFURT 300 19.30 Konc, 
tr ia  23,30 M uzyka tan BERLIN 418 14.00 
14.5(5 W escłe  .plyty gram. 16.05 Lekki kon­
cert 19,30 Szatianin na Mytai.h gram I.AN 
GENBERG 473 12.10 Muzyka gram- 13.05 
14-30 RadMork. 17.30— 18.30 Lekki konc. 
ipnpol. 20 00 W eso ły  w ieczór z udz. kap- 
Isegh-g.,PRAGA 487 16-30 Jazz band. 23.00 
Koncert kwarte-liu czeskiego. WIEDEŃ 516
11.00 Pm . m-uz. 15.45 Koncert popot. 18.20 
M-uizyka ro,s. 22-00, Miuzyka tan. iHONA- 
CHJl BI 5(33 16.30 Lekki koncert 17.10 Im ­
prowizacje na organach, 19.60 Dirtrioh 
W edel gra na cytrze, 20.05 W eso ły  w ie ­
czór. W vk . radjoor-k. oraz so-kści. PARYŻ 
.1725 13-30 P ły ty  g.ram, 17.15 Muz. tan.
18.00 Transm. konc. To w. Colonne, 21 45 
Kor-oed pwpiul piosenek fdane

Trudne warunki drogowe w Polsce wy- 
magijąoa samochodu specjalni-: silnej bu­
dowy podwozia oraz wydajności silnika 
Zalety te znajdujemy w  nowym modelu 
samochodów Chevrolet. Przepiękna karo 
serja Fishera z ruchomem siedzeniem kie­
rowcy, pod względem wygody wytwor- 
ncści, nie ustępuje znacznie droższym sa­
mochodom. Do olbrzymiej popularności 
Chevroleta w Polsce przyczyniają się

oczywiście, po za jego pietWszor2ędnemi 
zaletami, dostępna cena, nisi ie koszta 
utrzymania i ułatwione warunki płatności, 
które w każdej chwili możn* omówić 
w n«jbliższem upoważnionem zastępstwie 
samochodów Chevrolet. Wyrób General 
Motors.

Upoważ.pone Zastępstwa na całem 
terytorjum Polski i w Wolnem Mieście 
Gdańsku,

C H E Y R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  w P O L S C E .  W A  R S Z A W A

PENSJO NATY l  L E T N IS K A  
10 prószy za ■wyraz. I

W Jarem czu Zipper
NADZIEJA

U

n
Chąc dla zd row ia  spędzić sezon zim ow y 
d a je  od 20 grudnia pierwszorzędną pen 
SK  Z W ł I N S  i opałem , po cenach bardzo 

ni-skich.
W iad om ość : I lo te l Z .ją ier, L w ów .
------------------------------------------------- 4

TATARÓW NAD PRUTEM. P ierw szo rzę ­
dny Pensjonat „H irsch ów k a”  poileca o- 
palone p ok o je  z utrzym aniem  j poście­
lą pi> 8 zł dzienn ie. DAWNA ZNANA 
HIRSCHOWSKA KUCHNI 4 9410-4

I POSADY PO SZU K IW AN E . 
• S fciosi a wvraŁ 1

B U C H A I T E R  bilan-sj-sła b y ł y  n a c z e l n i k  
buchallterji w je lk i c . j  in stytucji b a n k o ­
w e j  i p r z e d s i ę b i o r s t w a  p n z e m y s ł o w o -  
h a n d t o w e R O  p o s z u k u j e  p o s a d y  Zgłoszę 
nia . R u tyna”  adm in. 9504-2

K O B IE T A  lat 35 p rzy jm ie  lekk ie  za jęcje 
u jedn e j osoby, chętn ie na wisi w  g ó ­
rach zaraK. Um ie szyć i  gotować Zgł. 
skx p. 223 B orys ław  ,.K ró lew ian k a ‘‘ ,

M IE a Z K A N IA  S K LE P Y ,
10 groszy r j i  wyra*. I

5 P O K O I, kuchnia, n adające się d la Ie 
karza, adw okata biura za  dwu tub 3- 
letn im  czynszem  w yna jm ę. Ul Gró 
decka 39 u w łaściciela 9409-3

L O K A L  sk lep °w y  na p ryncypa lne j ulicy 
zaraz do odstąpienia Zgłoszen ia : do
Adm  ntstracj,/ „G aze ty  Porannej' pod 
„A  9337-2

I NAl U  1 lYTCHOWA-Mii. 
10 groszy ca wyra*. I

N A lTC Z lC lE l .K A  ty lke  ru tynowana na 
popołudn ie do 2 ch łopczyków  7 j 6-let- 
n jego  poszukiw ana W ym agan o n ie ­
m ieck ie, francuskie, fo-rtepian. Zg łosze­
nia D i. Teżtfcllbaum, Sykstuska 29 m ię­
dzy  3- -4. 9528

K U PN O  I SPRZEDA2. 
12 groszy zu w yra j. I

S PR ZE D A M  kam ien ico jednop iętrow ą 
w ja zd ow a  bram a, duże podw órze, ul-ica 
Z yb lik iew icza , nadająca się na nadbu­
dów kę dalszych p ięter, dużych o ficyn , 
garaży, k ina i podobnych rzeczy . W ia ­
dom ość: M u sza i, Janowska 72 T e le ­
fon  44— 17. .’ 9453-3

N A  S  i f i F l  1 Firanki, kapy, garni-
n i%  tury chodniki, d; y, i-
ny: koce, kołary, materace, pledy, portjery, 

karnisze —  najtaniej poleca:

K A Z I E f T E R Z  S K I B I Ń S 5 C J
L w ó w ,  Kopernika 4. Teł. 5i-10. 

(ty lko naprzeciw Szaowrona).

4 -O SO B O W Y samochód ang na cnodzie 
zam ienję na m otocyk l lub sprzedam 
Sulalycki, Przem yśl, Zam knięta 8., wja 
dom ość n ied zie la  9— 15 god? 9o02

KU PU JĘ , płacę dobrze w szelk ie  przed -  
m io ty  antyczne jak  mebll-e, szkła por 
cełanę i różne d rob ia zg i Jaroszewski, 
handel staio żyt nu ści, Rum anow icza 9.

9477-3

Ż A K IE T Y  wełn iane zł 12.— , P u llovery  
jedw abne 15, koszule 3, kum-binacje 
strojne 5, pońrzochy 1 50 ty lko  w  m a­
gazyn ie ,,G o lf“ . I/wów, K ilifisk iego  1.

9261-25
---------------------  i
P IA N IN A  now e znakom ite zagraniczne 

nadeszły. F O R T E P IA N Y  praw ie nowe, 
p ierw szorzędnych  fab ryk  sprzedaje pod 
gw arancją  Hanak, P isudskiego 21. p ier­
wsze p jętro  9529-10

O K A Z Y J N A  sprzedaż b ilardu w  dobrym  
stanie 118X218 Bliższa w iadom ość: 
B iu ro D zienn ików , J a k ó t Judenfreond, 
Kałusz. s 95T7-3

C e n y :

Phaeton . . zł. 10.650 
Phaeton- obicia 

skórzane . . zŁ 10.940 
Roac .tur . . zł. n.y50 
S 7dan . . .  zł. 13.650 
Coupć . . .  zł. i4 500 
Sport Ci.br zf 15.4 
Landau Sedan . zł. 16.500 

loco Fabryka Warszawa.

ChevroIet, jak zzestą każdy 
inny samochód wytwórni 
General Motors, jest do 
nabycia na ułatwionych 
w ; unkach pratr ści \ -d- 

ług systemu G M AC

W  mieście, na szosie lub na wiejskich 
drogach, wszędzie pracuje bez zarzutu

6-cio cylindroTDj dlnik Chtnrroleta jest niezrów nany w braniu najbardziej
stromych pochyłości



Sir. 16 „G A Z E T A  P O R A N N a '  z  cltiia L">. grudn ia  1929. Nr. 9072

OZDOBY na DBZEIIIKO gospod. domowe nip. Alojzy Hiibner
J poleca r a ;k o r ’ v=tniei B v ,* e k  3 8 .  -  T e l -  2 5 -1 3 .

K IL K A  tysięcy d o ia row  do otulania na 
p ierw szą h po lek o W iadom ość Uilefon 
36— 72 ' " 9500

i K0/.NE D O N iE S IE N LL  
10 groszy za wyra* 1

. .Z A C H Ę T A " ul L eg jo n ó w  7. W ystaw a 
G w iazdkow a O brazy znanych m alarzy 
IKitSWic.li Ceny gw iazd k ow e  od 10 zt. 
N iedzie la  losow an ie. 9618

Z A K l.A lł  k ąp ie low y  Hjssa przy ul. S zp i­
talna 10 został po odnow ien iu  z dniem 
dzis ie jszym  uruchom iony. 0491-2

S A L O N  w ykw in tn e j b ie lien y  i  pościeli 
Com binacion Asnvlóa 2. T e ! 50— 10.

9514-12

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w ojskow ą j dow ód  osob isty w ydany 
przez P . K U. Stryj, Sanocki Paw eł 
ur 1904. 9501-3

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojsk, na nazw isko M ojżesza Ilo row w a  
recte Tw erskrego, ur. w  1895 r. w yda­
ną przez P K U  P io trk ów . 9487-2

W A S Y L  B Y B L IW  ur. 1894 unieważnia 
zgubioną książeczkę w ojskow ą P  K. U. 
Kałus?. 9178-3

S P A W A L N IC E  elektryczne. E lek trody 
K je lb erga , lukow e spawanie o feru je  In ­
żynier Seelenfreund, K on opn ick ie j 10, 
te lefon  24— HO 9462-3

M E B LE  na ra ty  d ługoterm inow e, oraz 
m eble tapicerow ane po cenach najn iż­
szych poleca najtańszy m agazyn Lw ów  
K opern ika 23 —  R óg W ron ow sk ie j

9239-30

C ZY  SEJM będzie o tw orzony 5. grudnia 
niew iadom o, natom iast pewnem  jest że 
okulary, term om etry i.tp sprzedaje n a j­
tan iej „O p lyk a “ , P iłsudskiego 19

902 8-10

E U R O P A S T U N D E  Nr, 12 najp rak tyczn ie j 
szy program  rad jow y  do nabycia w  bju 
rze d zienn ików , Batorego 26 O k a zo w e  
bezpłatn ie. 9527

W E Ł N IA N E  pończochy Nappa rękaw icz­
ki, kam izelk i, pu low ery poleca tanio 
L ich t. Hetm ańska 22 9217

U N IE W A Ż N IA M  zgubione zaśw iadczen ie 
w o jskow e w ystaw ion e  przez kom isję  
poborow ą w  Z b o row ie  w  roku 1926-lym 
na nazw jsko P io tr  D ubyna lir w  r. 
1902 Jezierna po* '. Zborów  9522

SM ACZNE  śniadania, do w yboru  po  60 
gr. poleca P ok ó j do śniadań Henia, ul 
Trybunalska 4, 9519-2

H um or•

NAJWYKWINTNIEJSZE PERFUMY

" L I  L A S  R O Y A L "
Parfumerie LUBIN

D® nabyećawperfumcrjach 
i składach apbcznyeb
niiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiHiumiiiiiiHiiiiiHMilMiiHiiiHimifflniiiinimimmiuiiHiiii*

Nie kupujcie nim się me przekonacie!
Z n B f  Ć w i O f r  ® Na octeeaia sprzedajemy niżej

W l Y C l & J I  9 V I  i «■ cen fabrycznych, celetn umożliwienia
każdemu nabycia gramofon i R R u | i f l  l l h O N  Y  t bowe, waliz- 
i wesołego spędzenia św.ąt U i l f j l l I U l  U l i  I  kowe, szaf ; owe 
i salonowe na sp ła ty  do je d n e g o  ro ku . P zyj źde a ] rze^onacie

się bez przjmusu kupna.
Tylko u znanej ®Ł‘W r K  U J  A  • •  KAZIMIE8Z3WSKA 13

firmy 9 9 ^  _  Telafon 53-
P Ł Y T Y  najnowszych zdjęć we wM kim  wyborze.

i6 .

DSaczego szkoła nasza 
creszy sią największem zaufaniem
ho c ie otw ierając oddzirłów , nie rozd-abnia się a Run'ennie i  g i n ownie 
w, u ’za ca s ofsrów  n echaników, w? własnych ja  ud wan a h prz, na w ię  
kszych ssarsziatach i garaża h sam  > ho io w  eh w k a opo lsce , dow .dem  cze­
go j sf, że u zn iow i? z całej Pc lsa i p rzyj;źdża ją  do nas, aby d k.adnie w y ­

uczyć się na sto e ó v-m eh n ków.

Z a in te re so w a n y c h  p o s im y  z w ie d z a ć  rasze sa le  w y k i
d o w e, garaże i warsztat , zao atrzone w wi 1 cą Kość eksponatów/ samo- 
ehodo y h, rur. c m ) m ode.e zagraniizne i om p l-in  i samo h o l y  d )  ć i 

cz ń pr. ktyc nych (naprawa, m on,ażi w w<»rszta.<•■ h

K U R S Y  K IER O W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H
Inżyniera A L E K S A N D R A  J U H  R E G O
Lw ó w , ul. K o p ern ik a  54. — Telefon  68-60.

W pisy codziennie, O p łata ratami Niezamożnym ulgi

  T]e ra zy  m ów iłam  ci żebyś niie g w i­

zda ł!
—  Siedem  razy , proszę mam y

N A JM O D N IE JS ZE  kam isze  s ty low e nade 
szły . R am ow an ie obrazów  O kazyjna 
sprzedaż obrazów , H elze l Pasaż Ilaus_ 
mana 3 9523-2

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą wydaną p rzez P K U . L w ó w  na 

nazw isko Moses Hersch I reuntlIjóli r 
Ejnschtos. 9515

PszizePrz-sgrodnik
(d o  m a łe j pas iek i i og ródka ) oboz- 
aauy w  sw o im  fachu kaw a ler, p ra ­
cow ity , sum ienny i b ezw zg lędn ie  
u czc iw y  będzie p r z y ję ty  od 1. lu te ­
go. O dp isy  św iad ec tw  i w arunk i 
k ierow ać  L w ó w ,  P ia s k o w a  I. ló  do 
w ła ś c ic ie la . 9 1 6 8

O i O i O i O a O B C J i O i O I C D I

Cukierki Leśne
leczą skuteczn:e kaszel, chrypkę 

i katar

W o re k  o ryg in a ln y  5 0  gr.
Do nabycia wszędzie, 

i o i o i o i c i o i o a o i o i o '

TERMOMtTrtY
okienne, klasowe, kąpielowe

po na niższych cenach sprzedaje
O P T Y K  S I L B E R ,  L w ó w ,

ul. K l i ń i k  e g o  1. (oboz Kateory).

H urt. Detali.
ŁYŻWY - SANKI

po cenach przystępnych polezą

A. FRIEDFELD
Lwów - J a g  e llo ń sk a  9.

Tel. 34-65.
W ysyłka na prow incję odwrotnie.

S U L F O C O L
LA O KO O M

Nr. Rej M. S. W. 281 
Leczy skutecznie kaszel, chrypka, 

katary dróg oddechowych 
Od zucać naśladownictwa!

Do nabycia w  ap ekaeh. 
, Cena flaszki Zł. 2 60,

ta k  jedutsb 
d e lik a tn e  

la k  ielazs
t r w a le  

ie d y n ie  ty lk o  
, O L L A “ 

Sa ta k  
d o s k o n a l?

Od 40 lat istniejącą firma
JAKÓB CZYSZ

ul. R u to w sk ie g o  7.
naprzeciw K ated ry  w podwórzu.

sp rze d a je  i w y p o ży cza  
m eb le  na dogodne spłaty.

POMAM! do ust j 
OŁÓWKI do oczu;
SÓŻE tiuste i :uch" 1

Les Produels Yąm ilf , Pa r is
Przedstau/icillAWeiŃSTEIN warszawa. 

N a t o l i ń s h a ż  T e l .2 0 7 -55.

Pow ia tow a  Kasa Chorych w  Sam borze

ogłasza nrniejszem

Konkurs
na. 1. Leka rza  -wszech nauk z siedzibą 

w Sam borze.

2 Sanitariusza ' VZS‘ . sanilarjuszkc 
W aru n k i: ad 1 O byw atelstw o polskie, 

d yp lom  lekarski j praw o do w ykon yw an ia  
praktyk i lekarsk ie j na obszarze R zeczy­
pospolitej P o lsk ie j, p raktyka zawodow a, 
i onajm niej 3-lclniia. lub 2-lctnia praca w 
łz-pitaiu albo w  Kasie Chorych; ad 2. Oby 
w a lc ls lw o  polsk ie, św iadectw o ukończo­
nego kursu d la sam tarjuszy i um ie ję t­
ność obchodzen ia się z lam pą kwarcową. 

O ferty  z  odpisam i dokum entów  należy 
wnosić do dnia 1 stycznia 1930

Zarząd P ow ia tow e j Kasy Chorych
w Sam borze 9035-2

na świnią
Największy wybór por­

celany, Kryształów, 

Chińskiego srebra Fra- 

geta, Alpaki i wyro­

bów Pacykowskich

poleca firma

Kazimierz Leuiichi
I iwo®, pi. mariacki 10.

CENY OGŁOSZENi Za w fera 1. szpalt owy miibłnetrawy (sier 30 mm.) oglos»eale zwykłe za tekstem 16 gr , za wiersz 1 -3 7 palt. milimetrowy (szer. 60 mm ) nade. 
•lane 40 gr. za w iera  l-«rpstt mlłłmetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 JT, la wiersz 1-szpalt mitjnietrowy (urer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 
56 gr.. za wiersz l-zrpedt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 1 0 0  gr., za wiersz 1 -szpalt, mżtńnetrowy (azer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 gr 
drobne ogłoszenia za sk>wo 10 gr„ kupno 1 sprzedał za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencie j prywatne ra iłowo 1 2  gr , dla potrzebo Jącyeh pracy tui 
posady S gr. Ogłoszenia drobne przyjmojemy tylko za gotówką Cała A i< M  ogłoszeniowa 300 zł„ cała strona tekstowa 600 zl^ cała strona pod nagłówkiem 
<l-sza) 700 zł. Ogłosaeoła zamiejscowe 90 proc. droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzetonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczaniy os proc. 
DdpowriedzJaJnołoi za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie booifikujesny, —  Uwagai Sołnaany ogtośzentiww ea podztolone na 8  łamów 
•zp&łt) tekstowe na 4 łamy (szpalty).

 — „Uuaety porannej -, Ska a ogr odp pod zara. J ttAi LKJŁtiO we Lwowie, Osp Ked. S i EL AN KU/> \uvv sA l

I


